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przed anginą. 

Dalłgk-1'.dri algk 
Cudowne połą~zenie lotn icze 

GDYNIA, 26. 2. - W początkach czer 
wca otwarte zostanie codzienne połączenie 
lotnicze na trasie Gdynia - Warszawa -
tagrzeb - Wenecja - Rzym, czylli Bałtyk 
~- Adriatyk. 

„ 
PONIEDZIAl.EK 

.· 

UR CZY TYM DNIEM Wiłemin;ster A. Piasecka 
na inspekcji w Kownie. 

wodza Hiszpanii narodowej. ~;...;;.;;;.,;;;;;. _______________________________ ___ KONIN, 26. 2. - W<:roraj przyibył do · 
Konina wicemi1nister komunikacji A. Piasec 
ki, który ·w towarzystwie wojewody płk. 
Main.J1szewskiego oraz inż. Romańskiego do 
konał i1nspekcji praic przy budowie kanału 
Warta - Gopło. 
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PARYź, 26. 2. - Agencja Havasa po­
daje, że sen. Berarda, którego powrót do 
st·olicy Fraincji przewidziany jest na nie­
dzielę ipo południ.u, min. Bonnet przyjmie 

Hr. Ciuno u Mnrsznlkn Polski. 
Wizyty i rewizyty. 

chwi'·ę czasu w swych trudnych i o<lpowiedmal 
uych pracach i nie zawaha! się przed odbyciem 
dość długiej, jak na europejskie stosunki, dro-

WAl<SZA W A, 26,2 - .Minister spraw 
zagranicznych Włoch lir. Ciaino o godz. 
13.30 podej·mowany był śniadaniem przez g1, 
ambasadora barona Valentino. Chciałbym jeszcze podziękować specjalnie 

O godz. 16-tej minister hr. Ciano zło- hrabinie Ciańo, iż zechciała panu towarzyszyć 
:fył wieniec na; grobie Nieznanego żołnie- panie ministrze. 
1 za. Łączy nas zatem Wiekowa tra<lycja ll!l'ZY-

iaźni. 
Ministra Ciano, odjeżdżającego z placu A co nas dzieli? _ mniej więcej 1.500 kilo-

Marszałka Piłsudskiego, zgromadzona na metrów <lystansu. Pan, panie ministrze, jako 
chodnikach publiczność witała' gorącymi wybitny lotnik wie nai:·epiei, że odległośoi sklur 
,;wacjami, wznosząc okrzyki na cześć czyly się za życia naszej generacji. A jeśli dy 
Włoch i min. Ciano. stans geograficzny nie powstrzymał tych, któ-

rzy niegdyś w .prymitywny.eh wa!'unkach szu. 
DELEGACJA M. BERGAMO. J.:aJ· drogi łączącej umysły i serca naszych na 

WARSZAWA, 26.2 - W Warszawie roćów, to sądzę, że nic wypa<la nam dziś za­
~1rzebywa delegacja r.;•1s.ta Bergatmo z po- vabać sie nrzed ta odległościa, gdy szukać be 
"estą Carillo Pessenti Pigna oraz sekreta- dz1emy pogłębienia źyczliwej współpracy na-

sz:rch rządów w obronie interesów naszych ; zcm partii faszystowslkiej prowincji Berga- p;ifistw i ze zrozumieniem dla słusznych in tere-
: no Orfeo Sellani, przybyła! do- stolicy w sów innych. 
związku z uroczystością poświęcenia pom- Wznoszę kielich - kończył min. Becik - na 
n:ka płk. NuIJo w Warszawie. cześć Jego Królewskiej Mości Wiktora Bmanu-

0 d 11 30 k · ł e1a Króla Wioch i cesarza Abisynii, za IPOWO-
go z. · człon owie delegacji z 0 dienie wspaniałego, twórczego dziela wielkie-

żyJi wizyty ministrowi spraw zagr. ]. Be- gr wodza narodu wloskiego, Jego Ekscelencji 
11.;owi, a następnie podsek··- ~rzom st(lnll w Be;nito Mwssolin~ego i za pańską ']}anie mini-
.' linisterst·.vie Spraw We\" strze, osobistą pomyślność. 

WIZYTY. 
WARSZAW A, 26.2 - W godzina1ch po­

po:udniowych minister hr. Ciano w towa­
rzystwie ambasadora Włoc'i1 A. di Valentl-
1;0 złożył wizyty u ministra spraw zagrani­
nnych J. Becka oraz u p. prezcsai Rady 
:\\in!strów gen. Sławoja S~<ładkowskiego. 

O godz. 16 min. 40 p. minister hr. Cia­
•10 w towarzystwie min;stra spraw zagr. J. 
Becka i ambasa·dora A. Ji Valentino złożył 
wizytę .Marszałkowi Polski E. śmigłemu 
Rydzowi Marszałek Polski podejmował mi­
nistra spraw zagr. \Vłoch herbatą. 

W godzinach przedwieczornych mini­
stra spraw zagr. Włoch hr. Ciano rewizyto­
wał minister Beck i prezes rndy ministr'5w 
gen. Sławoj Skład~rnwski. 

DWA TOASTY. 
WARSZAWA, 26. 2. - W cza~ie r1biadu 

\•.yd an ego puez min. spr. zagr. J. Becka na 
c; eść min. ~1pr. zagr. Italii hr. Ciano, min. Beck 
'' y glosil przemówienie, które zaczął od słów: 

Ekscelencjo! Witając Pana na dworcu w 
Warszawie miałem sposobność podkreślić zado 
wolenie rządu naszego z powodu pańskie.11:0 przy 
brcia i wdzięczność, że znalazł pan <lla nas 

ODPOWIEDŻ MIN. ClANO. 
Na I>rzemówienie min. Becka, min. Ciano 

odpowiedział m. in. 
- Jestem panu ba rdzo wdzięczny za ser.de­

czue slowa skierowane do mnie i za wyrażone 
Pl zez pana dowody przyjaźni, które WY\VOlu­
h we mnie najszczerszy i najserdeczniejszy od 
dźwięk. 

Było dla mnie prawdziwą radościa móc 
rrn-hyć do Warszawy i odwiedzić ten szlache 
111y kraj tak odle!!IY w przestrzeni, a tak blis­
k, sercu Wioch, które od wieków uważały Po'. 
skc:> za naró~. mimo o<lległości głoszący i bro­
n:ncy tych samych wartości cywilizacyjnych, 
l<tóre były silą i chwalą narodnt włoskiego. 
PrHiafń Polski i Wioch posiada gtębokie 

i tnv~ie korzenie w historii obu narodów. Łą­
czy nas spontanicznie wzajemne zrozumienie 
na~zych wy:>ilków i na~zych zamierzeń. 

Przyczyni! się Pan, ekscelencjo. skutecznie 
S\\ ą pracą do wzmocnienia stosunków wiosko -
pnłskich i wspominamy jeszcze z radością pań­
~kn niedawną wizytę w Rzymie w towarzys­
twie uroczej małżonki. 

Życząc iak najgoręcej pomyślności i wielkoś 
c.i Pols.ce, wznoszę kie'·ich na cześć Pana Pre­
zy·denta Rzeczypospolitej Polskiej i Piie. za 
tL myślndć pań~kiego narodu, pańskiego rzą<lu 
i z~. pomyślność osobistą waszej ekscelencji. 

„Iskra" potwierdza wiadomość 
o zatwierdzeniu wybranego prezydium m. Łodzi 

WARSZAWA, 26.2 - PółoficjaJ.na agen ]prezydenta m. Łodzi oraz p.p. Artura Szew­
c ja informacyjna „Iskra" w swym komuni- czyka, Adama Walczaka i Antoni,ego Fur­
kacie potwierdza wiadomość o zatwierdze tala na stanowiskach trzech wiceprezyden­
niu b. posła Kwapińskiego na stanowislku tów - wszystkich tytułem próby na rok. 
„„„„llm!i111„„11m1111„„„„„„111~wnarmm;;n1•:mmum~~,.'l!'lojgąU11„illlAlll„„ 

w poniedziałek ran-0. Tegoż dnia pr7ed po- Par,rża krążą p~gł~sk~, t~ierdz~_ce, jak~by 
łudniem francuski min. spr. zagramcznych gabmet repubhkansk1 H1szpan11 Negnna 
odbędzie również roz~owę z prem. Da~a~ n;.iał zamia~ ~ajpóźniej w. n!edzielę P.odać 
dier w celu r-0zpatrzema spraw, które znaj się do dym1s11. jednoczesme uchodzi za . . 
dą ~ię na .porządku ?b.rad popołudni•?wego rzecz pewn~, że prezydent A.zama ?PUś~i I l{ftOJIJ :~~~~Y 1m~0d;~~~;~~~Y::aw~;: .posiedzenia rady mrnistrów. Chodzi tu o ambasadę h~szpanską w Paryzu, udaiąc się . KURSY . . PUTOWEJ 
kwestię uznania de jure rządu gen. Franco z powrotem do Sabaudii. Przed opuszcze- ucz~Ją . . mistrzy?i 

1 i wyznaczenie nowego ambasadora przy nie~ Paryża prezyde~t Az~n~ ma ogłosić Zapisy codziennie Ł6d:t. Piotrkowska 03, parte„ 

hiszpańskim rządzie naro.dowym. maimfest do narodu h1szipansk1ego, w któ-
Jak się zdaje nie diokomano jesz<:ze wy- rym, ma umotywować powody swej rezygna 

boru os10by nowego ambasadora. Stainowi- cji i w~azać na bezcelowość dalszej krwa­
siko to ma być podotno zaproponowane se:1 wej walki. Maż zabił laskil żone. 

Scena zazdrołci na ulicy. Bera:rd. Gdyiby i\ 'lie przyjął tej propozycji, Obecny ambasador republikańskiej Hisz 
upatrzony ma być na to miejsce wyżs.zy painii kończy już swoje przygotowania do ŁOWICZ, 26. 2.- Po libacji w mieszka 
IVlOjskowy. Wymienia się przy tym nazw1s- opuszczenia gmac'itu, który w przyszłym niu Gajdów, przy ulky Kutnowskiej mał­
ko aen. Giraud, wojskowego gubernatora tygodniu przekazany z.ostanie przedstawi- żonkowie Franciszek i Walenty-na uciesze-
w Metzu, b. współ'pracowmika marsz. Lyan cielowi gen. Franco. żonikowie Fra.indsze.k i Walentyina Uciesz-
teya. RUCHY WOJSK. począł robić żonie wyrzuty, na tle zazdroś-

PODPISANIE UKLADU. BARCELONA, 26.2 - Oddziały armii ci. W pewnym momencie zadał jej cios las 
BURGOS 26. 2. - Mini,ster spraw za- narodowej opuszczają stopniowo Katalonię, ką w głowę, a gdy padła na ziemię dobił ją 

grainicz•nych gen. Jordana i ~en. ~erard pod kieruJąc się na: inne odcinlki frontu zgodnie kilkoma następnymi uderzeniami. 
pisali wczoraJ układ, składający się z trzech z rozkazami naczelnego wodza. Ruch Zbrodniarza obezwładnili przechodnie 
dokumentów. Treść układu nie została do- wojsk jest duży, świadcząicy o przygoto-1 i oddali w ręce policji. 
tychczas opubliloowana. waniach do ofensywy. _ 
M . DEI. yAYO ODNALAZL SI~ •.. 
PARYŻ, 26. 2. - Duże wrażenie '!"Y-

wołało tu odkrycie, że wbrew komumka-
tom tutejszej ambasady hiszpańskiej, mi,n. 2 8 samochodów 

zajęły władze skarbowe. 

del vayo po swY'.111 ostat~im P~?ycie w P~ 
ryżu inie powrócił do Hiszipaim~. rządowej, 
lecz bawi na teryroriu.m FranCJ•I . Po z.na­
·nyoh dramatyczny.eh pertraktacjach z prez. 1 
Aza.ną del vayo na pewien czas WYi.e·chał 
d10 Tuluzy, gdzie 1konferował z tamtei.szym . . 
konsulem hiszpańskim, po czym w ścisłym ~AR.SZA W A, 26. ~· - Straz gram cz- Znaleziono wiele częsci samochodowych 
incoO'nito ,powrócił do Paryża. kl na zlikwidowała powa~~ą aferę przemysłu bez cła. Firma wprowadziła na r_y.nek kra-

0 POGŁOSKI ..• POGŁOSKI. saimochodowego 1 częsc1 samochodowych. jowy kilkaset samochodów o wyposażeniu 
PARYŻ, 26.2 _Po piątkowej uchwale P~~zas rewizji na. granicy po~sko ... nicim!ec Iuksusow~m, deklarując je jako wozy se­

izby deputowanych jest rzeczą nieulegają- ak1ej w samochodzie ~ erzego Zochowsk1e- ryjne. 
cą wątpliwości, że w poniedzi~te.k r.ządy go z w.arsza"!''.f z·~alez101no skrytkę ~ luksu- Żochowski przyznał się do nadużyć, 
francuski i angielski jednocześnie 1 soltdar- sowym1. ~zęsc1ami samo.c~odowyi;i1 .. ~io_- przyrzekając pokryć sikarbowi państwa stra 
nie ogłoszą deklalracje, uznające de jur~ cho~sk1 1est w.spółwlaścicielem wi.elk1e1 flir ty. Zajętych zostało na poczet tych strat 
rząd gen. Franco. W związku z tym, w my tmporto,;veij „Warszawska. Spałka Sa- dziewięć samochodów w składach warszaw 
!kuluarach parlamentarnych i w kołach. po- mochodowa przy ul. Twardej 64. skich, 18 na komorze celnej oraz wóz spor-
Iitycznyc'i1 Paryża krążą już najrozmaitsze Wskładach ftrmy dokonano rewizji. towy, którym żochowtSki wracał z Berlina. 
wersje na temat pierwszego ewentualnego 000---
ambasadora francuskiego w Burgos, które-
<YO nazwisko zostanie zdecydowane w po- A t • 1• • • • • 
~iedziałek, ale ogłoszone będzie zapewne u onom1a 1g1 nie zostan~e zn1es1ona 
dopiero po kilku dnialeh z chwil~, gdy na-

dejdzie agrement rządu burgosl'~iego. „ IJt;hwalg walnfdO zebrania P.z. P.N. „ 
Jako pienvszy ambas~dor H1.szpan11 na~ 

rodowej w Paryżu oczek1wany jest ostatni WARSZAWA, 26. 2. - W sobotę po stał odrzucony. . 
amhasador monarchii hiszpańskiej we Frnn południu po przerwie obiadowej odbyły się Wini,osek ligi o powiększenie lkzby klu­
cji Quinones de Leon, który był w swoim dalsze obrady wal1nego zebrania Polskiego bów ligowych do 12 z tym, że pDwięksZle­
czasie delegatem hiszpańskim do rady Ligi Związku .Pilki No~ne{·. Na por~ądk~u dzien nie nastąpi stopniowo w ciągu 2 lat, został 
Na1rodów i brał w tym charakterze udział w •nym znaj.dowały się „11czne Wll1J?s~i, doty- zmodyfikowany przez walne zebranie w 
posiedzeniu rady decydu,iącym 0 rozgrani- czące z:nian statut~ i . ~os.taino"!'~en PZPN. tym sensie, że powiększenie nastąpi ·j,uż w 
czeniu Górnego ślaska. Poza Quinones de ~yskusja nad ty.mi wmoskam1 i g~osowa- roku bieżącym. Z Ligi spadnie jed.en klub, 
Leon, ~tóry Już odgrywa od dłuższego cza-1 ni~ trwały ,bardzo. dług.o, tak że tpozostał: na ·którego miejsce wejdą trzy. 
su rolę półoficjalną w Paryżu, wymienia'l1y punkty walnego ~e~rainia wr~z z '!"J:'bo.ranni Przyjęto również w.niosek zarządu P. Z. 
jest jako ewentualny pierwszy ambasa'dor I nowyc~ -.,_vład.z od~~zono do m~dzieh. P. N. o uproszczenie systemu zgfaszania 

d F _ Cardenas który był Najw1ęce1 zarnteresiowanta wywołał zawodników oraz szereg winio&k:ów wyszko 
r~~r~s~e~ a;::~~~adorem repu.bliki h.iszpań wniose.k śl.ąska o z:ni•esienie au to.n?mii ligi. Ieniowych. 
P k' . Y b 1 • h „ Za W111osk1em tym padło 171 głosow prze- Dziś w niedzielę za.kończenie obrad o-
s tej po 

0 ~~~l;E~o~:~~l~KI. dw .14~ głosów, tym sa:mym_wniosek upadł raz uzupełniające wybory do zarządu. 
PARYż, 26.2 - W kołaich politycznych ~~y!i~~szu:Ic~k~f3w~~:f~~ej w ty.m wypad NAJLEPSI KOSZYKARZE ŁODZI. 

KPW - ŁKS 40 : 20 (21 : 14). 
p I T o L DZ:~ I DNI NASTĘPNYCH! 

Drugi wniosek 'śląski o dopuszczenie do 
rozgrywek ligowych dwóch klubów śląs­
Hch ze względu na dużą liczbę klubów w 
tym okręgu - odrzucono. 

Wczoraj w późnych godzi·na,ch wieczo­
rowych w hali sportowej w Parku im. Po­
niatowskiego odbył się me<:z w Jooszyków­
ce męskiej między zespołami KPW (Po­
znań) a LKS-em. 

Film w języku polskim. 

K ÓLE 
Pełen czaru i poezji pierwszy długometrażowy film kolorowy 
Wlłl,llł DYSNEl'lł 

A. SNIEŻKA. Spotka1nie zakończyło się zwycięstw·em 
Poznaniaków w stosunku 42:20 (21:14). 

NADPROGRAM: DODATKI I KRONIKA. BILETY ULOOWE I BEZPŁATNE NIE WAżNE Aż DO ODWOŁANIA. 

Wnioski kilku okręgów w sprawie przy 
wrócenia karen,cji nie uzyskały także wię­
kszości, W:niosek Krakowa, aby gracz, wy 
kreśJ.01ny przez jcde·n k~u·b, nie mógł grać 
w żadnym i1nym ,klubie przez dwa lata, zo- Punkty d~1a zwydęzców zdobyli : Grze­

chowiak 18, śmigielski - 16, Jarczyński 4 
Łój i Szyimu.ra II po 2 . 

KIRO 

»PALA CE« 
O slalnie 2 dni J 
Kapitalna komedia 
erotyczna p e ł n a 
dow~ipu i francuskiej 
pikanterii 

MAl.ŻEiSTWO 
Z PRZESZKODA I 

... 
W r. gł. 

fenomenalny 

RAI MU 

- Dla ł.KS-u - Kowalczyk 6, Joss, Ra 
czy11ski i Witek po 4, Zieliński 2. Dziś o g. t 2 i ~ ,, ,, 

l Oor~nł•r' 1) 111 po ~~;:~ ~::nza:riu~u.że Poznania•cy grali 

U ft Dziś o godz. 19-.ej odbędzie się mecz 
-- I KPW (Poznai1) - Reprezentacja Łodzi. 

· Ceny od '-' I gr. , , 



KINO-TEATR . I 
!.!!~.! 

.-- ~ h (f 
. --- -

Tylko kilka dni Nora Ney, Bogda. Brodzisz, · KOB ETY NAD Andrzejewsk~, Stępo~ski, Sielański w pot~ż- I 
nym dramacie obyczajowym p. t. 

, 
PRZEPASCIĄ ~~:zwa~~Ttt;·t~;;,!:te·Busler Keaton 

Następny program: PROFESOR WILCZU! 

l:'ocz. seansów: w Jni powszednie o godz. 16-eJW soboty i święta o ~odz. 12-ej. Ceny miejsc:na 1-szy seans: 25, 40, 54 gT, na następne 40ó4, 70, ISO 
i 1 zł Uczniowie: w świeta do i.?Odz. 15-ei. w dni powszednie do J!Odz. 17-ei 25 gr„ późni~i 40 gr. Ulgowe 54 gr. w dni pn· 

D~więkowy ZJlCD~I }Il Dziś i dni następnych wielki program sezonu,potężny dramat życiowy p, t. jaiko na.dpro.gram nnaj:"'spanialsza korne d 

~•no -Teat• ~ ~ _,ZBŁĄDZIŁEM,, ÓSMA Z0°NA hsi'NnbsBROD.EG< 

- - . '!'J rolach gł. fascynuiacv CHARLES BOYER W rol. gł. CLAUDETE COLBERT i GARY COOPER. 
Z g Ie r S k a 26 - 1 urocza MICHELE MORGAN. Początek w dni powszednie o godz. 3.30, w soboty, niedziele i święta o godz. 11.30 

KINO - TEATR I 
!!l!!l~A ~te~O~ 

OSTATNIE 2 DNI! Dziś w nledzlelę 2 ulgowe poranki o godz. 11.30 l 2. Wszystkie mlelsca po 54 gr. 
Imponujące sceny walki na pustyni.„ Miłość, która prowadzi I Pięść i serce, odwaga i 1'1:chórzostwo, wystę pe1k i wielko-

do zbrodni i obłędu„. Kraj. gdzie jedynym prawem jest prawo sil niejszego„ duszność.„ L O R D I Fii 

Pl~ILflO 6:.1AftJ!lA"" W rolach głównych: ALBERT I oto film p. t, ~· " a,a-. ~.Hl ,_.K • PREJEAN 1 KETTI GALLIAN. W rolach głównych: FREDDIE BARTHOLO MEW 
t'fastępny wielki podwójny program! Po raz v!erwszy w Łodzi I) PRZEKLĘTY SKARB ni M O D E L K A i MICKEY łWONEY, 

MWMWA 

Potężny dramat sumienia ludzkiego p, t. Radość!Młodość! Piękno! B Ił z D Ą C 

' · r ' r 

~~ Gruźlica płuc ~est '" 
;~ ubła~anll i coroc; . 
' 11ie robł'lc róż1,icy o 

płci. wleku i stanu. ko1i miliony lad t 

PRZY ZWALCZANIU CH OR O o 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy­
wego. męczącego kaszlu, GRYPY 

i t. p. stosują pp. lP.kan;e -

nDAUAl'I T Dl' 16 O l A N•' 
/ Gąseckiego, który ułatwia wydzielan ie 

si~ plwociny, wzmacnia organizm i .sa· 
11 !9opoczucie chorego oraz powięks7: 

wagc; ciała i usuwa kaszel. · 
Sprzedają apteki 

l--------------------------: 
- Do li!>!opada ub. r. wyemigrowało z Niemico'.' 

140 tys. żydów. Od tego ctnsu wywędrowało dalszych 
100 tys. osób. Emigranci udają Kię przede wszystkim 
do St. Zjedn. A. P., a następnie do państw Ameryki 
Poludniowej, Frnacji, Anglii, Belgii, Holandii, Szwaj 
oar.ii i Chin. 

- Ubiegłej nocy zmatł na udar sercowy a.mery. „ l'I f N"tf z Jl „ 
1

11 
ul. KILIŃSKIEGO nr 178. 

l>ojazd tramwafami Nr. Nr. O. 4, 10, 16 i 17. 

o~~T A TNIE DWA DNI! I II-gi film pogody i uśmiechu, którego bohatera m.:· są trzy międzynarodowe gwiazdy. 

~ I fi O W A I C A W roli głównej Lucien Bor sux 121-miesięczny Filipek 
Pierre Blauchar, Madeleine Ozeray i G. Signaret I Następny program: „Ubóstwiana" z Martą Eggerth. 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 3 p.p. w niedziele I święta o 12 w p, ostatni 9 w,ecz. I 
~::.ki chargc d'affaires w Berlinie Prentiss B. Gil-

- W Aberdeen w samoche>dz.ie ciężarowym WT 
b~cl1ła ma9zyna piekielna, ulokowana pe>d siedze. 
niem szofera. WybuC'h nastąpił w chwili, gdy szofer 

'lino I Rewelacyjny _fil?1. polski 

SI I w·g. pow1esc1 )) J ~WJ (( M. Rodziewiczówny LORIAN Ceny m ieisc 
na wszystkie 

seanse od 

-54 ar. 
Kilińskiego 123. 

Oslalnie 2 dni ! 
W r. gł. K. Junosza-St~powski - St, Angel-Enselówna - H. Grossówna - J. Płclaelski - J. Orwitl - J• W~fr,;yn 

Początek 12 w poi. Następny program: nN~O~ PRil\. W l>il\.„. 

zajęl swe miejsce. Ek9Plozja na 87JCZęśoie nie była 
zbyt silna, szofer wyrzucony ze swego 6ied2enia, od 
niósł tylko nieznaczne mny. Cały przód samochodu 
został zniszczony. 

- Zmarł śp. Władysł~ Seyda, jeden z najr.aslu 
żeńszyc11 przywódców polskości w h. zaborze prus­
kim. Urodzony w 1863 I'. Wład. Seyda wszedł w r, 
1907 jako p~ do parlamentu Rzeszy i był począt• 
kowo wiceprezesem. a później prezesem., ostatnim 
zresztą, Koła Polskiego w Berlinie. 

- W cooraj w g<>dzinath połudn-iO'W)'ch studenci 
niemieccy podeszli w większej liczbie pod dom ska. 
demicki we W1:2cszczt1 pod Gdańskiem, za.mieszkały 
pl'7.ei: studentów Polaków, przy czym między obu 
grupami studentaw d~zło do bójki. P<>licja gdańska 

l'IOfO('ł'ff lE I rozdzieliła walei11cych, spychając studentów polsk~~h 

- o\rnzały s1ęi na ws~.yst· 
kieb zawodach wyicigo 
wych jak o najs 1ybeze 

I 
maszyny sportowe 

I 
Przedstawicl el sku1ą.a od wiceprezydenta Hutha· poOO'Wlle wvraino 

W rol. gł.: JEAN MUIR. BEVERLY ROBERTS, WARREN HULL. K. BE [ H Jo LO zapewnienie, że wła,dze gdańskie przywróc11 ·pełen 
Dziś 2 poranki o irodz. 12 I 2. Ceny mlelsc od 5" gr. ~=d:z~ś:i():. ucrzymę wszystko, ci.by za.pohiei· dal-

Plotrkowslla 15? 
__________________ .,.. ____ _ 

Fiolety i peleryny gronostajowe. Złodzieiskie pr~yia~· • „ Wezw ·nie k kl „ otrzgmalg nową b zutertG;· 
~ i."1.a on awe. ŁóDż, 26. 2. Ina razie sprawcy, którzy do·kona1~ kradzieży 

CITTA DEL VATICANO, 26. 2. - Wczoraj n:ieszczenia, gdzie się ma odbywać konklawe, W dniu wczorajszym p-o.d nleobecn.ość różnych wartości·owych przedmiotów i bi-
ir:1no odbyły się obrady ko.ngregacii generalnej ze.stanie wzniesiony w poniedziałek '27 b. m. Go właścicie!ii mi·eszkamia przy ul. Piotrkbw- żuterii ogól·nej wartości ponad 1800 zło-
z udziałem 55 kardynałów i sekretarza Sw. Ko t0wa jest iuż kaplica Sykistyfiska, w której l\l.Sta k 2 4 ł l' · d · · t ) · t h D · · k d 
legium msgr Samioro. Obrady trwały ty'Jco 15 V<iono małe stoli·ki, obok nich przygotowano 62 s iej 7 w arna I się o .nieg-0 meuis a em yc . optero po pewn}"l!ll czasie posz o o 
minut · fotele, nad którymi są bal<lacbimy. Kolor fio'oe- wana Joainna Kramer - ~twierdziła ślady 

Załotona w roku 1891 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Mag. Wet. 

H. W ARRIKOFF A 
L6dź, Kopernika 22, 

tel. 172-07 
odnowiona rozszerzona 

2 „L-E K.A.R Z Y to\\y dominuje w majestatycznej kaplicy. Je- Otomany, ta p cz A ny w.izyty złodziei, o czym powiadomiła poli- .J 
WEZWANIE NA KONI<LA WE. cynie posadzkę pokryto dywanem koloru zielo-

1 
llezetkf, qę. 

CI.TT A DEL VA'l'ICANO, 26, 2, - Prefekt rego. I krz„ła h i g i e n i c z 11 •• Na ulicy Legionów przy rogu Al. Koś- \ , ĄnaFzY • . . · ę';(ekt$YI~!fa, · d.świe 
ceremonii msgr. Respighi rozesłał <Io członków f'oniewlłż czterech członków kolegium kar- I ma..:erace ciusz.ki ltlajechany został przez dorżkę, bla-

1 
tlama wod6ie~zmctwó, . strzy 

$więtego Kolegium wezwanie na konklawe tre r' 11alsk'1ego i' est c1'erp'1<>cycl1 przy"'otowano d'·a polecaj!\ Daj tanie1 w dużym h I L I z' en1·e, trym"- w•an1·e', "'"''1'azdy 
~c '. nast~pującej: „we środę 1 marca 1939 r„ 11icl1 specjalne cele, gdzie nie opusZiczając łóżek wyboru Ę=--~dyż,ury nocne. · 

, ... ' „ : c arz - cek ewikowicz, zamieszka y I " WJ' 

o godz. 9. 30 rano w kaplicy Paoliiiskiei pałacu rĘ<lą mogli w specjalnych urnach przesyłać swe 8-cia .,,l!:RAFINSCY przy Al.. Koś·ciuszki 29. Lewkowicz odniósł ..._ _____ ..._ ________ ...__.-
apostolskieg-0 w .Watykanie J. E. ksiądz kardy gfN,y, które dotączone ZCJ1staną do głosów in- Lódt, ZAWISZY 13, ~el. 222•34. szereg ogólnych obrażeń. Dorożkarzem za 
r•ą! Granito Pignatelli di Beimonte, bisku,p Ostii n) eł. kardynałów. i·ntereso. w. ała się, rpolicja. Jest l!lim Franci- Dr DlłDd ..., lll .rg lll „1· lllD • a.r 
i Albano, dziekan Swietego il<olel'(ium odprawi GONIEC z własnym rowerem potrzebny od za- k B k k (S 17) „ ww I-Al' I-Il „ 1-9 J.al"I 
u: oczystą Mszę Swiętą o natchnienie Ducha CIĄGNIENIE LOSóW. r<1z. Kilifiskiego 121 J. Sobocifiski. sze Len O'WS 

1 
zopena · Spec. chorób dzieci 

Swiętego, Jch eminencję kardynalowi.e będą w mieszka obecnie 
ii ·ej uczestniczyć, vrzy1brani w stroje żałobne CITTA DBL VATICANO, 26. 2. - W do- PRACOWNICA domowa do 3 pO'ko! z kuchnią ZASTAłłO'W s E PIOTRKOWSKA 203-5, tel. 266-75. 
fif'letowe z peleryną gronostajowa,. v:\!cztwie szlacheckiej gwardii, pa.pieskiej odbę (centr. ogrzew.) może się zgłosić ze świadec- przyjm, od 3 - 4 po poł. 

Po Mszy Swiętej zostan;e odmówiona mo- c.'7ie się ciągnienie losów, wed1.e których gwar- twami, możliwie z niemieck. domów, l(adwań- Poradnia d la niemowląt: wtorki i piątki 
<l:itwa „De Bligentlo Summo Pontifice". Tegoż dz:~ci zostaną przydzie'eni do asysty iposzcze- ska 65, m. 2. a do cz:vezcznia .,,alio sro bra od 1 - 2 po poł. 
dni<: o godz. 3. 30 Po poludnin Ich eminenc!e i:ćrnych kardynałów, którym towarzyszyć b.ę- szyb i luster ku::>isz płvn LUN A. 
brdynałowie, 'P'l'ZY'brani w sutanny fioletowe <lq przy wejściu do konkla we. ROMAN WOLAK, ul. Odolanowska 16, zgubił 
,„clniane. ~biorą ~ię w tej same! kaplicy, po • 'Ml·'·-••' w; legitymację nr 939, wyd. w f. I.K. Poznański. 
r· rm, poprzedzani przez krzyt, przy śpiewie MAGLE ręczne, motorowe, udoskonalone . 
• ··- 111 Creator, wstą.Pia. procesiona'·nie do kon- poleca Bolesław Kapczyński, Łódź 9. Sę- PRZ.YBŁĄKAŁ SIĘ pies dog, Do odebrania 

we, idąc w porządku starszeń~twri". llziowska 16. (obok .Zgierskiej 122). C_ho_1_n_y,_T_r_ę_ba_c_k_a_10_2_. ---------

w 

CAŁE TOMY 
motna napisać o zaletach najlepszego 

mydła do golenia P XlN 

Dr KL I N GER 
Spec. chorób wenerycznych, 1eksualnych I 1k6rnyrb 

(wło!ów) PRZEPROWADZIL SI~ NA _ULICT~ 

P R Z E J A Z D 17 t~~·2'.~i 
POWRoCIL 

Pr1yjmuji: od g. 9-11 i od (>-!I wlera. . . POD ZNAKIEM FIOI ETU. ~ MfŻ~,Z~żNI !I! . Mói system <l.aie Pełnię sil 
' męskich 1 ei1rrg1e nawet w w1eiku starszym. 

CITTA DEL VA TICANO, 26. 2. - Rc·~intv I Zgłoszenia pod ,,Energia", Kraków, Skrytka 240. 

OTOMANY, gar<leroby, tapcz:any, '.eianki, krze-1 
s;a, stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta-

!'io i na dogodnych wa11unkach. Kilińskiego 160, ----------=--.s:w---------=ll:Zll------------· 
P1 zeź.dziecki. " hnlczne w kaplicy Sykstyńs1<iej zostaly ukoń 

'·; 'ne. Ostatni mur, zamykający wejście do po- BALSAM EGIPSKI Nr Reg. 49. Wcierać vrzY 
. \ bó'.ach artretycznych i reumatycznych. Magister 

WóZKI dziecięce, rowery, radio na raty_ od Edward Gobi~. Sprzedaż Apteki, Skład Główny 
zł. 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór Vox-1 Warszawa, Miodowa l4. 

MASZYNA Singera bębenkowa do s-przedania \K WTO 
Piotrkowska 189, B. Matusiak w !Podwórzu. ! 
Z POWODU koniecznego wyjazdu, sprzedam 
bardzo dobrze llrOsperujący zakład fryzjerski 
Wiadomość Kilińskiego 216, sklep materiałów 
piśmiennych. 

ZDOBl:DZIE IOO ·CE 

cz\varte '\ 
MYCH JJAGRóD ? 

• zam nięc~e ankiety 
rrdio, Piotrkowska 79, w podwó.rzu. RADIO 13-22 Watt 4 lompowe głośnik dynami­

~ OLOSALNE zarobki przez artykuły poią- czny zł. l65. oraa wszelkie naprawy Metropo'ds 
dane wszędzie, w mi~ście, czy na wi. Wy- Zamenhofa 16 tel. 104-53. 
twórnia: „Nowc~ci Praktyczne", Warszawa, 
Złota 37.. 

Mf" · Jadalki, sypialki, gabinety, tapczany, 
fotele, otomany, leżaki, i;toly, okrągłe krzesła 

ifARTUCHY, bielizna, płócienka, własny wy- po cenach zniżonych poleca Z. Kaliński Na­
rób, kolory trwałe. Wysyłam cenniki. Zlece-1 ,,_r_r_t _3_7_. --------------
11: ::t w)lkr~uję pocztowe i kolejowe. Paweł · _ . . . . . . 
J i?cław tódź Zgierska 12 KUPUJĘ po cenie naiw:rzsze1 D1erśc1onk1, kol-

, ' · · czyki, zęby zlot!:' oraz wszelkie złote wyroby. 

PRZY WYRZUT ACH skórnych wrzodziankach. 
~krofulach, czerwoności skóry, ~·iszajach stosuje 
~-ę- Sok Kwitnącego łopianu. Magistra E<lwarda 
<kbieca. Sprzedaż Apteki, Skład Główny, War 
szawa, Miodowa 14. 

Dowborczyków 26-48. 

RZJ:ŻNICTWO z warsztatem o naipędzie elek­
trycznym, z koniem i furgonem do sprzedania 
lub wydzierżawienia. Wia<lomość w A<lmini­
stracji. 

5 ZŁ. TR.WAŁA ondulacja z gwarancją grube 
'.oczki, naturalne fale. „Nina" Główna 32, tel. 
124-3l· 

f'A NCJNG w kawiarni „Zakopane" Paibianicka 
49, początek o 17. 

FRANCISZEK Mrawiński, zagugił legitymację, 
wydana, przez fundusz Pracy w Zgierzu. 

OTOMANĘ ładną b. tanio sprzedam Podgórna 
25. rn. 16 Mikołajczyk. 

DYPLOMOWANA mistrzyni c~chowa przyjmu-
1e do nallllki szycia 1 kroju. Na.u.cza rysunki za­
s~dnicze, modelowania, oraz kroju dziecinnego. ! 
01-·lata tygodniowa 3.50 gr. Żwirki 26, m. 26. I 
~---------------~! 
MASZYNA krawiecka bę-benkowa, gwarantowa I 
na. okazyjnie do sprze<lania Bałucki Rynek 9.

1

1 

sklep, telefon 113-99. 
~----------~~----~ , 
MASZYNA gabinetowa, tanio do sprze<lania, Ce 
f.(lana 7, m. 2. przy Bału·ckim Rynku. 

POSZUKUJĘ samodzie'.nego sprzedawcy bran­
zy radiowej do rpracy na miejscu ew. jako kle 
rnwnik oddziału. Fi11ma chrześcijań•s.ka. Oferty I 
pod „z. R. A." do a<lmir.istracjj nin. pisma. 

OTOMANY, biurka, garderoby, stoły, krzesła, 
leżanki, stoliki tradiowe, ceny zniżone, Pomor­
ska 30, Martynowski. 

TAJEMNICA s7Czc;ścia w grze loteryjnej i po-
11 cdzenia· w życiu! Przepowie<lnie s!ynnego Ja­
• no widza wo~,rnuTttA zadziwiają każdego zdu 
miewającą tr:ifnością. - Opracowuje horoskopy 
- przepowic<lr.ie roczne i na cale :tycie. Daje 
możność zdobycia trwałej miłości pożadane! o­
~oby. Kto - kiedy i na jaki numer moż,e wy­
zrać na loterii? Zestawia na podstawie obliczeń 
kabalistyki d'·a każdego szczęśliwy numer Jos•.i, 
nod gwarancją wygranej, Podać datę urodzenia. 
Ml re~. 7.alnczvć 1 złotv znaczkami. Adres: 
\VOMOUTH, Kraków, Straszewskiego 25/12. 
Osobiste przyjęcia codziennie. 

MfBLE komvletuje, zamienia, odświeża, WY- 4 ZŁ. TRWAŁA ondu~acja z gwarancją i no­
t\\ (rnia Galar, Łódż, Warszawska 16, telefon woczesno, fryzurą w firmie ,,Stanisław" Glów-
231-80. ru 33 - Uwaga w podwórzu! 

KTO WYPOŻYCZY 600 zł. z gwarancią dla - - -- -·--
przeclsiębiorstwa otrzyma pracę. Poszukiwa- MASZYNĘ do szycia sprzedam tanio. Wia<lo­
ni mężczvżni lizvczni. Wiadomość: Łódź, 1 mość ul. Ogrodowa 54, m. 14a, oficyna prawa. 
Chojny Konopnicka 15. 1-, ŁOŻKA nowe, dębowe, modne, solidnej roboty, 
PLAC ni~d11ży w J:?O~Jiżu„ tramwaju ,~upię.

1 
sµrz_edam, Łagiewnicka 27, I piętro, m. 4, Ba-

Zgłoszema do Admin1tract1 pod ,,Plac . h;ckt Rynek. 
-~~~~~-----~~---~~ 

NA RATY przyjmuje na o·bstahmek ubrania 
z bielskiego materiału Mę.ctrowski. Nowomiels­
h Nr 5 od 3 do 7 wieczorem. 

KROJU, modelowania wyucza dyplomowana in 
stmktnrka od 35 z!. tamże maszynopisania. ję 
zyków, Okrzei 18, m . .1 od 8- 1-ej. Zachodnia 
€5 m. 3 od 3- 9 tel. 135-48. LUSTRA tr.1Jctv oraz trem~- od zł. 45 - po- POTRZEBNA prasowaczka do nowej bie'·izny 

Jcca fab"vl :rr luster. Józefa LigockieQ;O, ulica męskiej. Piotrkowska 112, m. 9. Stępczyńska . 
Dworska· 20 przy Bał. Rynku, tel. 246-31. PRZYJMĘ na mieszkanie jednego lub dwóch 

MEBLE tanio I <lobre można nabyć tylko u K. par.ów. Sienkiewicza 64, m. 91, drugie podw&r-
Nl.DZWYCZAJNA okazja! Na bialei hMmonii 
·~uczam w sześdu miesiącach. Instrument do 
d:ywozycji. Nlezamo~nym ulgi, Kilińskiego 79, 
m. 26, tel. 100-79. ,_ - -· 1 

Rumińskiego Łagiewnicka Nr 21. ko, lewo oficyna III t>. 

Sl<LEP spożywczy w dobrym punkcie sor.zedam POT:R.ZBBNA krojczyni do jedwabnej lbie~·izny 
Biegańskiego 30. Julianów. try·kotoweJ. Fabryka krykotaż.v Narutowi~ 5! 

,,G 
rr.f1~,~„ 

A'"° D-KlłłA'' 
tl.e g~!n winy nieno11ehdP"'"'"". 

jtmosza-Stępowski, W. B~rlówna w kulmina~yjnej scenie filmu. 

Dotąd na ankiety napłynęło ponad 1000 
odpowiedzi, zakwalifikowanych do oceny 
jury. Osta1teczny termin s~,\ładania odpo 
wiedzi na pytania ankiety: 

1) Czy dzieci odpowiadają za win y ro­
dziców? 

2) Czy ludzie z przeszlością mają pra­
wo do żj ..:ia? 
upływa 
w czwartek 2 m?rca r. b. o gadz. 10--cJ w., 
poczym 5krzynka, ustawiona w kasie 
„Grand-Kina'· zostanie doręczona jury. 

Licznym rzeszom łodzian, emocjonują­
~tch się losami bohaterów filmu nZai win)'. 

n iepopełnione" radzimy pośpieszyć 
odpowiedzia mi, bo czeka 

100 cennych nagród 

się z 

jak p a .;;se-partout, 'karty wolnego wstępu do 
,,G rnnd-Kina" , bilety do wszys.kich klas 
bieżącej Loterii Państwowej, fotosy z auto­
g rafami gwiazd ekranu i t. p. 

P'.'ócz tych nagród dy re!:cja ,Grand­
IGna" przygotow:ib linm~ 11iespodzia~1ki i 
nagrody pocieszenia dla wyróżnionych 
uczestników anlkicty. 

Dalsze szczegóły podamy w czwartko­
wym n-rze „Echa" z dnia. 2 marca r. b~ 



Nr 51 •• ~CHO· 

BIBLIJNE L~D~IE NA TYGRYS~E. ~mi~rai1ra~liewmHDiirn~um ' ~~l~ania 
N o w o cze s n I w a n da I o w I e E:ip:!::~ de~~.~!:~~oz '!~ę !~,"~~~ dz~~~.!~~~iz~:-

- • patrywał sprawę polskiego robotnika rol- knął się w pokoju swej ofiary i us iła.wał tym 

W krainie. Tys 1· ą ca 1· Je d n e1· N o cy nego, Michała Robaka, który latem 1.938 r. samym .nożem odebrać sobie życie, ale ska-
• zamordował swą narzeczoną, Stefamę Zy- leczył się tylko lekko. 

droń. I Taki był przebieg i motywy zbrodni, 
Pośro$u omszały basen, napełniony Robaik i Stefainia mieszkaH w tej samej i~tóra zaiw.iodła Mic~ała Robaka przed ob· Bagdad, w lutym. 

Spacerując po stolicy Iraku, odchodzę 
i powraca.im do tych samych miejsc, nie mo­
gąc się napatrzyć i<:h pięknu. żaden na 
świecie malarz nie byłby w stanie pdtwo­
rzyć gry kolorów, gdy o zmwku blado­
różowe mury domostw i minarretów prze­
gl ądają się w błękitnyc'il wodach Tygrysu, 
a p.o szerokiej, spokojnej rzece suną, odpy­
cha1ne żerdziami biblijne okrągłe łodzie. 

tosny i okrutny dlai wrogów, był dla whs­
nych poddanych monarchą szczodrobliwym 
mądrym, wykształconym i zamiłowanym w 
piękn•ie. Panował na przełomie IX wieku 
ery chrześcijańskiej i utrzymywał stosunki 
z Karolem WieJłJdm. 

wodą deszczową, porośniętą rzęsą i stule- wiosce Simencourt (koło Arras) ale pra- hcze sędz iów przys1!głych w St.-Omer. 
tnie wierzby, płaczące nad walącymi się cowali u różnych gospodarzy. Mimo to wl- . Sąd po nar.a~z1.e skazał go za tę zhro· 
arkadami, a w głębi biały meczedk, p-0d- dywali się często i wkrótce zawiąiał się dmę na 15 lat c1ęzk1ch robót. 
pairty rzędem kolumienek i połączony z pu- ml~zy nimi romains. 
stelnią ścianą, w którą wmurowano koron-
kowej r.oboty brązową ikratę. Mk:hał i Stefania postainowiłi się po-

brać. 
Na swym dworze miał tłumy uczonych, 

poetów i maJa1rzy, i ponoć pod jego auspi­
cjami powstały nieśmiertelne „Bajki :r. Ty­
siąca i Jednej Nocy". 

Po przyjrzeniu się bl iżej krata okazała Pewnego razu Stefania udała się do St. 
się furtką. Etienne sur Suippe w odwiedz~ny do kr~w-

Owe „Kuffa" są bezwątpienia najstaro­
żytniejszy typ znanych kiedykolwiek łodzi, 
skoro odnajduje się ich rysunki, wycięte w 
kamieniu na dobywanych w Mezopotamii 
wykopaliskach babilońskich, pochodzących 
z trzeciego tysiącolecia przed Narodzeniem 
Chrystusa. 

Obecnie, jak spod ziemi, wyrastają sza­
blonowe, współczesne gmachy, budowane 
jedynie dla komfortu i wygody. Trzeba 
mieć nadzieję że w porę jeszcze się opamię 
tają nowożytni wandale i zatrzymają barba 
rzyńskie dzieło niszczenia skarbów odwiecz 
nej kultury. 

Stanąłem u progu prawdziwie rajskiego nych, gd~ie poz,nał~ inftego rodaka, \Yłady­
ogrodu. Gąszcz zieleni j, wszędzie róże, ró- sł.awa C1chostępsk!ego. Po powrocie d~ 
że, róże: wysokopienne, krzaczaste i pną-1 S1m~ncourt Stefama okazywała Robakowi 
ce, owijające się dokoła obłamujących się oboJętność i chęć zerwania!. 
pod ~iężarem złocistef:O owocu drzew po- Pod wpływem zazdrości postanowił wy-
maranczowych. wrzeć zemstę na! niestałej dzieW<:zynie. 

Dzisiaj nie ma ich już tak wiele, jednak 
dotąd używane i stanowią jedną z osobli­
wości Bagdadu. 

W pobliżu jedne.go z przedmieść, nie­
gdyś kipiącego życiem, dziś zamienionego 
w cmentarzysko, a podc'i10dzącego aż do 
bagni•stych brzegów Eufratu, piętrzą się 
na czymś w rodzaju półwyspu, otoczone wy 
sdkimi wyszczerbionymi murami, malowni­
cze stare kopuły, spośród !których strzela­
ją w niebo dwie smukłe, zmurszałe wieżyce. 

Rozglądałem się dokoła cx:z:arowa.ny. Było to. w niedziel~! Stefainda ·otrzymała 
Ale czyżby nie było tu :tywego ducha? Zda list z St. Ebenne. sur Su1ppe: Robak był prze 
wało mi się, że słyszę tylko westchnienia konan~, że .ten hst po~hodz1 ~ rywala. 

„Kuffa" to właściwie duży, okrągły kosz 
o trzech do czterech metrach średnicy i pół 
tora metra wysokości. Do szczelnego uty­
kania służy gęsta ropa naftowa, zmieszana 
i · gliną . Wnętrze zaś wyłożone jest suc'ilym 
nawozem oślim i według grubości jego war 
stwy miejscowi przewoźnicy Kurdowie o­
kreślić mogą wiek tych orygina'1nych łcdzi. 
Niektóre mają ponad sto lat. 

u!'}'chających przed wiekami nieszczesnych Omew 1ego nie m1atł granic. 
z rozpaczy sułtanek. Wówczas to zapadło w jego umyśle po 

M. 1 d t ł za stanowienie, które zawiodło go następnie 
1mowo ~y res~c~ :mną ws rzą.sną · na ławę oskarżonych. 

pragnąłem widoku zy1ącego człowieka. Robak udał się na rowerie do Warlus i 

Jest to słynne Haruniye, samotnia ongi 
wzniesiona na rozkaz Hairuna-al-Raszida 
dla popadłych w niełaskę sułtanek. 

Lękliwie wszedłem do wnętrza więzie- sprzedaJł rower za 100 fr. Józefie Kowal­
nia. Klęcząc na rozłożonym na 7Ji1emi dywa- czyk, której skarżył si~ na swój los i odgra 
niku, stary Czerkies z kocimi wąsa.mi, w żał, że zabije narzeczoną. 
żółtym turbanie, odprawiał modły. Nie zwró Około południa Robak powróci~ do Si­
cił na mnie uwagi i długo jeszcze padał na mencourt i udał się na spotkanie Stefa:1ii, 
twarz i1 obracał się pobożnie to w lewo, to która powrak:ała z kościoła. 

~: 

Pod wiecl.,Ór pływające, ciężkie kosze 
wyciąga się na brzeg i ustawia w hangarze, 
zasłoniętym matami od deszczu. 

Z trudem trafiłem do wrót. Prowadzi 
do nich wąski nasyp, oślizgły od mokrych 
mchów i gnijących liści mastyksowyc'h 
drzew. 

w prawo, wzywając opieki dwóch według Ex-narzeczeni udali się razem do miesz-
Islamu swoich aniołów stróżów. kania Stefanii, gdzie rozegrała się krwawa 

Kawa Słodow~ 

llneippa Bagdad, niegdyś siedziba potężnych ka1-
lifów, liczy teraz 160.000 mieszkańców. Sły 
nie z wyrobu sukna, nożów, !klejnotów, je­
dwabi i przedmiotów skórzanych. Posiada 
bezcenne zabytki wschodniej kultury i 
sztuki. ' 

Zardzewiałe odrzwia, nabijane mosięż­
nymi gwoździami są tylik-0 przymknięte, aile 
·trudno je poruszyć w zawiasach. Gdy je 
wreszcie zdołałem odemknąć, oczom moim 
przedstawiła się czarodziejska dekoracja. 

Czworokątny dziedzi•niec wyłożony jest 
dużą marmurową czarną i biaiłą szacho­
wnicą. 

W czterokątnej izbie, bielonej wa:pnem, 
było tylko jedno małe okratowane okienlko. 
Mury były zastraszającej grubości, lecz pu­
łap przechodził w misternie sklepioną atu­
rową wieżycę. Ze szczytu, na łańcusz:ku, 
cieńszym od włosa, spuszczała się płoną<:a 
lampka, a od zachodu, nai ujętym w łu'ki 
mitrażu złociło się w słońcu zdobne w ara­
beski imię Ałłacha. 

Zrębowłcz. 

tragedia. 
Mic'ha~ Roba·k zadał narzeczonej 17 do­

sów nożem, po czym dogorywającą dziew- .-~ 

Pól ·miliona dolarów łapówek 
- · wziął nieuczciwy sędzia. 

Niestety, cały wysiłek wł~dz i obywalteli 
ostatnio jest skierowany ku możliwie „aj­
szybszemu i najradykalniejszemu zata~ciu 
wschodniego charakteru prastarego miasta. 
Grozę budzi bezmyślne burzenie przecud­
nych murów, pamiętających czasy wiel":i-:­
:.:;o Kalifa Haruna-al-Raszida, który h·~zli-

JASNOWIDZ PROF. VICHARA.„ 
wyróżniający się spośród wszystkich, nawet 
najwybredniejszych jasnowidzów,-zaprasza .-..„••••••••••••• 
wszystkich, którym leży na sercu ich dobro, 

W Nowym Jorku wyszedł na jaw no- 1 ny Hall w New Yorku, popełnił samobój­
wy sensacyjny skandal na tle przekupstwa stwo. Zachodzi możliwość, że Weinberg 
sądowego. Prokurator Thomas E. Dewey, sam nie pozba'\vił się życia, lecz został za­
oskarżył sędziego Martin'a T. Mamton'a, strzelony z rewolweru detektywa, by nie 
urzędującego w sadzie St. Zjedn. o otrzy ! mógł świadczyć przeciw potężnemu polity- · 
mywanie „poży•czek" od różnych firm i kor kierowi nowojorskiemu. 

~~;:;;;;;;;;;:;;:;~~. !o„t~! U~M aa Pa~ !.~ 
now••• ma •z7aad• ••Y 

• c:la, .haftu, mereiko ... anh, 
kłór'I sprzedajemy jut od 

d. 150.- za 11otówl<ę. lub na 
•piaty. Za ma„yny udzielamy 
wieloletniej g~arancjl.- Żądaj­
d e bezpłatnych kataloi::6w 1 

POLIKI O O I HAIDLOWY 

by odwrotnie podali datę urodzenia, dokła­
dny adres, a Prof. Vichara opracuje każdego 
na1dokładniej we wszystkich kierunkach, w 
szczególności loterii. Należy wypełnić kupon 
i przesłać łącznie z kwotą 1 złoty znaczkami 
pocztowymi na porto pod adresem: Prof, 

,NIEMA PEWNIEJSZYCH 

TYLKO 

poracyj w zamian za pnychylne dla nich 1 n - ·• •nc„,,_ 

wyroki. OS1karżony sędzia pobrać miał w 
ten sposób pół miliona dolarów. 
Sensacją Nowego Jorku była również wia 

domość, iż trzymany w ukryciu przez pro­
kuratora Dewey'a gangster Georg. Wein-

K-RIS -CHER 
KRAKÓW, ZwlH:aylllacka 6 

wy•lalal 1 50, 

l 
Vichara, Kraków, Zyblikiewicza, Skrytka 567. 

Kupon ulgowy dla czytelników ,,Echa." I 
Imię i nazwisko • • „ • • • • 
dokładny adres. , • • • • • • li••••••llllli•••••••• 1 data urodzenia . . • • • • • . · . 1 

berg, główny świadek prokutatorii w spra­
wie o przekupstwo, wytoczonej przeciw 
przywódcy organizacji politycznej Tamroa-

, ______________________________ ...... 

Maria Szeletbow 

Pierście·ń 
GRZECHU 
Powieść 68 

Przes~da 

- - Czy sza 11 n"·11y pain jes t zac10 
wolonv z uczesani?" 

- PrzY'sięgam, że jestem niewi•nna„. nie przyczyni­
łam się do śmierci Na ta! - szlochała lnez. Była całko­
wiieie złamana i zdruzgotana słowami ldkaja. 

- Jest pan strasznym człowiekiem - ~·kała, czują.c się 

w jego władzy. 
- Nie dziewię się pani wcale, że przed obawą zemsty 

kochanka uciekła pani do Europy, zabierając ze sobą 
wszysrkie swoje miliony - s.pokojnie ciągnął dalej lokaj. 

- Zależy pani również prawdopodo·bnie, aby jak naj­
prędzej zmienić mocno skompromitowane nazwisko i za­
trzeć w ten sposób ślady. Niestety, z tym dumnym, zaro­
zumiałym, gołym Rosjaninem nie udało się jednak pan:„. 
Rosjanie boją się kobiet, p-0d-0bnych do pani... 

- Czego pan chce ode mnie? - wyszeptała wresz­
cie. - Pieniędzy? He? Zapłacę każdą cenę za milczenie. 

- Doprawdy? Zapłaci pani każdą cenę?„ Doskonale. 
Więc gotów jestem z;,pomnieć o tej nieprzyjemnej dla 
pani histori~. o ile pani z.godzi się„. zostać moją żo.ną.„ 

Poufałym gestem wziął jej lodow.atą rękę. 

- Jest to najlepsze wyjście dla ciebie, kochana Inez. 
Przy moim boku zapomnisz o ciemnej przeszłc·ści„. Je­
stem si·lny, stanowczy.„ niczego się nie boję i nie mam 
przewrażliwionej ambicji„. pana Bagreckiego.„ Będzie 

ci zemną bardzo dobrze.„ 
Inez krzyknęła żałośnie, ob i erając inną metodę postę­

! powania, teatrafoym mchem zatrzepotała rękami i jak 
ścięta upadła na dywan. 

Ale „zemdlenie" nie odniosło oczekiwanego skutku. 
Loikaj powoli pochy·l<ił się nad nią: łagodnie ujął jej głowę 
i położył na swych kolanach. 

- Po co te dramaty, moja piękna. Nic strasznego się 
przecież nie stało. Należy raczej podziękować Bogu, że 

trafiłaś na •ak wyr-0zumiałego człowieka, który cię przy 
tym sz:.czerze 'kocha i pragnie twego szczęścia. 

Piesz.czotliwie gładził jej rozrzucone w nieładzie wlo­
~y. Głos jego brzmiał teraz łagodnie i mięklro. Mówił jak­
'1) sam do siebie. 

- I czy ty wiesz, mała rozbałamucona, szalona ko­
bietko, jakie męczarnie musi ~nosić dumny mężczyzna, 
zmuszony przez los być lokajem? Obsługiwać wzlboga­
conych parweniuszów, kłaniać się w pas, wysłuchiwać 

1 impertynencji od byle chłyst'ków.„ będąc sam z arysto­
kratycznej zrujnowanej ·rodziny f posiadając tytuł ba.ra­
na? Ach ta przeklęta wojna.„ co ona narobHa?„ 

Z początku Inez nie słuchała słów lokaja, lecz gdy po­
w i edział, że }est baronem, wytężyła słuch. 

- Jes teś h:Hl) nem? - s.oY<a:ła. 11l~ent~1ln:~ odzy-

s'kując przytomność i patrząc na niego lśniącymi oczam;. 
Prawdziwym baronem? - powtórzyła nieufnie, 

myśląc, że się P'rzesłyszała. Roześmiał się, szczerze uba­
wiony jej zdumioną niedowierzająq miną. 

- Cały do sług twoich - Joachim Ernst Gustaw ba­
ron Heller von Hellerstadt. 

- Jak t-0 pięknie brzmi: baronowa Inez Heller von 
Helerstadt - w upojeniu wyszeptała, zamykając oczy. 

- Nie gorzej, niż hrabina Bagreckaja, ni eprawdaż? 

- Stokroć lepiej -.- odpowiedziała. 

- Pocałuj mnie - poprosiła cicho. 
Usta lokaja miękko i władczo wpiły się w jej rozchy­

lone wa•rgi, ona przyciągnęła to zachęcająco do siebie. 
Odtrądł ją jedna'k łagodn ie, lecz zdecydowanie. 

- Mam zasady, kochanie. Moja przyszła żona przed 
ślub em nigdy nie będzie moją kochanką. 

Patrzyła na niego ja'k urzeczona. Imponował jej i pJ·­
ciągał ją jednocześnie. Z modili-tewnym strachem patrzy­
ła na jego zdecydowaną nieustępliwą twarz z wystaj;ł .. 
cym podbródkiem despoty i zimnymi szarymi jak stłl · 

oczami. Czuła, że stoi przed nią prawdziwy władca; któ­
remu zmuszona będzie ulec pokornie. 

- Zrobię z ciebie dobrą żonę. Wybiję z tej ład .1ej 

główki wszyst•kie głupstwa.„ 
Sch ylił o ; ę i pocałował ją w zaróż.owiony r "liczek. 

R o z d z i a ł XIII. 

DZWON MILOśCI 

Igor z zadowoleniem spełni.ał obowiązki sekreta rza 
starej baronowej. Jej wybitna inteligencja, spostrzegaw­
czość, żywość umysłu, subielność i dobroć, którą się ni­
gdy n> reklamowała, zainteresowanie się naukami okul­
tystycznymi i miłość do dzieci - napełniały jego serce 
zachwytem i uwielbieniem. Z każdym dniem znajdował 

w niej nowe wartości, z każdym dniem duchowo zbliż.il 

się do niej i ze zdziwieniem ~na}dował, że z żadną nawet 
młodą i podobającą mu si•ę kobietą nie czuł się tak swo­
bodnie i dobrze. Sluch.ając jej miłego głosu, · zamykał 

oczy, marząc, jak by ,J było dobrze, gdyby baronowa by­
ła .młodsza - ni•e wątpił, że pdkochał by ją wtedy. AL 
ja'k ty!•ko otwie rał oczy i wzrok jego padaił na jej starą 

. zniszcwną twarz, -0gairniał go wielki żal i smutek. 
Długo i szczerze rozmawiał z n.ią o synu. Słuchała go 

uważnie i brała z.ew.s.ze ŻY..WY. u.dzii~ł w ie~o cierpi1eni~ch1 

tęsknota·ch i przeżyciach, związanych z Dimą. W osra­
tnkh dniach był bardzo zaniepokojony - od pewnego 
czasu nie mi.al wiadomości o synu, mimo, że pisywał do 

niego teraz częściej i więcej posyłał p i en iędzy, więcej 

za.rabiając. Gubił s ię w domysłach, gdyż Lucja była :i:3-

wsze bardzo punktualna. Gdy pewnego dnia po'Czta 
zwróciła mu ostatni list , z notatką, że „adresaci wyje­
chali", stracił zupełn i e grunt pod nogami. Prawie nie­
przytomny przyszedł do baronowej i opowiedzi.ał jej o 
swych troskach. Zan iepokoiła s i ę również. 

- Dam panu a conto pensj i. Mll'si pan koniecznie je­
chać do Warszawy i zbadać rzecz na miejscu. 

Był.a szczerze przeję ta sprawą Dimy. 
- Uważam, że n ależy dział a ć od razu, gdyż nie ma 

nic gorszego od niepewno~ci. 

Nie wiedział, jak dzięk"".>wać za jej d0·broć. 

- Nie mam słów, żeł-y wyrazić pa.ni swą wdzięcz­

ność„. Będę pani wieczn~·m dłużn i•k iem„. 

Ucałował jej ręce z 1.;wielbieniem. Może mu się tylko 
wydało, że ręce lekko drżały w jego dłoniach . 

Pożegnał się serdecznie. ' 
- ·Jak tylko pan wróci, proszę niezwłocznie przyjść 

do mnie, ale przedtem mnie zaw iadomić. Z niecierpliwo­
ścią będę oczekiwała wiadomości od pana. Mam nadzie­
ję, że to nieporoztimienie wyjaśni się szczęśl iwie i wróci 
pan uspokojony - powiedziała na pożegnanie. 

Pobiegł do konsulatu po•ls.kiego po wizę, lecz spotk~­
ło go rozczarowanie, gdyż na otrzymanie wizy trzeba by­
ło poczekać dwa dni. 

Zdenerwowa·ny wyszedł z 'konsulatu, błądzac bezce­
lowo po ulicach. Wpadł na obiad do restauracji ; ~+iotkał 
·::n h1i1chajłowa. 

- No i jak tam? Masz ja•kie zaj ęcie? - s.pycał. 

Opowiedział o swej pracy, o dobroci starej baronc.-
wej, dzięki której ma możność wyjazdu do Warszawy. 

- A j.ak się nazywa ta twoja dobrodz!ejika? 
- Barnn.•,wa von Hammerstein. 
- A gdzie mieszka? 
- Gri.inewald - willa „Aki·one". 
- Willa „Alcione"? Mic-hil i! " 1 1. • ' oczy 

na Igora. 
- Prze ci e ż tam?„ 
- Co takiego? 
- Nic, nic„. pomyli ł em się . „ wydało mi s ię .• 
Spojrzał n.a Igora z dziwnym uśmiechem . 
- No, życzę ci powodzenia u starej baronowej .. Jest 

to prawdo.o odobnie doskonała po·sada. 
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Głośna żałoba na cme);J.tarzu. przy stoliku w cukierni Los dziwnie ludzi doświadcza! - szep­
tali między sobą krewni i przyjaciele, od­
prowadzając zwłoki Kazimierza W. na miej 
sce wiecznego spoczynku. - Całe życie 
chłop bidę klepai~, a ledwie w zeszłym roku 
ten milion na loterii wygrał, już kopytka wy 
ciągnął! 

dyś pętakiem jeszcze był, tobym rozufP.J.d. 
A:e zara po milionie? Warto d t:ryrcl? Pan Milik miał fatalny wpadunek. 

Siedział z żoną w kawiarni. Nagle pod­
szedł do niego Piecowicz, którego poznał 
latem w ~lechocinku. 

- Panie Milik! - zawołał wesoło. -
Jak się pan ma? 

- Dziękuję, nieźle! - mruknął nie­
chętnie Milik. 

- A jak zdróweczko żony? Bardzo mi 
ł.1 osoba, bardzo sympatyczna. I jaka figu­
ra! Co za nóżki! 

Pani Milikowa zarumieniła się z zado­
wolenia. Pierwszy raz w życiu usłyszała 
rod swoim adresem tyle komplementów na 
raz. I to od człowieka, którego widzi po 
raz pierwszy. 

- A jaka towarzyslła i przyjoemna w 
rozmowie! - zachwycał się Piecowicz. 

- Skąd on wie, że ja Jestem przyjem­
na w rozmowie? - zdziwiłai się pani Mili­
kowa. Przecież on ze mną nie zamienił 
a.ni słowa. 

pan Milik siedział, jak na rozżarzo­
nych· . .węglach i .o mało co nie spadł z 
krzesła, kiedy ten kretyn Piecowicz zwró­
cił się do j.ęgo żony. 

- A czy ,pani zna żonę pana Milika? 
Praw<la, że ja mam rację? .To jest nad· 
zwyczajna kobieta. 

Pani Milikowa zzieleniała. Zaczęła się 

- Łobuzi Jeszcze . się pytasz?! Tyś był 
w Ciechocinku z kocha.nką? I I tyś ją 
pr2edstawiał, jako swoją żonę?! Masz! 

Rozległ się trzask drugiego policzka. 
- Kaziuchna! - załkał pan Milik. -

Ja to zrobiłem dla twojego dobra. 
- Cooo? 
- żebym skonał, że mi chodziło tylk0 

c ciebie! Chciałem ci prze~ to poprawić 
opinię! 

- Jaką opinię?! 
- Przecież sama słyszałaś, jak o tobie 

mówią na mieście! 11żona Milika, to j1est 
małpa, głupia, stara wiedźma!" A jak te­
raz mówią? „żona Milika? Cudowna ko­
bieta! Miła, ładna, przyjemna w rozmowie"-

Widzisz, Kaziuchna! Ja myślałem tyl­
Ko o tobie! Ja chciałem, żeby o tobie do­
brze mówili. 

- Nareszcie po tylu latach poszukiwań 
znalazrem ztoto. 

- Ależ to moja złota plomba, którą 
wczoraj wyplułem. 

Na cmentarzu panował nastrój nader 
uroczysty. Zebrani otoczyli świeżą mogiłę, 
a koledzy zmarłego, pan Kailasanty Wróbel, 
rozpaczał: 

- Umarłeś, Kazik, i nic dę już tera 
nie obchodzi. Nic cię już nie boli, ani nie 
trapi, znalldem tego lepiej ci, niż nam, ży­
jącym. 

Mnie na ten przykłaJd ząib cholemie do­
lega, innemu znów kiszka papu woła„. Le­
piej ci, Kaz1ik. 

Ale żeś bez całe zycie specjalnie mądry 
nie był, toteż i z tą śmiercią źle się urzą­
dziłeś. Bo żebyś parę lat temu kipnął, kie-

KĄPY GOSPODA.RZ. 

alkulacja Wojciecha 
została przekreślona przez życie. 

Dzieci zostawiłeś odc'h.owane.„ Cóż im 
po tern milionie, o wiele tata nie żyj e? Sły­
szysz, Kazik, jak biedactwa beczą?.„ -

Dzieci zmarłego poczęłv gwałtownie 
trzeć oczy chustkami i wzdychać żaiłośnie. 
A z tyłu jakiś mężczyzna zapłakał rozpacz 
Jiwie i w żaden sposób nie można go bjło 
uspokoić. 

Pan Kalasainty próbował kontynuować 
mowę, ale nic nie było słychać. Nieznajomy 
płakał bowiem coraz głośniej. Dzieci zmar­
łego spoglądały na intruza złym okiem i 
powstaiła ogólna !konsternacja. Wreszcie 
ktoś z krewnych szturchnął łokciem obcego 
i rzekł: 

- Co pan za drakie tu urzeczywi­
stniasz? Myślałby kto, że sierota. Przycho­
dzi tu, panie, nikt go nie zna, a gorsze Ia­
menta uskutecznia, niż całai famielja ra­
zem !.„ 

- No zam'knij że pan te gębę, jak pra­
gnę zdrowia! Przecie dzieci nieboszczyka 
tu są, które prawo mają po ojcu płakać. 
Coś pain tu ze swojem bekiem wyjechał?­

że jednak nieznajomy nie przestawał 
lamentować, przeto zdenerwowani krewnia 
cy chwycili za kołnierz i odstawili do bra­
my cmentarnej, przy pomocy licznych kop­
niaJków. 

'domyślać, o co chodzi. 
- Owszem, znam - powi·e·działa obo Wojciech jest już oddaiwna wdowcem. 

jętni·e. - A pan gdzie ją poznał? We wsi uchodzi za najbogatszego i za naj-
- Magda1 ... A możebyśmy się tak po­

żenili? 

- Czemuś pain właściwie tak rozpa­
czał? - pytał sędzia grodzki na rozprawie 

Magda spojrzała gniewnie na Woj- pana Antoniego Chr6stka. - Przecież nie 

I ten idiota Piecowicz wyś.piew,ał bardziej skąpego chłopa. 
wszystko. . . . Rzeczywiście, Wojciech lubi oszczędzać 

- Tego lat~ .W. Cie~~ocmku. Mies~ka- i strasznie nie lubi wydawać pieniędzy. 
Iem z pan.em ~11Ik1em l J·ego żoną w Jed- ·Dlatego właśnie pairobków nie trzyma i 
nym pens1?n~c1e. . . . wszystko robi sam przy pom°'y jedynej słu 

Pan. M1el1k zamarł z p~zer-azen~a, a Je- ż~ej, Magdy. 
g~ małzonk~ zgrzytnęła meznaczme zęba- Magda już od 10 lat służy u Wojcie­
m_1. Zro~um1~1a ws~yst~-0. M~ż sam był w cha. Orze, jak wół, od rana do nocy. Oo­
C1.ech~c1nku 1 t.am. 1akąs lrnb1etę prz·edsta- tuje, pierze, sprząta, krowy doi, w polu 
wiał, 1ako swoją .zonę„ . . pracuje i na! targ chodzi z mldkiem. 

A ten ~łupi P1ecow1~z o~ow1ad.ał. daJ.eJ. . Nie dałby sobie Wojciech bez niej ra­
- I ~1e p~n, co ~n~e.na1bard.z1e1 .gnie- dy. I tanio bierze, wszystkiego 8 złotych 

wa? Złe 1ęzyk1. Na m1esc1e opow'iadaią, że na miesiąc. 
p~ńs~a żona. )'es.t małp~, głupia i sta.ra Wojciech lubi ~~gdę ~a Jej pracow}­
w1edzma. I Ja .się z kazdym ~uszę kłóc.1ć I tość, ale raz w m1es1ącu me może na mą 
Bo to j~st świństwo 1. Jak mozn.a op?w!a-, patrzeć. Tego dnia, kiedy się upominaJ o 
dać takie rzeczy o tej cudownej kob1ec1e? 1 wypłatę. 
No, muszę już iść! Pozdrów pan ją oere Wojciech· wzdycha wtedy, sapie gniew-
mnie. . ,nie i1 narzeka: 

Po wyjściu z kawiarni pa.ni MililCOJWa, - Ciszy złe, a tlf płać jej i płać. Co 
która czuła, że nie doniesi·e swej wściekło- miesiąc 8 złotyc'.h. · 
t.ci do domu, wciągnęła męża do jakiejś za - A co go.spodarz chciiał? - oburzą 
cisznej bramy i z całej siły uderzyła go się Magda. - żebym darmo robiła? 
w twarz. - Darmo nie chcę - wzdycha Woj-

- Za co mnie bijesz? - jęknął pan ć1ech. - Ale mogłabyś co opuścić! 
Milił{. Magda jed,nak nie opuszcza. Znai swoją 

Imitacja 
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li li 
li li 
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- Ten elegancki 
teatrze na licytacji. 

pałac w 

wartość i wie, że choć Wojoiiecha żółć za­
lewa„ musi płacić, bo bez niej nie da sohiie 
rady. 

I Wojciech z bólem· serca pł~ I przy 
kaJżdej wypłącie kO'mbinuje, j.a:k tej nieprzy 
jemnej w życiu chwili uninąć. jak zrobić, 
żeby Magda została i żeby nie trzeba jej 
było płacić? 

Aż pewnego ania przyszła mu myśl do 
głowy. Cały dzień rozmyślał i po_d wie­
czór, kiedy przyszedł do chałupy na kola.i­
cję, mruknął w stronę Magdy. 

- Magda! 
Magda, zajęta przy piecu, odwróciła 

g-łowę i spojrzała pytająco nai swego chlebo 
dawcę. 

- Magda! - powtórzył WoJciec'ii. 
- 'A dyć jezaem! Cegój gospodarz 

cłicom? 
- Magaa! Ja]{ myslis? Młorlzi :tki ju·ż 

nie jezdeśmy, co? 
- Chyba, że nie. 
Wojciech podszedł ao niej bliżej . 

Co i 
Def .t'ki cja 

j~si_ miloś~' 
powaznego uczucia. 

Magda spojrzała zdziwiona i zamiast 
odpowiedzi spuściła wstydliwie oczy. 

W parę tygodni potem o<lbył się ślub. 
Wesele naturalnie kosztowało sporo, goś­
cie jedli i pili, a1e Wojciech nie żałował. 
Raz wydał trochę pieniędzy, ale zato Skoń­
czą się wreszcie denerwujące go, co­
'miesięczne wypłaty Magdzie. żonie się 
przecież za robotę nie płaci. Sto złotych na 
rok przez tę kombinację sobiie zaoszczędzi. 

Na myśl o tern zacierał ręce z uciechy„. 
Wesele sfę wreszcie skończyło i goście 

się rozeszli. . · 
- Magda! - powieaział wesofo We>J­

ciech, kiedy zostali sami. - Y.eroz: jut ina 
pirwszego pieniędzy nie dostaniesz. Już 
sługą nre jezdeś, ino panią gospodarzową. 
Zadowolona jezdeś? 

- A jużci, że zatdowolona - przytak­
nęła Magda, przeciągając się sennie. -
Zaroz jutro trza będzie dzie\vuchę przyją·ć. 

.Wojciech otworzył szeroko O(;zy. 
- Kogo?! 
- A dyć wyra'źnie mówię. Dziewuchę 

do roboty. 
- Coooo?!! Kogooo?!! 

Wróg przekleństw 
. I 

- Raz - dwa - trzy - cztery 
pięć - sześć - siedem - osiem.„ 

ciecha. był pan synem nieboszczyka? 
- Coś ty ogłuchł sta!ry? Dyć w 'kółko Pan Antoni westchnął boleśni e. 

powtarzam, że zaroz jutro o służące się we - Właśnie dlatego płaikałem, panie sę-
wsi rozpytam! Co ty myśHs? że ja gospo- dzio kochany. 
darska żona, sama będę prała, gotowała', Bo ja'kem se pomyślał o tern ·milionie, 
chlew i oborę cyściła? Trza się będzie za który się dzieciom w spacflcu pozostał... Oj, 
jaką robotną dziewcyną rozejrzeć. A jak panie sędzio, żebym to ja był jego synem„. 
se saima nie da rady, to się jesce parobka Sąd skazał panów Franciszkai i Miko-
weźmie. Rozumies głąbie?! łaja W. na dwa dni aresztu za pobicie. 

Przykre skulki neulralności 
Wojna w domowg.:b Pit!lł!sza.:łl. 

Jan Kolasiński leżał w łóżku. W dru- - A pewnie! 
gim zaś spoczywali trzej jego synkowie: Zapa.nowała cisza. Nagle jednak prze-
Felek, F.ranek i Kazio, przy czym FeleK rażliwe wrzaski zakłóciły spokój. Okrzyki 
leżał z lewej strotiy, a Franek z prawej, a „do cholery!" i ścierwo neutralne!" mie­
Kazio pośrodku. szały się z odgłosami razów i wreszcie coś 

Sen paczą! ogar.niać rodziinę Kolasiń- ciężkiego spadto na pod\ogę. 
~kich, gdy na raz Felek mruknął: - Co s ię tam dzieje - rykną! pan 

- Tatuś„. Kolasiński. 
- Czego? - A nic! - odparł Felek. - Kazia 
- Co to oznacza „strony wojujące"? żeśmy z łóżka wyrzucili. 

Bo tak w gazecie pisało. - Dlaczego? 
- Jak ci to powiedzieć synku„. - - Bo był neutralny. 

zastanow ił się pan Kolasiński. - O wiele - jakto? - zdumiał się pan Kolas iń-
dwa państwa się ze sobą biją, to się wo- ski. 
jującymi stronami je nazywa. - A bo, uważa tata, my z Frankiem to 

- A „neutralny" co znaczy? leżymy po bokach. Każden z nasz ciągnie 
- Neutral.ny, uważasz, to taki kraj, kołdrę w swoją stronę, czyli, że jesteśmy 

któren sam się nie bije, tylko patrzy. jak strony wojujące. jak ja się nakryję, to 
się tamte tłuką. Frankowi zimno, a jak Franek kołdrę po­

- A komu lepiej? Wojując·emu, czy ciągnie, to mnie znowu zimno. 
neutralnemu? - Nie wiemy, jak się skończyła wojna 

- Neutralnemu lepiej, synku. Bo sam domowa w rodzinie Kolasińskich. Wiemy 
cięgów nie obrywa, wojującym towary natomiast, że w parę tygodni późn i ej pan 
swoje odpala, a jeszcze s ię z nich śmiej·e . Kolasiński stanął przed Sądem i skazany 

- Znakiem tego taki neutralny, to ka- zostal za zakłócenie snu sąsiadów na 1 O 
wal drania? złotych grzywny. 

fidu zakwiiną znów jaśminu.„ 

„ W ot i mienszczyzna ! " 
Bardzo była dumna paini Biedulkiewi- wa l ecące z ust pani Serafiny z szyblkośclą 

czowa z Wileńszczyzny ze swego męża. kul i wezwał strony zwaśnione do pogodze 
- Wot i mienszczyzna, mawiała nie- nia się. 

_ Przecież mówię, że z miJ.o ści ! raz, i o?r.es taurować każ?ą rze.c~ P?trafi i - Nie mogę, proszę sądu na to przy-
Pan Głąbek w. zruszył. r~mion~~· c~ły dz1en _we.~oly chod~1 , 

1
choc 1 me wy- stać, - orzekła pani Serafina, - mnie pa-

- Nie rozumiem. Tez się w zyciu ko- p1wszy. ~ }ak1z przysto!ny: . ni Biedulkiewiczowa wypublikowała na 
chałem. I nie raz i nie dwa, i nie 150 ra- I własme ta przys~~Jnosć . zg.ub1ła pai~a cały świat, a małożco żeby pan Atanazy 
zy! Ale nigdy nie ci erpiałem. Wprost prze- ~t~nazego: !a wesoło.se,_ o ktor~J z_ taką ~1e nie był jej przychwycił, łeb by mnie ona 

Pan Głabek był p-0ważnie zaniepoko­
hny. J ego · sy.n, S~asie_k, młodzi~niec na: 
wydaniu. ostatnio Jakos posmutmał. 

ciwnie. Zawsze miałem przyjemność. sv:riadomosc1ą zła, m?w~ła ~am B1edulk1e- stołkiem rozcrepiwszy. 
bietę ! Ja się z aikochałem na śmierć! Stasiek skrzywił się pogardliwie. w1czowa, - rzeczyw1śc1e me w monopolu - Więc jednak był tam pan Atanazy w 

Pan Głąbek zbladł. _ To nie była miłość! państwowym miafa swoje wytłumaczenie . pobliżu? - spytał sędzia. 

- 1 en chłopak cierpi - za.obserwo­
wał stroskany ojciec. - Czy on przypad­
kiem nie jes t chory? 

Postanowił się z synem rozmówić. We 
:zwał go do swego pokoju i spojrzał mu 
czule w oczy. 

- Staisiek ! Ostatnio źle wyglądasz . 
Powiedz mi szczerze, co ci jest? 

Stasiek spuścił ponuro głowę . 
- Cierpię„. - powi edział. 
- Na żołądek? 
- Nie ! 
- Tylko na co? 
- Zakochałem s ię. 
Pan Głąbek przyj1 zał s i ~ synowi ze 

zdumieniem. . . 
- Zakochałeś się? I d'.1atego c1erp1sz? 
-Tak. . 
- Nic nie rozum iem! Za·knchałeś s ię, 

to się kochaj ! Ale po co cierpis7y 
Stasiek zaczął nerwowo chodzie po po-

koju. . 
- Ojciec teg1 "." :·numie? .Jak n:i ozna 

tego nię rQZ11111 ·, ; Ja ubóstw1~m t_ę ko-

- Na śmierć?! Co to zna.czy? _ A co to było ? Wietrw a ospa ? Mnie .Oto p~n Atanazy ?awiązał mały rom~ns - Jakoż nie? W pobliżu wiadomo znaj 
- To znaczy, że jabym chciał z nią będziesz mówił, c·o to jest miłość ? .Na ~e- z p1~k~ą 1 mł~dą sąsiadką, noszą~ą wzni~- dowałs i a, lecz w rzeczy' samej nie. Na p0-

iyć i żyć, aż do śmierci. J3: ciągl~ o n~e~ wno wiem lepiej od ciebie. w twoim ~1e- słe 1m1ę S~raf~ny. K.rót~o trwał~ 1dy!la, me ·moc mnie biednej on przybiegłszy, ale n.c 
myślę. Ja ją nawet wtedy widzę, kiedy 1e1 ku ja się w ogóle kochałem jak wanat. s'.ety! Pai.ni B1edul~1ew1c;owa 1a na1lepszy wiele i pomógł, bo nadtoż stary. 
nie widzę ! Zaraz po zamknięciu sklepu, od razu czło- pies gon czy po sladacn na zdeptanych U mnie też własny mąż i est i młodszy 

- Zwariowałeś? - .prz.est.rasz~ł s!ę wiek był zakochany. Fruwałem z kwiatka grządkach kapusty i zagonie ślicznie kwi- nawet nie tylko co, a• pan Atanazy 50 lat, 
ojciec. - Co ty gaidasz? W1dz1sz, Jak nie na kwiatek. A Ye żeby cierpieć ? Nigdy l tnących truskawek doszła „do kłęblka" w mając dziad już nie mienszczyzna. 
widzisz?! . • Mnie zawsze było tylko przyjemnie. postaci krzaku jaśminu, pod lktórym w Porwała s ię na to pani Biedul1l<iewiczo-

- Tak! ~r~y:puśćmy, ~eona. J~t w Za _ Co ojciec porównywa?! Ojca miłość dzień biały zakochani.ma~z~li . o gwiazdach. wa i przedstawiła męża swego sądowi dla 
kopanem, a ia iestem tutaJ. Czy Ja ją mogę to nie była prawdziwa miłość! Padły słowa wyjaśn1en 1 skarg, pan stwierdzenia pełni Jego męskiego uroku. 
widzieć? :___ Co oo?! _ pan Głąbek aż poczer- Atanazy oczywiście stwierdził, „że o ni- Pan Atanazy zaś stawiony między po-

- Nie. . . wieniał z oburzenia. - Co takiego? ! Mo- czym nie wie", wywody jego poparła pani czucie męskiej godności, a strach o.rzed Żl'.1-· 
- A pomimo to ja Ją .widz~. ,B.o on~ ja miłość nie była prawdziwa?! Ty mnie (niestety też mężatka) Serafina1, kt6ra mig ~1ą, ze::~)lł : 

mi ciągle stoi przed oczaim1. Dzien 1 noc · pos:idzasz 0 oszukaństwo? dałkowym wyrazem swoich ocząt, zgod- - Nie pamiętam ja ntc szczegvlneg6 
Stoi i stoi! ł k ł s' krzesła i wal- nym z niebiańskim brzmieniem swego imie proszę sądu. Mogło się i z panią Serafiną 

Pan Głąbek machnął lekceważąco rę- P~n , ą ąbe. z; rwa i ę z nia, dobitnie dała do zrozumienia, że wła- coś przytralfić, ale w ogóle żeby co - nie 
ką. nął pięsc ią w stoł. ż . .1 ść śnie przed chwilą dusza jej z wysokości pamięta·m. 

- Każ jej usiąść . Dzięwczyna się zmę- - Smar~acz !!. eby mo1a mi 0 n:e wprost pod rzeczony krzak jatśminu spadła Wobec tych zeznaą, sąd nie chcilc zbyt 
czy, jak będzie tak ciągle stać i stać! . była prawdz~w~, :eby to był_o .os~ukan- i ze zwykłą u kobiet niekonsekwencją oskar ~zcz~góło:vo wglądać w sprawy rodzinne 

Stasiek zatrzymał s ię i rzucił na OJCa ·s~wo, toby ciebie ni~ był.o na swiec.ie 1 '1) żyła panią Biedulkiewiczową 0 obrazę I 1 sąs1edzk1 e, sprawę umorzył. \a·n Atanazv 
gniewne spojrzenie. . mewychowa~y łobu.zi e ! Jak ty d~ ojca me napaść niczym nieuzasadnioną. wyszedł . r~d rękę_ ze s':a mal.z~nką, _lee.: 

_ Ojciec s ię zna na miłości, jak kura masz z~uf~? ia, to 1a w ogóle nie chcę z _ Napadła ona mnie proszę sądu w n:zy WYJ'":1u rzuc!ł pani . Sc;af1n1e spn1rzr-
na pieprzu! J a cierpię, a ojciec sobie żar- tobą mowie! cl . • Gł b k ogrodzie, w pierść mnie uderzyła i łajać ] 11c z~oła flgJ a1rn? , ~ z~n111~ 1ł p10.scnke„. „Gd;r 
tuj e! Trzasnąw~zy rzw1am1, pan ą e wy mnie poczęła ty.„ -1kw1tną znów Jasmtny • 

- Ęo nie mogę zrozumieć, dlaczeEO ty szedł z P.OkOJU. 
- --- Sędzia moc_ą swej władzy uciszył sło-cierpisz.i - · -
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ARNOLD FIBlGER Mraf~t:Z~I. Pił EĄIAIA AATElłll 
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KALISZ, Szopeaa ' 

Skład Fabr7cza:y 
Łódt, ul. Piotrkow1ka 81 

tel 160-92 NI PRZYJACIELE 
przyspiesza. starość 

Zimiec.zyszęzo,ną krew wskutek złej przemiany 
materii może powodować sa:ereg rozmaity.eh dolegll 
wości bóle artretyczne, łamauie w kościach, bóle 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzd~cia, odbija. 
nia, bóle w wętrohie niesmak w ustach, brak apetu. 
tu, swędzenie skóry skłonność do obstrukcji pla­
my i wyr:i:uty na skórze, skłonność do tycia, mdłoś­
ci, język obłożony. Choroby złej przemiany ma. 
terii ni~czą or~nizm i przyspieszają starość. Ra· 
cjonalnę, zgodno z INllufi kuracj'l jest normowanie 

ceynnośici wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doś­
wiadczeni<. wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, otyłości. 
kamieniach żółciowych, żółtiM:Zce, artretyzmie majg 
zastosowanie zioła lecznicze „CHOLEKINAZA" 
H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium Fizjologicuio chemiczne 
„CHOLEKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEGO, 
Warszawa, Nowy • Świat 5 oraz apteki i &kłady 
apteczne. 

polska fabryka fortepianów i pianin do-~ 
pusz~ona do udziału w Światowei Wystawi; .__... IEUDAllE ODBICIE. -w Nowym Jorku. . 

Władze naszego Sejmu narzekają na ga 

r{ Al[ ~J~ll[Y 
„:de 

diulstwo posłów. Każdy poseł uważa za 
!llWÓj obowiązek przy każdej O'kazji wygło­
sić co ·rtajmniej godzini11e p.rzemówienie. Po 
nieważ posłów jest kilkuset, wi-ęc łatwo so 
tie wyobrazić tragedie marszałka Sejmu, 

arsziWJ w kilki wierszach któryby chciał, aby jedno posiedzenie nie 
trwało jednak dłużej, niż 24 godziny. 

większość mężczy2m, narzeka się na ilość i 
długość przemówień, to wy<lbraźmy sobie, 
coby się działo, gdyby w Sejmie zasiadała 
większość kobiet. Wprawdzie mężczy21n nie 
dopuściły by zupełnie do głosu, ale za to 
same zamordowały by sł.uchaczy przemó­
wieniami. 

Wpuszczenie na każde posiedzenie Sej 
mu wszystkich żon pa:nów posłów w cha­
rakterze widzów, sytuacji nie rozw1ąze, 
gdy mąż będzie chciał się pokazać żonie, 
że, jednak i on ma gł.os, że i on może mó­
wić, kiedy chce, a żona musi milcząco słu 
chać. 

iYl~WKI ~ftlf ~Rltl ~RIU~ I U~I Ministerstwo Opieki Spo*ecznej przystą 
pić ma w bieżącym sezonie budowlanym 
do budowy nowego własnego gmachu. -
Gmach ten ma stanąć przy uli. Wawel.sikiej, 
w pobliżu Placu Niepodległości. Założen,1e 
~amieniia węgielnego projektowan~ je·st w 
kwietniu. 

Chłopiec 1ozostan ł e przr detrchczasowrch 01iekunac11. 
Z Wilna donoszą: 

Ale wi1nna jest wszystkiemu ordyinacja 
wyborcza I Bo kto widział, żeby d-0 Sejrriu 
wpusz,czać Judzi ż;onatych? Wiadomo, że 
takl gość, !który w domu lilie ma prawa bu­
zi otwo•rzyć i musi tyliko słuohać, gdy wre­
sz.c.ie dorwał się do gł.osu, prag.nie wyga­
dać si~ za WSZ)ll&tkie czasy! Zwłaszcza, że 

* • • do Sejmu żon nie wpusxczają, więc pan po 
W najbliższym czasie rozpocznie się bu seł może mówić, co mu się podoba i jak dłu 

dowa gmachu dla szkół spółdzielczych na go mu się podoba. 

Nie wiem, czy powyższe winiosk! będą 
wzięte pod rozwagę i do wykania:nia, ale 
mam wrażenie, że l<;pszego rozwiązainia 
nikt nie znajdzie. Pomysł jest pr-0sty, i jak 
wszystkie pr.oste pomysły - genialny. 

Sąd Okręgowy w Wilnie orzekł: „Po­
zostawić małoletniego Jana Władysława 
Aron9wicza pod opieką Wtaclysława Bryn­
dzy i ks. Adama Kuleszy". 

~ia, iż chłopak, wychowany w religii rzym 
siw - katolick!ej, liczący w chwili wniesie 
nia pozwu w rrku 1936 lat 11 (dziś ma 
lat 13 z górą) przystępował już do spo­
wiedzi i K0munii św,, że Jan Władysław 
Aronowicz nie cbce wracać do matki ży­
dówki, której n:e zna, :że przywiązany jest 
bardzo do rtF5ii katolickiej i gorliwie 
spetnia prakf) k1 religijne, 

żoliborzu. Dzięki temu szpecący od wielu Z tych względów jasno widać, ż~ ordy­
lat plac, stanowiący pu.nkt łączący dwJe nacja_ wyborcza musi być zmieniona. P.rze 
główne airterie na żoliborzu: ul. Krasiń- de wszystkim i ten paragraf ordynacji mu- WIJilZIEN. 

Wyrok ten dotyczy głośnego już na ca 
ty świat sporu o dziecko, które jako 4-mie 
sięczne niemowlę oddane przez matkę na 
wychowanie rodzinie chrześcijańskiej, 
przez rodziców żydów, zostało ochrzczone 
1 wychowuje się w wierze rzymsko-katoli­
ckiej. Rodzice chłopaka, liczącego dziś 13 
l~t, L~w i Liza Aronowiczowie przypomnie 
I~ ~obi~ -O nim g.dy miał 6 lat i był już kato 
hk1em 1 od ośmrn lat procesują się z przy­
branymi rodzicami, pp. Wiolentamj Q 

skiego i ut Marymoncką mieni zupełnie si srr zn.aleźć !Ila pierwszym miejscu posta- Rzecz działa się na stacyjce Wilamów 
swój wygląd, gdyż będzie gr.untown.ie u- 11awta się: . . . na linii ko1ejowej gdzieś tam w powiecie 

Oddanie chl0pca matce pociągnęłoby za 
sobą z jej strony presję na dzi·ecko w kie­
runku wyrzeczenia się wiary i zasad kato­
lickich. Wyrwanie dziecka ze środowiska, 
w którym wyrosło i 'do którego się przy­
wiązało, byłoby nieobliczalilym w skutkach 
ciosem dla psychiki Janka Władysława A­
ronowicza. Podanie opieki ko·ńczyło się 
wnioskiem pozbawienia Aronowiczów pra­
wa opieki nad chlopcem a pozostawienia 
małoletniego Aronowicza pod opieką o­
becnych jego opiekunów. 

porządkowany. § 1. Posłem moż~ być ty·lko 1 wyłączni~ tureckim. Na sta·cji .czekała gromadlka Judzi 
. . • • • . . ·kawaler .. Wyk'll~czem są nawet wdowcy 1 ze Stefanem Sz mański1m 11a czele. Młodzi 

Rozwój mi~sta oraz ak<:Ja podnoszen~a ro~wodmc>:,? 1·le od.czasu rozw<ldu ~zg~ę: }udzie czekali n: nłde'ście oci u któr m 
wy~lądu t~r.baimstycz;iego stołky powoduje d~1e wdowt~stwa '.'11e. upłyinęło ~o na1m~.1 e1 miała jehcać grupka ~ięźn!f ów:~r'zewolo­
k~rne~znosc us.uwama coraz. to _nowych ~- .pię~ lat. W ciągu p1ęc1u lat bo.wte~, mo:zina nych z więzienia na sprawę do sądu. Wśród 
b1ek.tow i b~dyinków! ~naJdU.J~Cy<:h s1~ mmemać, że kain-ctydat zdołał JUŻ się wyga-1 owych więźniów znajdował się właśnie 
bądz to w nieodpow1edmm m1e1scu, bą<lz dać. . . . przyjaciel i t-0warzysz Szymańskie,g() i to-
to na itieodpowiednim poziom.ie. Jednym Poza tym mozna się zabezpieczyć przed warz sz 

zwrot dziecka. · 
Sprawa weszła obecnie w nowe sta­

dium. Poprzedni proces wygrali Aronowi­
czowie w Sądzie Najwyższym i uzyskaw­
szy tytuł wykonawczy, usiłowali przez ko­
mornika dziecko odebrać. Z różnych przy­
czyn wyrok wykonainy być nie mógł. Tym 
czasem wpłynął tło Sądu Okręgowego no­
wy pozew„ tym razem ze strony opiekunów 
maloletniego Aronowicza przemysłowca p. 
Władysława Bryndzy, ojca chrzestnego ma 
lego Janka i ks. proboszcza Kuleszy. Po­
zew, oparty o kanony K-0ścioła rzymsko -
katolickiego, chmnione prxez konkordat, 
według których dziecko katolickie winno 
być wychowywane w religii katolickiej i 
uczęszczać do szkól katolickich, przy czym 
decydującym jest wiek lat siedmiu, podkre 

z takich urzą<lzeń, które miasto zamierza niebe_zpieczeństw~m ilnflacji pr.zemówień po Y y. • . . . . . 
usunąć po przygotownafu poprzednim od- selsk1ch dalszymi paragrafami: . Szymans.ki Jest człow1e~1~ el?IW'ent-
powied•nkh ~nstalacyj jest targowiisk-0 odzie . § 2. Ka:n?.Y~at na posła. przed postawie nym, w dłuzszym przei:nów1e~1u ~t~c wy­
żowe i miej-sce skupu szmat na Pla.cu Bro- niem go na hsc1e kandydatow musi być zba łuszczył to~a;zyiszo_m, ze pC1!~1e .dz~eJU, na­
ni, tzw. popularnie „W ołówka". Akcja po- d<'nny prze~ urzęd~we~o .le'karza, celem sze~o przyJa~1ela ".'1ozą. do w1~z1ema, a my 
wyższa z uwa1gi na pewne tmdnoś<:i tere- stwierdzen.ia, czy me c1erp1 ·na gadulstwo, paime !ego m~? W;ę;: my, pain.1e tego, pioika 
nowe nie będzie jeszcze przeprowadzona czy.li „gadamaimę". ż~y 1m, pai~1e. dz1e1u, .~e naszego !kamrata 
w bieżącym roku. · § 3. Poseł ooowi4zany jest przed ka- me wolno w1ęz1ć! Odlb1Jemy go, chłopcy? 

Prośba opiekunów, po kilku terminach, 
rozstrzygnięta została w dniu wczoraj­
szym. 

Sąd wydał przytoczony na wstępie 
wyrok. 

Jak się dowi_,dujemy, ojciec chłopak~, 
Lew Aronowicz, mieszka stale w Paryżu, 
dokąd już dawn-0 wyemigrował. jest on z 
zawo·du radiotechnikiem, czy też elektro­
technikiem. Matkę dziecka wstrzymuje od 
wyjazdu do Paryża spór o jedynego syna, 
którego losami sama ongiś pokierowała, 

* * * żdym posiedzeni·em Sejmu zamknąć się na - Odbiijemy, Stefuś! ! 
Wobec otwarcia nowej arterii fomu:ni- przedą.g 8 god~in w pokoj~ '(a~e P!ZY świad . I decyzja za~adła. G~y przysze<lł po­

kacyjnej wzdłuż Wisły i rozbudowy Pelco- k~h) 1 w czasie tych ośm1~ g:°<lz1·n wygł~- ciąg. f!1łod:1 l~d~1e z.ac~ęlt się s.zairpać ~e 
wizny i zamierzonej w najbliższym czasie s1.ć przed lustrem sam do s1eb1e przemów1e st:azmkam1 w1ęz1ennym1, co im 1ednaik nie 
budowy elektrowni i rzeźni na żeranJu, - me. wiele pomogło, gdyż przyjadela i tal{ nie 
ruch przez most przy Cytadeld jest coraz Po ta~foi;i eksperymencie odechce mu. s~ę odbili, a Ste~usi~ przytr.zymano i pociągnię 
bardziej ożywfony. Most ten jest bez naz- z pewnosc1.ą na dłuższy 01kres przemó"'.1e~. to do odpow1ed~1alności kameJ. ., , 
wy. Proponowane jest nada;nie nazwy mo- Jedna Jednak rzecz w naszym Se1m1e Sąd Gr·odzk1 skazał Stefana Szy:mansk1e 
stu Za-0lziań·skiego. jest pocieszająca. że tark mało w nim ko- go na 3 miesią·ce airesztu. . ZŁ. tSO.-

* • * biet. Jeżeli obecnie, gdy jest zinakomita ,' Jerzy Krzeckł. 
·t . DlłDIO ·HĄCIH. 'Jwaraatowane maazyay d• 

:;:~~~~~i -zycia 11ajlepsz:ych 1yst. ame· 
'P :ylcańskich z przybor. do Stow. żoliborzan wystąpiło O.o Dyrek- 006---

cji Tramwajów i Autobusów Miejskicll o 
mot.1iwie rychłe wybudowanie drug·iego to 
ru tramwajowego na ul. Mkkiew.icza od 
P\. Wil·s.ona do ul. Potockiej w celu pol~p­
sz,enia komunikacji dolnego zoliborza (od 
Pl. Wilsona na pól.noc) ze śródmieściem 
oraz z Marymontem. , , 

• • • 
W wyniku lu<stracj.i sanitarno - porzą"d­

kowej dokonanej 111a Saskiej Kępie u1kara­
no dozor-ców i właśdcie1i inieruchomoooi 
za 1nieoczysZ1czanie jezdni i chod!niików, 
przylegających do domów, lf!ieobjętych 
przez Zakład Oczy.szczainia Miasta. 

Gruźlica płuc jest nie· 
ubłagani\ i corocznie, 
nie rohi\C r6tnicy dla 

płci, wfeka l stanu, kosi miliony ładzi. 

PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczr· 
wego. męczącego lcaszla, GRYPY 

i t. p. stosują pp. lekarze -

„DJll54l'I I DYK Ol A Jr 
Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organiz:m i se· 
~opoczucie chorego oraz powi~\csza 

:ozwon 
odzywać się 

NIEDZIELA, 26 LUTEGO. 
· ··-„ Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
7.15 P.iem „Nie opuszczaj nas" 

baftowania, mereżkowania. 
:erowania .i t d. •ot6wkq 
-ratamłl Katalogi wysyła 
katdemµ bezplatnie Centra 
la maazyD, Kraków, 

Dietla lot·A. 
7.20 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry R-0z­

głośni Lwowskiej 
8.00 Dziennik poranny 
8.15 Audycj11 dla wsi 
9.15 Naboień~two z kościoła parafialnego w Mie. 

chowie 

!;. ··: : '. ·.._ ;-- .„ < „ ' . ,- . . ~~ . . . „ . . 

PONIEDZIAŁEK, 27 LUTEGO 
Warszawa I (Raszyn) 

• Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 
11.45 Przegląd wydawnictw i inne Rozgłośnie Polskie.' 
11.57 Sygnał czasu i hejnał • Krakowa 6.30 Pieśń poranna 
12.03 Poranek 5ymfonicz.ny w wykonaniu orkiestry 6.35 Gimnastyka 

symfonicznej m. Poznania 6.50 Muzyka 21 płyt 
13.00 Wyjątki z pism Pózefa Piłsudskiego 7.00 Dziennik poranny 
13.05 Przegltd kulturalny 7.15 Muzyk.a z płyt 
13.15 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz 8.00 Audycja dfa lllJliół 

głośni Wileńskiej i in. 8.10-11.00 Przerwa 
14.40 Wszystkiego po trochu - audycja dla dzieci U.OO Audycja dla tz.k6ł 
15.00 Audycja dla wsi 11.20 Menuety - płyty 
16.30 JS,:oncert kwartetu wokalnego 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa · 

lk 
·1 17.10 „Drobia1<gi" - o-powiadanie Marii DQhrow. 12.03 At:dycja południowa 

Urszu a Pl S dske skiej 13.00 Audycja dla kupców i rzemie&lniU~ U 181)0 17.30 ,,Piękna Galatea" - budeska .• operetka w 13.30 „Opera" - audycja muzyczna dla liceów 
l P . p 14.00-15.00 Przerwa lprogrumy lokalne) 

b d - h ·Ym akcie oly Henriona - z Po1..naniu 15 Sł 
ę Zie W C Wl·1ach UrOCZySt Ch .OO uchowiska dla młodzieży:. "Awantura o Y 18.30 Chwila Biura Studiów Basię" - ze Lwowa · 

WILNO 26 2 M . 18.40 Koncert w wykonaniu orkiestry Rozgłośni 15.30 Muzyka obiadowa w wykonani'U orkiP-Strv Roz-
' · . - a1g1strat zaakcep- ·Ch.wilach uroczystych, związanych z pa- Po-znańskicj i in. 

tow ł ' ~t, d p 0 W W'l · głośni KMowkkiej a W1!11'0<SOĄ zarzą u . . . w i me m1ętnymi datami w życiu Wielkiego Mar- 19.20 „Szymon Konarski" (w 100-ną rocmic~ stra- -
O odlaniu l zawieszeniu w Witnie specjał- szałka. cenia) - przemówienie (z Wilna) 16.0u Utici;n11;. popoludniowy 
nego dzwonu im. Marszałka Józefa Piłsu<l- p I 19.30 Słynni wirtuozi - płyty 16.08 Wiadomości gospodarcze 

rzy;puszcza nie dzwon ten zostanie za- W przerwie około g. 19.50: Pogadanka alk- 16.20 Kronika naukowa 
skiego. Dzwon ten będzie się odZJ'\Vał w wieszOiny na Rossie. tualna 16.35 Recital skrzypcowy - z Gdyni przez Toruń 

I 20.15 Audycje informacyjne: Zbiorowe wiadomości 17.00 Widkie stolir.e Europy: ,.Berlin" - !'''~ad. 

C 
sportowe z Rozgłośni P. R., Przegląd polityczny, 17.15 Mazury i polki Józefa Nikorowicza - Jy. 

I wagę ciała i usuwa kaszel. 
l Sprzedają apteki. Z Y '-'Y y s t a c „ Dziennik wieczorny (20.40), Wiadomości me. I cja muzyczno . słowna (:Il Po;r,na.nia) - -

Ty r z y ~ teorologiczne,. Tygodnik dźwiękowy orin Nasz 17.50 Rozwój komunikacji lotniczej - pogadanka 
• program na JUlro . 18.!'0 Audycja dla wsi 

1 
• - •••AICElłOM DO SZT j\ •BU CHU - 21.20 ~uzyka lekka i taneczna w wykopaniu małej 118.30 Drugi i:e~ol'ta.ż z Rz)"rnU p~ed wyborem 00• j lr'9 ... ~rkiestr~ P. !l· " . wego Pap1eza 

czy PRZYPOMINA PANI SOBIE SWOJE „Dz. B." pisze: - We wtorek, 21 bm. radiowych nad morze aiby się nauczyli tego 21.5" ,J,11tki ~a.diowe -w~oła audycJa Cze: Lwow~) 19.oo. Koncert roz~vkowy w wykonaniu małej O'r· 

LATA DZIECIĘCE? w g-0 zmac porannych speaker warszaw- co widz1~c powm.m i w wymku tef50 s~o- zdu Ewa~gel~ów . . . . 20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, d · h . . , . . .' . 122.30 TransrolsJa fragmentow Ogólnopolskiego ZJa· k1estry P. R. i w. 

Przecież Pani też nie zawsze smakowało 
ewe pożywne mleko. Niechże więc Pani i swe 
go dziecka nie zmusza do picia mleka, jeśli 
mu cino nie smakuje. Dziecko postępuje dziś 
podobnie - jak Pani niegdyś. Dlatego trze­
ba raczej postarać się o ulepszenie smaku 
mleka. Z Kawą Słodową Kneippa mleko sta­
je sie smaczniejsze, łatwiej strawne, a pr~ez 
to i zdrowsze. 

ski zapowiadając różne płyty, któryc'il wy- wodowali nagrame na płyty polskich pie- 23.00 Ostu~me w1adomołc! d21enn1ka wieczornego, wiadomości meteorologicme. wiadomości sporto. 
słuchanie miało umilić ranne wstawanie, śni morsiJ<ich. kom~tmkat !°~teorologlC2lllY we oraz nasz program na jutro 
oświadczył wreszcie, że teraz posłuchamy Dziwne doprawdy ze tego aotąd nie 2233.0155 WP iadomosc1 z Polski w języku angielskim 21.00 Recita_l. śl'.iewacz_y Marii Berenitta (Francja) 

• Ś • ,.i,. • ' • rogram Warszawy Il 21.40 Nowosc1 literackie 
pie ni mor:iiKich, a poniewait „takowych" w zrobiono. ~asza prop~gan.da . k.ulturalno- 22.00 „.Ihieje symfonii" _ au~ycja w wykon-a\)iu 
Polsce prawie nie ma, więc - ancrielskie. nairodowa miałaby w tej dz1edzm1e z.nacze- Łódź, jak Raszyn, oraz: orkiestry P. R. w progran11e IV syrpfonia Pio. 
Musieliśmy więc „ubierać się" przyr:. dźwię- nie, wdzięczniejsze pole do działalności, 8.45 Koncert tra Czajkowskiego 
kach owych a•ngielskich pieśni morskich. niż otaczanie ojcowską opieką ,,Herzpinkla" 9.10 Odczytanie programu 22~.0505 Porztaetngł1~d p~·adsy .. d . 'k . 
Otóż zapraszamy stoł h k Ó F d K lt N - d . Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt · s e wia omose1 z1enn1 a wieczornego 

ecznyc spea er w un uszu u ury aro owej, poety Gro- 13.05 Wiersze dla dzied - recyt.acje komunikat meteorolo~iczny 

--------------------------------~- now~~kMryunuupiMiądu,,uci~ł'' K~R~e~a~ę~ n.~w~~m~ciz~h~w~eybh~ru~ru - jak sam pisze _ do Ameryll<i, żeby nie 15.00 Audycja r<>hotniC7lll 23.l:>-23.55 Program Warszawy n 

Kredyt 50-cioletni, oproc. 2 proc. rocz­
nie spłacany po 95 zł. półrocznemi rata -
mi.. 

Wpłata przy kupnie 1000 złotych. 

Stała komunikacja autobusowa. 
Odjazd z ul. Pomorskiej (końcowy przy 

stąnek tramw. Nr 4.) codziennie o godz. 
3.30, 6.30, 7,20, 11.30, 14.00, 16.00 
18.00, 19.00, 20.00, 22.00 Przejazd 
12 minut. Abonament miesięczny dla mie­
szkańców osiedla 3.75 zł. 

Domy oglądać można przez oa.ły dziień 
korzystając z wygodnych połączeń ~uto­
buso~ch. Należy zgłosić się do dozorcy 
na m1e1scu, który oprowadzi po wnętrzu 
domów. 

Szczegółowych informacyj udziela i zgio 
szeń kandydatów przyjmuje delegat To­
warzystwa Osied)i Rob-Otniczych, w. lokaJ.u 
Biura Regionalnego Planu Z. O. Ł., plac 
Dąbrowskiego 5 (gmach Sądu Okręgowe­
go) i P.Okój 145, między goqzin.ą 12 ~ lA-.-t_ł. 

patrzeć na polskich żołnierzy I 19.30 ,,Pół czarnej przy mikrofon.ie" - transmisja 
z restaura-0ji „Iloma" Łódź, jak Raszyn, oraz . 

Poniżej dlai orienfacji pp. speakerów 20.00 Na horyzoncie łódrz..kim _ felieton 5.30 Pieśń poranna 
Polskiego Radia podajemy tytuły niektó- 20.10 Wiadomości sportowe lokalne 5.3s Muzyka poranna - płyty 
ryc'h prześlicznych pieśni morskich: 22.30 Muzyka z płyt 11.20 Mu·zyka z płyt 

23.05 Zakończcnie llllldycyj 14.00 Koncert ro7.rywkowy - 2 Katowit 
„Na fali niebieskiej 'kuter sobie płynie„." 14.so ł..ódzkie wiadomoścJ. giełdowe i odczvtanic 
T f l. t I programu 

,, am na a 1, am na fa i bezkresnej„." M!JikJ;-'11'11".n!IRW 18.00 Rozmowa z radiosłucl1aczami 

„W Jastarni i Kuźnicy żyją śmiaiJ.i ry- ,w-. ...... d .... -1 ~ ~::;~ ~11:;'!;s~i~Y~ tr~zku 
bacy„." ~ ..-..111m 18.25 Wiadomości sportowe loJ„.•„ . 

„Jakie piękne jest to nasze, polskie ma- I zaru ·. 22.00 .Żyfie kulturalne 
rze, za jego wolność dzięki Tobie Boże!„." ~2.10 Koncert ro21r}wkowy 

„O jak wesoło płyniemy w dal..." l!!la • 182•48 lad. 4nfl.Ga/ ; 23.05 Zakończenie audycyj 
,,Gul, gul, gódka„." m„ IUU IV~ ~;Jl I PRZY CZARNEJ KAWIE. 
„Rybak wciąż na ·morze czule spoziera„." I a otnrD!oJ.8' ~ Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 
„Nie damy morza, ani Pomorza, nic I BCHO•-.a j\l&a w d~ Httfcąch Łódzkich zawiadamia, że w każdą 

h d . d • o__ I n1edz1elę w godzinach od 17 - 20-e1· w re-
c cem cu zego, nie amy swego.„" m~ nr~llm~tę ~ae1 staurac.ii „Tivoli" urządza podwieczorek 

Wystarczy? wui'ł moillll poc:;ąnatłl~ „Przy q:a~nej kawie" z występami artystycz. 
Podaliśmy tylko rybackie piosenki mor ecl lr.Ucleg~ d1111 •fe1 1 nym1. .We1śp1e zł. 2 wraz z konsumcją. 

§kfei a i.leż jest j_es~ze m~rynar~ki~h 1 ._!!P , • Na podwieczorek ten wszystkich sympaty-i 
ł lkQ.w b~rc,ęr~twa upgejmie ~apgs~a!Jly. 



Nr 55 

JASNOWIDZ PR OF. VICHA.RA ..,. 
wyróżnllj\CY się spośród wozyslkloh, nawet najwybitniejszych jasnowidzów,- zapruza wszystkich, którym Jei.y na 
,ercu Ich dobro, by odwrotnie podali dal~ urodzenia, dakładny adres, a Prof. Vich•ro opracuje kaźpcgo oajdokła· 
liniej we wa11atkleh kierunkach, ,.. ozczególooścl loterii. Należy wypełnić kupoR l prz-slaó łqoznle z kwolq J złoty 
Loaczkaml pocztowymi na porto pod adresem· f'rof. VICHARA, K•ak6w, ZyblrklewicLa, Skrytka 5'7. 

imię i 11uwl1ko 

olokładn:r adr„ 

KUPON IJLGO WY DLA CZYTEL'NIKO w nE CHA" 
aata ur o dzeoia . . 

Przedsicbiorsiwa pańsiwowe 
prowadzone są biurokratycznie 
We wtorek glosowanie nad calośc~ą budżetu w Senacie. 

„E CHU" 

„Koó~~a ~n~n~if rn~nu~ m. Kalina. 
- Burzliwe posiedzenie. -

KALISZ, 26. 2. - Ostatnie posiedzenie Ra­
dy Miejskiej Kalisza odbyło się w atmosferze 
ogromnego po<lniecenia, powstałego wskutek 
gcrącej utrzymanej w tonie nieparlamentar­
c:ym dyskusji, jaka wywiązala się nad protokó 
Iem Komisji Rewizyjnej. 

\\ ym jest radny. 
Na;;tępnie sprawa wykorzystania licznika r. 

Acera dla osób postronnych - współlokatorów 
1ćwnież zna'.azla w dyskusji wyrazy potępie­
nia. 

W rezultacie jednak po kilku naprawdę rze 
c2.0wych uwagach kilku „zimniejszych" rad­
nych Rada protokól Komisil Rewizyjnej przy-

W wolnych wnioskach podano wniosek o wy 
'!llacenie pracownikom miejskim 13 pensji, po 
C:tJ"m posiedzenie późno w nocy zamknięto. 
jęla. 

AKAD 
WEDLA 

RACIONALłłE SłłlADAłłlE 

LUDZI PRACY 
w ARSZA W A, 26. 2. - Na porządku dzien-

n) rr: wczorajszego posiedzenia kom. budż. Se­
na tu bylo sprawozdanie generalne i ustawa 
skdrbowa. Sprawozdawca generalny sen. inż. 
Sr.oczy!·aS po scharakteryzowaniu sytuacji bu­
d7etowej państwa w latach kryzysu, zaznaczy!, 
żt obecnie mamy przed sobą preliminarz bu­
d):etowym już bez niedoboru. Jest to budżet zró 
v.noważony, czwarty już z rzędu. 

nowiska w stosunku do wszystkich aktualnych 
obecnie zagadnień, ponieważ ogólnie syntety­
zowałem ie w przemówieniu wstę.pnym przy 
wnoszeniu preliminarza budżetowego. 

Ograniczam się wiec do prośby o przyjęcie 
ustawy skarbowej i preliminarza budżetowego 
na rok 1939/40 ze zmianami uzgodnionymi po­
między referentem generalnym i referentem bu 
dżetu skarbu a ministrem skarbu oraz iposzcze­
góinymi ministerstwami i z uwzględniemi me­
go oświadczenia, iż wobec niezwykle napiętej 
równowagi budżetowej w nowym okresie oraz 
oraz wobec .Pewnych, nnsujących się w chwili 
obecnej tru<l>.ności gospodarczych. w stosunku 
do wszystkich nieuzgodnionych wniosków wy­
datkowych wnażam sprzeciw wynikający z u­
prawnień rządu zawartych w ust. 1 art. 59 obo­
wiązującej Konstytucji. 

Protokól odczyta! przewodniczący Komisji 
l~ewizyjuej, p, Ablewicz. Oświetlił on działa~.­
no~ć Zarządu Miejskiego wszechstronnie, zwra 
ca1ąc uwagę na Pe.wne uchybienia zwłaszcza w 
dtiedzinie angażowania się Magistratu w sto­
s~nki handlowe z radnymi. Wyjaśnień udzielali 
poza prezydentem, kierownicy poszczególnych 
rrsortów Zarządu Miejskiego. 

Nad protokółem wywiązała się niezwykle oży 
wiona dyskusja, która niejednokrotnie przybie­
rała formy nieprzyjemnych wycieczek osobi­
stych. 

2·godzlnnr straii orotestacrJov 
Szczególnie dużo wrzawy narobiła sprawa 

11abycia od p. Z. Jalowieckiego koni za 1800 zł. 
kióre według mówców były przepłacone, a tran 
s~kcja doszła do skutku ty.'Jrn przez wpływ i 
znajomość radnych, W tej ,,końskiej" dyskusji 
ra<lni naprawdę zbyt zagalopowali się, sypiąc 
epitetami, które budziły ogólne wybuchy weso 
!ości. Również żywa dyskusja WYwiązala się 
w sprawie ubezpieczenia rzeźni w Towarzyst 
\\ie „florianka", gdzie agentem ubezpieczenio-

„ w obronił siarłeo robotnika. „ 
Siadami zagranicy. 

Dziś można stwierdzić, że wszystkie prawie 
d,;iedziny pracy są w nastawieniu pozytywnym. 
T eu ruch ciągle trzeba odpowiednio nasilać. 
S;;czególnie trzeba wytrwalej pomocy rolnic­
twu, które znowu stanęło w obliczu zachwia­
nia swej' rentowności. 

Po przemówieniu rozpoczęta się dyskusja 
Sen. Przedpeliski, nawiązując do twierdzenia 
generalnego sprawo zda wcy, że należy ograni-

LóDź, 26. 2. - Wczoraj odbyła się w inspekcji 
pracy konferencja w sprawie likwidacji strajku w 
Spółdzielni Tkac.zy „Tkanina" miesziczęcej się w mu 
rach Stolarowa przy ul. Rzgowskiej 26-28. Przed­
miotem jej był &pór o zaległe należności za pracę. 
Ponieważ nie -Osiągnięto porozumiell!i:. co do termi­
nu wypła1y wszystkirh należ.ności - konferencja za 
końceyła się niepowodzeniem i strajk trwa w dal!.­
czym cięgu. 

Sprawa zajść we Lwowie. Podniesienie dochodu spolecznego nie da się 
os;ągnąć gwałtownie i trzeba zostawić dla te-
1rn rozwoju czas konieczny. Tymczasem stosun 
ki zagraniczne nie pozwa~·ają nam czekać tak 
d:ugo na tę normalną . ewolucję gospodarczą i 
wmszaJą nas do forsownego JJrowadzenia ana 
logicznych 1Praic nad uzbrojeniem, rozwojem ko 
n:unikacii . . Tego wszystkiego nie możemy wy­
konać budżetem normalnym, musi tę pracę pod 
jąt: osobny elastyczny pro~ram gospodarczy. 

2 SZIP. SEJM eąniezykle ąobezegs o „ l'larszalek Senatu u premiera. „ 
czać istnienie przedsiębiorstw państwowych, ja 
ko mniej rentownych, prosi o podanie dla przy 
kładu, jaki jest dochód za ostanie 3 !·ata czte­
·rech największych przedsi~biorstw naftowych 
pr:nvatnych i przedsiębiorstwa państwowego 
„Polmin". 

WARSZAWA, 26. 2. (iPAT) - w piątek dnia \wa na skutek przemówienia, WYgfoszonego 
24 bm. rnarszalek Se11atu Bo!uslaw Miedziń- przez senatora p_rof. dr. Kazimierza Bartla na 
~kl odwiedzit prezesa Rady Ministrów gen. fe k'.lmlsii b11dżetowel Senatu w dyskusi nad bu-
1\ciana Sławoja Składkowskiego w zwiąUtu z dżetem Ministerstw~ Oświaty. 
zajściami, które mialy miejsce na terenie Lw_o . 

Dale! mówca poda! analizie sytuację gospo­
darczą Polski, twieridzą.c, że rok 1939 zapowia 
da się gospodarczo truidniei. 

Sprawozdawca omawia następnie szczegóły 
prr'·iminarza na rok 1939/40. 

Ra inwestycje. 
Na inwestycje rozsiane po różnych działach 

1:1 detu przewidziano w preliminarzu a na rok 
µ1 zyszty kwotę 322.517 tysięcy złotych, z cze·go 
c, ~ko polowa przypada na obsługę zobowiązań 
;:, ,dągniętych w poprzedni~h latach. Wymienio 
i1a suma jest o 24,834 tysiące z!. :wyższa niż w 
wku bieżącym. 

Z wydatkami przewidzianymi w prelimina­
rzu budżetowym na inwestycje zazębiać się bę 
da po części także inwestycje za.powie<lziane 
p1zez wicepremiera w Sejmie jako wielki pięt-
11asto~tni program, a konkretnie w~iesione ust.a 
\\ <\, jako trzyletni p~·an inwestycy1nY, przewi­
dujący roczne wydatki na inwestycje w kwo­
cie 666 milionów zł. Pozostawiając poza dysku 
sją dotację na P. O. N. Przyznać trzeba, że po 
zostala kwota 260 milonów z!. jako roczny przy 
p:yw osobnego katiitalu inwestycyjnego do 
pt zewidz:ianej j11l'Ż preliminarzem kwo.ty inwe­
st}'cyjnej, llO&unie na·przód !Prace inwestycyjne 
w kraju. Kwota ta na inwestycje wyda się nie 
wątpliwie za mala.. a wysitki w tym wzgle­
d11e są zbyt ostrą:tne, jeżeli jak to miało miej 
sce w ogólnych debatach, porównule się ciąg.'oe 
Polskę z jej isąsiadami, ~ zwłaszcza z Rzeszą 
r:iemiecką. Tll'zeba Jednak pamiętać, że Niemcy 
lic.zą z gÓl'ą dwa razy tyle ludności lak P<Jlsk~, 
że ich doch_ód spoleczny wynosi trzy razy WJę 
cel jak w Polsce, ie Niemcy ~ w 70 proc. kra 
iem przemysłowym, te maja 1'0udn0Sć je<lnolit!\ 
bez: licznej svekulacyjnej mnieJszości ~ydow­
skiel I t. d. i t. d. 

'! ~ 

Jnciatywa p1ywa1na. 
. Preliminowane dochody przedsiębiorstw pań 
stwowych wynoszą zaledwie 4,1 .proc. wszyst­
kich dochodów !Państwowych. Cóż dopiero mo 
żua mówić o .OJ>rocentowanru majątku państwo 
v. ego i o dochodzie z niego, kt&y nie wyniesie 
nawet 1 proc. I znowu sprawdza sio u1anie, 
że państwo zasadniczo nie jest ~ ~~anie pr?­
wadzić dobrze i rentownie przeds1ęo1orstwa 1 
powinno to zostawić inicjatywie prywatnej, 
która z tych samych przedsiębiorstw Je.st w 
stanie wypracować o wiele większy dochód. 
Stan taki jest wynikem biurokil:atycznego pro­
wadzenia przedsiębiorstw przez czynniki ~ań­
st wowe. 

Następnie sprawoz<lawca omówił szczegóło­
wo zmiany preliminarza budżetowego w posz­
czególnych działach według uchwał Sejmu. Ko 
misja s.karbowo • budżetowa Senatu przyjęła 
zmiany· poczynione przez Sejm i uchwa'·ila pre 
wraz z budżetem na x. 1939/40 w brzmieni1u, 
niu sejmowym. 

Sprawozdawca popiera rezolucję, zgłos.zoną 
do preliminarza i zgłasza wniosek o uchwale­
nie przez senat projektu ustawy skarbowej 
wraz z budżetem na r. 1939-40 w brze'ltlienilll, 
uchwalonym J)l'Zez Sejm, ze zmianami, propono 
wanymi przez komisję Senatu i rezolucjami. 

Przemówienie min. Skarbu. 
Po sprawozdawcy zabrał głos minister skar 

bu :E. Kwiatkowski. W Przemówienii\I swym 
n'. in. oświadczy!, ii w sprawie sytuacji mate­
r;aJnej pracowników państwowych i spre~yzo­
wał sam jak też i wiceminister Orodynsk1 sta­
nowisko rządu. Program inwestycyjny został 
omówiony szczególowo na komisji inwestycyj­
neJ Se!mu i znajdzie swe oświetlenie w poło­
wie przyszłego tygodnia podczas obrad ple­
r.arnych Sejmu. Niebawem więc i Senat obej-

Sen. Prystor przemawia! na temat emerytur I 
obciążenia nimi naszego budżetu. 

Odpowiedzi. DecyziB ko111isii radzieckiei 
Na wywody senatorów odpowiedział podse­

kretarz stanu Grodyński: sen. Przedpełskiemu 
oświadczy! wiceminister, że nie ma tu bilan­
sów koncernów spółek naftowych, a tylko da­
ne, dotyczące „Polminu", „Polmin" .W1Placil do 
bchczas sumę, nieiPrzekraczaj~cą isiedemdziesię 
crn paru procent sumy preliininowanej na nie­
całe 400.000 zl. ,,Polmin" Placi 1akże podatek. 

Poufne obrady. 
ŁóDż, 26. 2. I podawania wzmiame.K t artylmłów, które 
Komisja radziecka, pow-0łana dfa zba- mogłyby utrudnić n-0rmalny bieg prac Ko­

dania gospodarki teatrów miejskich w La- misji". 
dzi, odbyła wczoraj swe pierwsze p;osie-
dzenie pod przewodnictwem wicepreżyden P..OSIEDZENIE KOMISJI FINANSOWEJ. 
ta A. Pączka, w obecności dyrektorów te- W czw.artek, dnia 2 marca r.b. o godz. 
trów Wroczyńskiego i Morycińskiego i p_o 19-ej w sali obrad Rady Miejskiej odbędzie 
wzięła nast~ujące decyzje: się posiedzenie Komisji finansowej. Na po-

Co się tyczy zmniejszenia wydatków, to s. 
Wielowieyski podal już jak jest ob!·iczany i wy 
placany dodatek dla urzędników Ministerstwa 
Skarbu. Dla ścisłości podam kilka cyfr: doda­
tek w \VYSOkości 20 zł. miesię.cznie otrzymuje 
1744 urzę.dników, w wyisokości 25 zł. - 992, 
w wysokości 30 zł. - 1122 urzędników. 

„Obrady Komisji uznać za.poufne a! do rządku obrad sprawa rozpatrywania preli­
zakończenia prac komisji. Zwrócić się z a- minarza budżetu Zarządu Miejskiego w Ło­
p_elem do prasyi by powstrzymała się 9'd dzi n.a rok administracyjny 1939-40. 

Sen. Kamiński !>roni w dalszym ciągu swe­
go wniosJm. Odnośnie sprawozdania sen. Sko­
czylasa, uważa, że niesłuszne jest jego zdanie, 
(.otyczące jak najszerszego oddania w ręce pry 
watne, przed•siębiorstw państwowych. Jest ca­
h· szereg ;przedsiębiorstw, które mimo, że 1Drzy 

Smutny widok na podwórzu. „ Eksmisja bezrobotnego. 
1'.oszą skarbowi straty, muszą zostać w rękach ŁóDt, 26. 2. - Onegdaj wYeksmitowano z 
państwowych ze względów społecznych czy domu przy ul. Matejki 12 bezrobotnego Kota 
p<.flstwowych. Tym bardziej uwaga ta odnosi Stanisława, lat 31, który wraz z żoną, kilkulet 
się do przedsiębiorstw państwowych jak np. la mm dzieckiem i 65-.',etni11, teściową zamj,esz'ki-

s;o'eczne z dużym stosiunkowo zyskiem. fakt eksmisji, niestety tak częsty obecnie, 
sy państwowe, które łączą WYższe korzyś:i lwa! tu od lat pię.ciu. 

Przedpełski uwa.ża, że przedsi~lorstwo win :1ie zwróciłby na siebie uwag!, idyby nie PC· 
no się dzie!·ić na prywatne i 'Państwowe, lecz wien zbieg okoliczności. 
na dobrze i t!e prowadzone. Ponadto istotna jest W dnłu l(J lipca 1938 r. wlaśclcieilh (fomu 
tutaj sprawa, czy przedsiębiorstwo Jest rento- Podębska Antonina przytyta d'o mieszkanła Ko 
wn~ i czy placi podatki. ta ipo o<lblór 5 zl. - czc:,ści zaleglel komorne 

. . . go, które Kot, Ja'k stwierdził miał odrobić przy 
Przewodmcza,cy zaw1adom1ł, że glosowanie remoncie domu w związku z tym wynikla 

odl•edzie się we wtorek, od<lzielnie naid każdą ------·-----------­częścią budżetu oraz nad całością poddane bę-
<lą również pod glosowanie poprawki przy glo-
sowaniu nad poszczególnymi częściami . .Po za- DLA KASZLĄCYCH I 
latwieniu glosowania nad calościa odbędzie L E L I WA 
się glosowanie nad zgłoszonymi rezolucjami. 

OSŁABIONYCH 
KARMELKT 
i EKSTRAKT 
ApteJd- Dr orni o 

„ 
awantura, w której rezultacie oórka gospodyni 
01 uzowa Zofia 1Pobila Kotową. 
Na•stępnie gospodyni wytoczJ1la SJ)rawe o eks 

misję, która, w dniu 29 września ub. r. wygra 
lct, podając ja,ko powód niezapłacenie komorne 
go oraz awanturowanie się lokatora. 

Wyrok ten zatwierdził w dn. 23. I. 1939 r. 
Są<i Okręgowy, ·g<izie rozpatrywano odwoła­
nie Kota. 

W, wyniku wYrnku onegdal Kota eksmitowa 
no i mieszka on obecnie z rotlziną. i meMami 
na podwórzu. Należy dodać, iże w dn. 4. 2. 1939 
r. Onuzowa Zofia została skazana przez Sąd 
Orodzlld .za :pobicie Kotowej na 1 miesiąc are­
sztu. · 

Kot mieszkał w. tym domu 5 lat !Płacąc kwar 
talnio komorne w wysok. 23-75. - Przy wY­
na1mowaniu mieszkania zlożyl kaiucję zl. 85. 

Obecnie Kot. jako rnbotnik bll'dowlany nie 
ptaC'Ujo i n!o Jest w istanie wynają.c drugiego 
rr.i eszkanla. 

Polska łloiglla śt:idat:zg 42 •.prawy leśne 
- Na szerokim Bałtyku. -1ro:atr~~~!!~~!~~:Z:~1str. Starostwa 

Włochy dzisiejsze ro.zbud.owują w tern- ton, 59 torpedowców o wypornoś<:i 38.200 Powiatowego. 
pie coraz bardziej .przyspieszonym swoją ton, 96 okrętów podwodnych o wypomości ŁóDt, <ln. 26. 2. - Na sesji wyjazdowej w 
flotę wojernną. W 1941 lfoOCU Włosi będą k. 72.000 too j 45 ścigaczy oraz -0kołt0 100 'l'1•szynie Referat Karno A~ministracyjny Staro 
mie!1i z górą 160 okrętów podwodnych a okrętów pomocniczych 0 wyporności oko- stwa iPow1atowe~o Łódzkiego rozpatryw~l 42 

. . . . . ' .' . „ . . . . sprawy o szkodmctwo leśne w lasach panistwo 
więc 1naJS ll1n1e11szą flotę p.odwodną świata. ło 54.000 ton. Wchwl11 obe,cneJ z.naJdUJą wych leśnictwa Mo.'·enda kolo Tuszyna. w wy 
W zmocniona przez ścigacze :morskie, które się w budowie 4 pain1cerniki, 12 ikontrtorpe niku rozpraw wszyscy oskarżeni ukairani zosta 
zdały w czasie wie1kiej woj-ny światowej d1ow.ców -0raz większa liczba okrętów pod 1: aresztem od 3 dni do 2 ty~odni. Pona·dto za 
egzamiln, ataku1ąc z ·powodzeniem i zata- wod·nyich i ścigaczy o -0gó~nym .tomażu po- są~~one zostało odszkodowarne na rzecz nad­
piając ipamce,nniki austriackie, flota ta za- na:d 200.000, tak że w iniedłiugim czas'ie ma lel:>mctwa Pawlikowice. 
pewni Hal.ii przodują·ce stamowis'ko w rzę- rynarka w.ojenna 1ta·m 7Jbliży tSię do pozip- ZA POTAJEMNY UBóJ. 
dzie potęg mo,rs'kich ofenzywmyich w ba•se- mu floty framcuskiej. Wczoraj jednomiesięcznym aresztem ukara-
11ie śr?~ziemnom~rskim._ Ro.zwój potęgi ~ols~a, budując flotyllę ścigaczy, wesz- nr zostal przez tenże Referat EpsztaJn Laiibuś 
morskiej Wł·och ilustrują liczby poda•ne ła rnwrneż •na drogę ku pełnej mocarstwo- Żeromskiego 66 za potąiemny ubój. 

wości m0d1Skiej na Bałtyku. Trzecie miejsce, 
które obeonie zajmuje w układzie sił mor­
Sikich ina Bałtyiku, po wyibudowamiu 24-ech 
ścigaczy torpiedowych, 'niewątpliwie opuś­
cimy i ws.pi1naijąc się coraz wyżej staniemy 
na równym poziomie z państwami o utrwa­
lony:ch tradycjach morskich. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Noey dzisiejszej dyżurują apteki: H. Pasto­

rowa, Lagi©Wni<:ka 96. J. Kahane, Limanowskie• 
go 80, J. Koprowski, NoW()miejska. 15, M. Ro­
zenblum, śródmiejska 21, M. Bartoszewski, Piotr 
kowska 95, L. Czyński, Rokicińska 58, E. Za­
kr.zewski, Kątna 54, I Siniecka, R7lg-0w>Ska 53, 
t1. Trawkowska, Brzezińska 56. 

mie dyskusJ.ę nad tym zagadni~niem. . . 
Wniosek rządowy w sprawie urnchom1ema 

nowych kredytów rolniczych wpłynął do laski 
marszałkowskiej w Sejmie i znajduje się na po 
rządku obrad poniedziałkowego posiedz.e~ia Se~ 
11111. R.ozważanie tego wniosku da m1mstro.w1 
skarbu możność bardziej szczegółowego ośw1e- 1 

t1eniu tego ważnego problematu. Również spra­
wa stat·utu Banku Polskiego oraz projekt usta­
wy o dalszej unifikacji prawno - gosp?<1arczei 
$i~ska Zachodniego z Polską dadzą mozność do 
rozwinięcia odpowiedniej dyskusji par~·amentar­
nej, a w razie potrzeby i oświadczeń rządo­
\\-Y Ch. 

- Wobec tej szczególnej w roku bież. sytu 

przez prasę włoską. Wynika z inich, że to­
ll:lŻ wło,sikiej marynaJiki woje•ninej osiągnął 
n progu 17-ej ery faszystowskiej blisko 
500.000 toin. Stworzona za czsów reżimu fa 
szyst-QIWskiego flota składa się z 4 pancer­
ni1ków o wyporności łącznej 95.000 ton, 24 
krążowni1ków o wyporności 166.200 ton, 74 
kointrtorpeclowców o wyp.onności 97.450 

Rurociąg gazowy do Pabianic i Zgierza• 
2.100.000 zloigt:h na inwesigctc. 

ŁóDt, 26. 2. - Qd1było się posiedzenie Ra­
c!y Nadzorczej Gazowni Miejskiej w Łodzi, na 
Y.tórym drobiazgowo omawiany byl plan zamie 
rzonych inwestycyj wewnętrznych i zewnętrz­
nych Gazowni. Plan ten wykonahy został na 
zlecenie Rady Nadzorczej przez specjalnie wy 
lonioną Komisję. Plan Rada Nadzorcza całkowi 
cie zaakceptowała. 

W gre wchodzi przede wszyistkim sprawa 
rr·zbudowy sieci wysokoprężnej gazowej. Prze 
"iduje się przeprowadzenie lt'Urociągu ~zowe 
gc z Łodzi do Pabianic przez Rudę Pabianicką 
z Jednej strony i <lo Zgierza z drugiej. W ty.m 
b0wiem kierunku spotyka się duże zagęszczen ie 
rozmaitych zakładów Przemysłowych i warszta 
tów pracy. Opra,co}Vany, 1Plan obejmuje również 

-i inwestycje na terenie samej Gazowni. Zakla­
dy te mają być gruntownie przebudowane. Qgó 
Iem przewiduje się na zamierzone inwestycje 
kwotę z!. 2.100.000. Wykonanie p\rnu może od 
bywać się etapami w okresie 3 lat. Odpowied­
n'o <lo tego planu inwestycyj został rozbity na 
szereg alternatyw w zależności od otrzymane­
go kredytu, który musi być długoterminowy 
mskoprocentowy. 

W granicach planowanych inwestycyj na te 
renie Gazowni w Łodzi przewidziana jest spra 
wa budoWY instalacyj, służącej do odtruwania 
gazu, oraz sprawa budowanei:o w chwili obec 
nej wielkiego nowego pieca kosztem ki',kuset ty 
sięcy zloty_cl]. 

acji, otwieraiacei możność głębszej dy~.kusii 
naci naiważniejszymi sprawami przy okazn raz 
„·ażani~ i1st~w specja!·nych, uważam - oś­
~wiadczy l wicepremier Kwiatkowski -za mniei 
celowe ogó!nikowe syntetyzowanie mego sta-

JUTRO KONFERENCJA. 
Jak donosiliśmy - robotnicy fabryki „Krusche 

i Ender" w P<lihiankach po 3-dni-Owym strajku przy­
stąpili do pracy z tym, że w ciągu najbliżozego ty­
godnia kweatie spome ze>staną załatwione na płasz­
czyźnie rokowań, .Przy ud:lliale inspekcji pracy. Obe. 
c.nie d>0wiadujemy się, że konferencja w tej sprawie 
odbędzie się w dniu jutrzejszym, t. j. w ponied?Jia­
łek w lokalu inspekcji pracy w Pabianicach. Główne 
roz.mowy te>czyć się będą wokół przyjęcia powrotne· 
go d-0 pracy jednej zwolnionej robotnicy oraz i;pm­
wy podziału pracy. 

ODROCZONE ROZMOWY. ' 
W dniu wCLora.\zym miała eię odbyć w t'abryce 

Po-znańskiego konferencja w sprawie zatargu 0 unor 
mow.aniie warunków płacy i pracy na pOS2'lczególnych 
odiziiałach. Konferencja ta me odbyła się, gdyż in­
epektor pracy nie był w stanie zebrać wszystkich 
niezb~dnych ma,terialów. Po kh zebraniu konfei;en 
cja zwollllDa h~chi11 na nowo. Nastąpi to w pierw-
8Z)"ch dniach hieżocego tygodnia. 

LIKWIDACJA ZATARGU. 

Donosiliśmy o z,altargu o należno&ci za postój w 
czasie ćwiw.eń opL jaki wybuch na terenie fa.hryki 
Świiatłow~kiego i Kohna (Żwirki 17). Wcwraj i.nspe. 
keja pracy dOIJlrowadi:.ila do likwidacji zatargu. Ro 
botniicY, famy otrzymają wy.nagrodz.e:ni~ ea 5 godzin 
~stoju. 

CIEKA WY INCYDENT, 
- Nowy zatarg 11owstal w fabryce Biren­

cwajga przy ulicy Kopernika 53a. Robotnicy za 
żądali powrotnego zatrudnienia jednego ze 
swych kolegów, który przez dłuższy czas cho 
rowal. W czasie jego choroby finna przyjęła 
inwa!·ide. 

Obecnie inwalidzie zaproponowano inne za­
jęcie wobec powrotu starego robotnika po cho 
robie. Nie chciał się jednak na to zgodzić, a 
robotnicy widząc w tym możliwość pogorsze­
nia warunków pracy i pfacy dla 11owracaiace­
go właśnie 'PO chorobie dawnego kolegi - sta­
nę!•. w jego obronie proklamując strajk prote­
stiicyjny. 

Strajk trwał Z godziny. W międzyczasie -
powiadomiony o zatargu itllSlllektor pracy inż. 
Skusiewicz - odbył ze stronami konferencję. 
W wyniku jej strajk przerwano z tym, że do 
I marca firma ma przedstawić suzegółowY 
wykaz zatrudnionych w fabryce inwaliaów i 
niepodległościowców. Po stwierdzeniu, że fa­
bn~kant zatrudnia ·niepod!-egfościowców w dosta 
tecznei Ilości - inspekcja pracy zwróci się do 
'biura Pośrednictwa pracy o skierowanie inwa­
)idy, b_ędącego ością S'POru do innego zakładu 
pracy, Inwalida ten otrzyma 2 tygodniowe od­
szkodowanie. 

STRAJK. 
Wczoraj 'Wybuch! strajk okruipacyjny w 

Przedisic;.biorstwie Oczyszczania Miasta przy 
i:i. Piotrkowskiej. Praco·wnicy zażą<lali uregulo 
wania stawek plac. Powiadomiony o strajku 
inspektor pracy zwołal na i'utro konferencję. 

AUDYCJA DLA ROBOTNIKóW 
~ozgloś~ia Łódzka nadaje w' niedzieię, 0 go 

dzm1e 15-~J audycję, w której poruszone będą 
Ptzesądy Jakim ulegają jeszcze wciąż ludzie 

Ła.twowiernoś~ ~1udzka na tym odcinku cz~­
st~ me ma gramc, a ulegają jej ci, którzy za 
Il1 1o<lu w latach dziecięcych wychoWYwali sie 
w atmosferze „strachów". 

Audycja bę.dzie miała charakter słowno-mu 
zy~zny: Udział weźmie między innymi chór re 
vei1ersow Karola Łubowskiego. 

ZYCIE ZGIERZA 
Z ŻYCIA AJ\CJI KATOUCKIEJ 

przy parafii Sw. Katarzyny. 
Wielki Po~t - to okres pokuty, skruchy i 

Sl!:decznego zalu za grzechy! Wielki Post _ 
to ci~r~s skorygowania niedomagań i braków 
"': ś-c1ezynach życiowych. Akcja katolicka para­
fa św. ~atarzyny w Zgierzu, pragnąc ułatwić 
dc:.koname tego zadania i pogłębić kato\ck!e 
t1Ś\\-iadomieni~. organizuje w okresie 1. III. -
4. III cykl od.czytów religijnych o charakterze 
natkowym, 

Dn. 1. Ili. (środa) o godz. 8 wiecz. prof. dr. 
f.-· Niesiołow1s:ki - na t. „Rozum a wiara" w sa 
h gimnazjum im. Sztaszica. 

Dn. 2. III. (czwartek) o godz. 8 wiecz. ks. 
kan. J. Żdżarski - „Przewodnie myśli lit>urgii 
w. postu" - w sali szkoł.Y powsz. Nr 4. 

Dn. 3. III. (piątek). o godz. 8 wiecz. prof. 
?r. I< Sko7,zylas „Kościół kato'·icki jedyną osta 
l ~ prawdy . 'N sali szkoty PO\\'SZ. 

Dn. 4. III. (sobota) o godz. 6 wiecz. prof. 
ks. dr. A. Roszkowski „Pius XI drogow,kazem 
dla życia społecznego w dobie wsp<ifc1e'nei" 
w sali szkoty powszechne.i Nr 4 ul. Łódzka . 

Ws1u za złożeniem dobrowolnej ofiarr. 



. :// 
20 miliardów wgdaliimg ·na alkebol. 

Zwyczaje pijackie wżarły się 
głęboko w. organizm spoleczeńslwa 

Zwyczaje pijackie z wszelkimi ich na-1 czeństwu, gdyby się ją przeznaczylo na 
stępstwami są u inas w P-0lsice bardzo roz- dozbrojenie naszej armii, na pomnożenie 
po:vs~echnione. '!- drugiej strony mało lu- izb szkolnych, na inwestycje drogo~e, ~a 
dz1 wie o tym, ze są tacy, którzy wypo- zatrudnianie bezrobotnydh 1przez otw1erame 
wiedzieli temu złu wojnę. Tworzą oni or-1 starych i tworzenie nowych warsztatów 
ginazacje przeciwalkoholowe, by wSipólny- pracy. że u nas pod tym w:Lględem nie 
mi silami tym skuteczniej walczyć. Lecz jest tak jak byl' powinno, jesteśmy do pew 
nie o tym ma być tu mowa. Chodzi 0 na- nego stopnia sami so-bie winni. Tyle ma­
~wietle1nie yanującego u nas alkoholizmul ~~ v.rzykład~w z. innych .P.ańst~, . gdzie 
Ja'ko klęski. az1ęk1 odpow1edn1emu uśw1adom1en1u spo-

Spoleczeństwo nasze jest biedne, faktu ł~cz~ństwa czy te~ .przez o.dpowie~nie za­
tego nie da się zaprzeczyć! A mimo to o!-· b1eg1 prawne zm111e1szyło s1~ :LUŻfC!e alko­
brzymie w.prost sumy idą na zakup napo- holu a "".skutek tego podniósł. s1ę dobro­
jów alkoholowych po<l wszelkimi postac!a byt. Tak~m przykładem są panstwa „ska~­
mi. Od odzyskania naszej niepodległości dy_nawsk~e. Lecz u nas zwyczaje p11ack1e 
wydało nasze społeczeństwo na napoje al- wzarły srę zby~ głęboko w .organi~ ~a­
koholowe około 20 miliardów złotych _ s:ego społeczens.tw~. Zapytaimy sa~1 s1e­
t:zyli rocznie przeciętnie 1 miiiard zł. Wy- b1e, ~zy znamy iak1kołw1ek do~, me w~­
mowy nabiera dopiero ta cyfra w porów- t~zaiąc własnego, w któ~ym ~~e poda11~ 
naniu np. z •:vydatki'rni Ministerstwa Spraw się ~lkoh.olu ~rzy każdej okaz11? l. jete.1 
Wojskowych które w roku 1935-36 wyno są, 1est ich, iak na nasze stosun~1 zbyt 
siły 762 miliony, a na oświatę w tymże mało! J:. te .~a po~ór .ct.robne s~mk1 ~or~~ 
samym czasie wydaliśmy 321 miLn. zło- w;eszc1e n~11Jony 1 m1l1ardy z~s s!rum1eni" 
tych. Suma wyrzucona na alkohol, dający al1wholu ~1s~czą w s~ołeczens·tw1e to, co 
bardzo wątpliwą przyjemność, moglaby tw~rzy n~JWlę~sz~ maiątek narodowy -
wiele korzyści przynieść Pańs twu i StPOle- tęzyznę f1zycz·ną 1 moralną-

la ueit oelesze• 
redakc:ta llie odpewlałl 

JtOJC'.16:a 

Gustaw ARK EWla 
choroby akóroe t wł11Cfyczat 

ŻWIRKI 1 c, tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano I od 5 - a witcz. 

Dr HENRYKOWSKI 
Specjał. claor6b skórn. wencrycza. I sebuałn. 
UL. TRAlJOUTTA 9 ft. I p. tel 262-98. 
przrimuie od 3 - 1 t r. ł G><l 6 - 9 wiecz. 

w medzidc i śwl,ta od G - 12.30 oo poi. 
Dla sk6rni1 chorych g. ambu1ator. 10-11 ł 5-<i "'' 

Dr. mecL 

M.FELDMAN 

„E CH O„ 

--------,Cud~ malej apłiczce 

„„ ,.". lłl' .,., POOROżV ~1aralii1 WiH ~1iewuJH l~lJl~iła wła~l~ 
• ód~1 i' iotckuwska 16 65 

tel. toi.Ol i 266-50 

5-13/3 

Wycieczka m/s Piłsudski 
(Po slo6ce Południa) 

7f4 do 80/4 Cena od zl 660,-

Karty uczestnictwa LPT 

Zarl we westchn en~e rio Boga przwwróc Io Jej zdrowie . 
Siemianowice, w lutym. mianowicach i okolicy wielkie wrażenie. 

Lotem błyskawicy rozeszła się w Sie- Jeden z dzienni1karzy wy;słany na miejsce, 
mianowicach wieść o cudownym uzdro- tak pisze: 

I 
wieniu podczas Mszy św. sparaliżowanej Udałem s ię do Zakładu św. Józefa i 
od czterech łat dziewczyny, przebywającej św. Jadwigi zaraiz gdy wieść o cudownym 
w Zakładzie dla starców i sierot im. św. uzdrowieniu dotarła do Katowic. Zaraz 

I Józefa i św. Jadwigi w Siemianowicach. przy wejściu powitała mnie jedna z sióstr, 
Cudownie uleczoną została 22-letnia Wła:- do której zwróciłem s ię z zapytaniem: 
dysława Rogoszówna, pochodząca z Kato- - Czy prawdą jest, że w Zaikładzie zo-
wie, a przebywająca od kilku miesięcy w stała . cudownie uzdrowk>na chora dziew­
tym Zakładzie. W dniu tym Mszę św. o go- czyna? 
dzinie 8 raino na in tencję jej uzdrowienia - Tak, - odpawiedziała nieco nie­
odprawiał ksiądz salwatorianin Stanisław pewnym głosem. - Ale jest to rzecz je­
Matusik, przybyły z Mrncołowa. Chorą szcze nie zbadana urzędowo, więc o tym 
dziewczynę przyniesiono do kaip licy, gdzie sta ramy się mówić jak najmniej. 
w zakrystii odbyła się jej spowiedź. Na- - Przybywam tu z Katowic właśnie \\' 
stępnie w katpliczce Przenajświętszego Ser tej sprawie i chciałbym prosić o bliższe 

na zimowe pobyty ryczałtowe ca Pana Jezusa odbyła się Msza św. Cho- dane w tej sprawie. 
••••••••••••••' ra, półleżąc na dwóch krzesłach, słuchała - Chora była sparaliżowana od czte-

PRZY PRZfZIĘBil:NIU, GRYPIE. KA 
SZLU sto11ule sle zioła 

POlAN/l 
Nr. reJ. 1349 cena zl. 2. 

Przeciw chorobom ncrwoWYm I bezsei.'1-
noścl zioła 

Mszy św., żarliwi e się modląc. W chwili, rech Ja1t i ostatnio nie mogła ruszyć an i no­
gdy kapłain po zakończeniu nabożeństwa gą, ani ręką, - mówiła jedna z sióstr. 
zaczął błogosławić zebranych, cfl.ora nagle - Leżała całymi dniami i nocami i tył 
krzyiknęła i usiadła, wyciągając ręce do gó- lko modliła się, a gdy chciała modlić się z 
ry. Widok sparaliżowanej od kilku lait książki do nabożeńs twa,, to nie mogła prze 
dzfrwczyny, która nagle usiadła wywarł wracać stronic palcami i pomagała sobie 
tak potężne wrażenie na wszystkich, że . w w tym językiem. 
pierwszej chwili nikt nie mógł zrozumieć, Na nabożeństwo to przybyła również 
co się stało. Dopiero w kilka chwil później babka chorej z Bytomiai i kilka znajomycn 
rzuciły s ię do chorej obecne nai nabożeń- osób z Katowic, gdyż chora jest od 14 ro-

N W: Ił Df O J I N s~vie siostry ~akonne . Chora, łkając _rzew- ku życia si erotą . 
L n me, wyznała 1?°1'. że 11~gle poczuła :·n zu- _ Gdzie znajduje się teraz uzdrowiona 

pełn l :.z?rową 1, ze moze n.awet wst~ć . ~ze- dziewczyna? _ pytam, przejęty również 
~zyw1sc1: odprowadzono Ją z kaphczk1 do. opowiadaniem sióstr. 

Nr. rei. 1348. 
Apteka DH farm. R. Remblelldsklego 
w LODZI, al. AndrzeJa 28· tel. 149 •91 . 1e1 pokoju. - Jest jeszcze u nas, - odpowiadają 

Wiadomość o wypadku wywa1rła w Sie sios try, - może pan ją zaraz zobaczyć. 
AU... QIMlloJot Idę więc na pierwsze piętro do Zakładu. 

Dr ,j)ed. A L E K s A N D E R KIL~SKIEOO 113 (róg Nawrot), I W • L 
1
. ( li Przechodzimy przez !krótki korytarz do 

L ll!P tfMa c IW Tel. 155.77. W lecuicy, Z1łer1k:a 2'° •ds. S-' w. Bl:De dla Caerych aa przepU. łDf raptary;; j izby, gdzie przebywa cudownie uzdrowio-

- W A D ..J EDWARD REICHER krzywieaia kr,ae.łapa '-arlty) skrzywioa' e D'll' i kelaa, rraźlcę I na. Widzę siedzącą na łóżku młodą dziew-r • • • u; & czynę, któ ra COŚ szyje, czy naprawia. Pa-
. C H I R Il R G kejci, płaakie '-•łące stopy (platłfa11) i wszelkie inae kalectwa I trzę ną jej twarz. Jest chuda i wycieńczo-

Arł Z JA. 2. od telefon 21666 SpecJal~: ~~k~,g~lft. Na .,,11, ,.., (,..,....,) ....... •łwł.tM na długą chorobą, długi e przezroczyste pal 
prZ}'JIDUJe 5 - 7. an. llnUIQWA •.a -1-- __._~..__ -...e!Lł- • ---- . . . . . k . t h . 

rvs..uun1 - - -.., _,_ __ ---- _„_ ' ce Jej poruszag s ię ia os roc ę mezgra-

Dr ). NA EL przylmuie od 8 - l l rano l od 5 - 8 wiecz. ltoMet t lbiecl - apecJałtit a:mmnre ort®e'4Y<:w- 1 bnie, lecz rękami rusza zupełnie swobo-
w niedziele l święta od O - 12 w l>oł. ee hl~ • .,.,. ła• ,..„, I 111 ..,. a•• dnie. 

rucJ11 .... „ ,n"~· · i AKUSZER·GJNEKOL06 
POWRóCIŁ 

uJ. ANDRZEJA 4. 
przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

Dr med. -TREPMAN 
Specj. chor. wenf'ryc:m., 1kórnych i mo~11płciowych 

ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Pnyjmuje od i-11, 2--4 ł 6-3 wiecs„ w aieuiele 

l iwi~ta od 9-1 w poł. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 

LRCZ.NICA. 
PIOTRKA WS.KA 294, 

Tel. 122-89 (przy przyst. traw. paliianickfch) 
Dwa razy dziennie i>rzyjmult lekarze wawystk.icb . 

apecjalności. Gabinet dent. Wizyty na mie!cie. 
Wszelkie zabiegi I analizy. Otwart11 od 11 do I w. 

J>r. •14. • 

11. llWIAZIKI 
spec. chor. weneryc:z., skórnych i seksualnych 1 

ANDRZEJA 5. tel. 15~0. \ 
przyjmuje od 8 - 1 w t>ol. \ od 5 - 9 wiecz. 

w niedziele i święta od 9 - 1 w pał. 

lecztole chorób weneeycZllych I skórnfcll Dr ŁUCJA MAKO WER 
PIOTRKOWSKA 161 CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

Od g.8 d() 4 I od 6 do 9 w., w n!edz. od 9-t p. t>. 1 · dó (k b' ty l d I ') Panie pr&Jjmujo kobieta _ JekarL PORADA s sł.\ eczeme wrzo w o ie _ z ec1 

Dr. mea. 

•• TAUBE H us 
AKUSZER • OINBKOLOO 

Przyjmuje od c. 8-JO rano 1 4-8 wlecz. 
ZOIERSKA 11. Telefon 246-09. 

Dr med Pl? 61.ll.Zflł 
Choroby skórne i weneryczne. 

ZACHGVNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12 - 2 I od 7 - 8.30 wiecz. 

w ni&dzielę i święta od 10- 12 w poł. 

6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 
nrzvimuie od 8 - tl ł od 5 - 8. 

-~ 
Jerzy ·uo 

AltU9K2JI ammr::ox.oe 
A 

l~et nów tł, tel. 115-27 
orzyJmuJe od 8- 9 r. I 4-8 w. 

:Dr. •• 

PAULINA LEW I 
Specj. chorób lrnblecycb I akuszeria 

śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
Przyjmuje od 12-Z I od 4-3 wiecz. 

Na .......... tolłtdl• 1 tnewl 9"Cła!11e. -., Radość przebija z ka1żdego jej slowa. 
wkhnlałe ciofu!>Waae balldde brznue. - Może pani opowie, jak to było? -

Na tllrąwleat1 tręc .... „ (pm) rireet& pytam nieśmiało, gdyż stoję wobec osoby, 
trzymacie i renety ertDped)<cw lktóra jeszcze wczoraj leżała nai tym samym 

Ne snme. lełd ~ ort°"dYt!IM nze łożu bez żadnego x:uchu, a obecnie siedzi, 
kłcłl sysktmów. 

Jlla plllUle .._. *"" (phłthes) 11M'CiAłn • radóśni e uśmiechnięta i odpowiada... , 
ort~YC211W wklNy wodłc moddi eieeo"WYcłl - Chciałam, aby Msza św. na morf fn-

Ple łJh*I ,.,~oclly CWJIO"łH; •P•raty &ł11t !encję odbyła się w dniu 2 lutego, to zna-
„„łYC9M to ci.nntrtl ~i\Sll9' tł&. czy w dzień, kiedy zachorowałam przed -1 

S.....,.... 1 ...a. laty, lecz niestety musiaino odłożyć nabo-
Speajalny zakład dla lecrninej ertopeiii żeństwo na następną niedzielę . Na Mszy 

św. modliłam się żarliwie, polecając się Pa 

O PETRYKIEWICZ nu Bogu. W chwili, gdy ksiądz zaczął bło-
Spee. orłopttł. ' goslawić, westchnęłam gorąco do Pana 
l.eclź. ni, Piramowicza (dawaiej Olgia1lca1 1\lr. 9. Tel. 177-09 Bogai: 
UW AGA: C!cbi1fe jawienie się ciloq·ela konieezntt. I - Boże! Proszę Cię i błagam już od 

~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ,t~u la~ jakże c~ mam jeszcze pros~?~ 
i w tym momencie poczułam, jak gdyby 

D.r Dl e d l u B I c z TAJEMNICA szczęścia w grze loteryjne! I PO- mną ktoś gwałtownie wstrząsnął. Wycią­
wodzenia w życiu! Przepowiednie słynnego Ja- I gnęłam więc ręce przed siebie i raptownie 

Spec. chorób wenerycznych ł seksualnych snowidza WOMOUTHA zadziwiają _każdego zdu usiadłam, a jednocześnie krzyknęłam, ale 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69.. tel. 143· 12 miewającą trafnością. - Opracowu1e horosko~y , jakoś tak przejmująco, że mnie dreszcz 

(róg Narutowicza) _ przepowiednie roczne i na cale życie. Daie I dł p ł ż · · · 
przyjmuj~ oą go? z. ~-12, 13- 3 I 5-8 w. możność zdobycia trwalej miłości po~11<lanei o- przesze . oczu am, e mogę_ się ruszac I 

w n1edz1ele 1 święta od 9-11 rano. soby. Kto _ kiedy i na jaki numer .może. wy~ I z~c~~ł~m pła~ać ze wzruszenia ... Mogl~m 
grać na loterii? Zestawia na podstawie obhczen się JUZ ruszac. .. Pokazywa!łam wszystkim 

1JR W O Ł KO WYS K 11 kabalistyki d'·a każdego szczęśljwy numer los'-'. ! obecnym, że mogę podnieść ręce, że che~ 
med pod gwarancją wygranej Podac datę urodzema, I chodz ić Te az · · · · d b · h · 
spec. chor. wener~ seksualnych I skó rnyc,h adres, załączyć 1 złoty znaczkami. Adres: , : . r c~.uię się _JUZ O. rze I c eta 
CEOIELNIANA 11, . tel. 2~8-?2 , \VOMOPTH, Kraków, Straszewskiego 25/12. i łabym JUZ_ choclz1c, lecz iestem jeszcze mo-
Przyjmuje od g. s-1.2 I od ł-9 w1cc11., w nieducie Osobiote przyjęcia codz. iennie. I cno ~slab1ona . t~k .d~ugotrwałą c~orobą". 

I św1~ta od r;. 9-1 --- --- - . B10rę ostrozn:e 1e1 rękę, aby Ją poże----------..- A 0 M E G .A PALI~Z z zado~clcniem? .Ni~otyna z~tr~w.a gnać ale c'i1ora bardzo enercricznie potrzą-
D ~ H G U T S T A D T L E ( z N I organizm. osłabia wolę. ru1nu1e zdrow:e 1 ~ 1 - ' . , n . 
med Arkuszer-kinekolo~ · . GLóWNA 9. ty. Chcesz sie odzwyczaić palenia - n~p1sz sa mo1ą rę~ą . W y chodzę z Zakładu, zegna-

Aio telef. 142-42. jeszcze dz iś - moia metoda pomo*e C1 na- ny przez s10stry zakonne. 
1e:rnrzy specjalistów, Porady, wizyty na miastu tychmiast. Adres: Womouth, Krakow, Stra- 1 

DrmedM. RUNDSZTAJ.N 
akuszeria i choroby kobiece 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od 2. 8- 10 r. I od 4-8 w. 

POWRóCIL ZACHODNIA 66 Te]. 129-52. Analizy, Rentgen. Kwa rc, Gabine t Dentystvczrn szewskiei:(o 25. 
przyjmuje od 9- 11 I 5-7 wiecz. czy nna od 8-ej rano do 9 wieczór. ----------- ----------------

OTOMANĘ. garde robę, tapczan. leżank ę. kr'.!e KOBIEC E i· CIAZY 
Dr P ł< APORT 

GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WILCZ. 

w Lecznicy Z CT I E R S K A Z4. od 10-1 o.o. 

DR. MED. 

H. XLAClKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 

PIOTłłKOWSKA 99 teL 213-66. 
Przyjmuj• cod~i~nnie od 10-12 I od !.-li men. 

Dr med N TECKI or. 
cllOf'Obv skóre, weneryczne i mocz-Ojlłcłowe. 
NAWłW'ł' 32, front 1 piętro. Tel. 218-18. 
przyjmuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - ł w. 

w niedziele i święta cd 9 - 12 w J)Oł. 

Choroby kOb'.ece i akuszeria 
POWROCILA 

śRóDMIEJSKA 29. Tel. 134-90. 
Przyjmuje od IO - 12 ! od 3 - 8 wie..:t. 

Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Lcczn. chor. wener., skó rn}» h I seksualnyd1 
Kobiety I dzieci przyjmu je kobieta- lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA a zł. 

Mi:K.ABS • Dlllll'l'YftA 

s WA 'fNICKA 
UL. NAPlóRIWWSKIEGO 65. tel. 172-33 

(Ró2 Lubelskiel). front I piętro 
przyjmuje od godz. 9- 1 w noł. i od 3-8 w. 

· DR. MED .MARIA 
PIZVlhodnia "7ENEROLOGIC ZN A LEWINSO.NO-WA 

CHOROBY WENERYCZNE, SKÓRNE i SEKSU ALNE I Choroby weneryci.ne, skórne i kobiece 
Specjalny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 rano do 9 wieczór 1 PIOTRKOWSKA 88, teł. 143-36. 

PANIE PRZVJMUJE KOBIETA LEKARZ Kosmetyka lekarska, pjeJęgnowanie cery i włosów. 
Piotrkowska SS tel. 143-63. Porada ~ zł. Przyjmuje od g. 10-8 wiecz. 

I 

Dr med. 

PIERWSZA LECZ ICA S TO MAT OL O G I C Z I A 
ZE STAŁY M I ŁÓŻKAMI 

DOKIER.SKIEGO Dr. m e d. 

M. KLACZKO 
Specjalista chorób uszu, nosa i gardłu 

PIOTRKOWSKA 99. tel. 2 13-66, 
Przyjmuje od g. 12-2 I od 5-7 wiecz. 

c·1~rurgia 

PIOTRKOWSKA 56 
:ięb6w1 '!Zczęk i jamy •słnej 

LUSTRA toalety oraz trema od zł. 45.- po­
TEL. 129-77. Przychodnia czynna od go dz. 9 do 12 Jcca fabryka luster J ózefa Ligcx:kicgo ul. Dwor 

ska 20 przy Bal. Rynku, tel. 246-31. 

fterw••a 

PR Z Y C-DJI o D Il I A w EN ER o L o 61 cz N A ŻE~SKIE KURSY KROJU, SZYCIA n MODELOWANIA i MODNIARSTWA '- AD 7 ;Aeze'Die1,cl1• Jl~·~2~7·n:rl'czpal· :,• •lk6drnyileh J zł. Ą NNY 'KARBYQWJJ' I' Is li\ Ił ;, U ( t.6dź, u1 S ienkiewicza 8t m, 6. 
· '-4 i '.!!!~~ i~· ~:.ti!i!i:'::!!l!t::!f!i=:=mmiiiłiDllliiiiil!~ ZapiiJ codil•11ni• 

s1a. s tół. biurko. ' to liki radiowe sp rzedam i a­
n i o I na dngodnrch warunkach. Kil ińsk'e1:0 160 
Przefdzie.:ki. 

MAGLE nowoczesne. masywnej budcwy po­
leca „B. Kapczyr'1ski"- Łódź. Podrzecznc: 33, 
t el. 108-55. Fabryka egzystu je od 1889 r. 

POTRZEBNA krojczyni do jedwabnej bielizny 
tn ·kotowej. Fabryka trykotaży , Nnrutowicza 57 

(" •WWEWll!lllMAl!El45&BlllmllDWłlilliltWllllll!illA~M:li.1„„llil&llP 

DO 

BE LINA 
i LIPSKA 
vyjazdy 

indywidualne 
Zap isy i informacje i 

Wagons -Lits ff Cook 
t. ód ź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-77. 

Pogotowie Mi6jSkie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
P ogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-G 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197-65 
Tow. Przedwżebracze 277-62 

' MUZEA - BIBLIOT EKI - WYSTAWY 
MIEJSKA BWLIOTEKA PURI ICZNA (clirs 

Andrzeja 14) otwarta dla publiczno~ :i •01hi<'nnie 
j prón niedziel i świąt od • 10 do 21, " rnbor: 
.

1 

od Jt. 10 rlo 19. 
MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PIŁSUD. 

I SKIEGO (ul. Pihudikicgo 19) otwarte dla pualb. 
ności w grupach (tlo 15 osób) we wtorki. czwartki 
i wboty, dla pojedyńczych osób - w niedziele >~ 
g. 9 do 3. W stęp 20 grOM'', w grupach - po S ;% 
od osoby. Wycieczki 111oisna zg)aszać telefoni.znie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
zeurn, p. Ajnonkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO­
SZEWICZÓW I WYSTAWA DARóW KAROLA 
EISERTA (Plac Wolności 1) dostępne clla publicz­
tiości w środy, czwartki, soboty i niedziele od go­
cl.liiny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNI1..ZE (Park 3ienkiewi· 
rn) otwarte w dni powssednie od g. 10-3, w nie. 
d~iele i święta od g. 10-2. 

MUZEUM ETNOGRAl'ICZNF.. P'~ · ' ka 11!4. 
n ynne corhiennir od J. IG-3. 

WYSTAWA ZW. ZAW. POLSKICH ART'YSTóW 
PLASTYKÓW W LODZI w lokalu IPS-u, Park 
Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PlĘ:KNYCH KAROLA C~ ! D!!:­
GO. Nawrot 8. tel. 15~-55 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pra-cowniczego Towarzystwa Oświatowo - Kulturalne. 
go im. Stefana Żerorn~kiego (Sienkiewicza 3/5) czyn. 
p ię~I IJ l!ll91~~~illJ~i od 1 d~ !I. W,_ec11. ':" Pe>rady 



~-----· 

LVicek i Wac:e ·asz • m - . ·1ec1e. 
/ 

- • Doskonale! 
Kupiłam nową płytę 

gramofonową z doskonałymi 
Jekcjałni gimnastyki cxlt!u,szcza­
.iąceJ. Może pani 

Zrob'ię pierwszą 

próbę jeszcze 
Przed 

obiade1T11 ! 

Nie krzycz, bo 
ciotka gotowa 
nas Jeszicze 
usłyszeć! 

Podnieść ręce do góry, 
następnie zgiąć się tak nisko, 
ab~ palcami można dosięgnąć 

czubków obuwia. 
spróbuje? 

Tfff! Tfff! Szyb!Co bbr6cić się i leżąc 

Już mi sil 
ni•e starczy! 

~a brzuchu uderzać 
nosem mocno 
w podłogę! 

i otworzyć drzwiczki 
szybkim ruchem 

obu rąk! 

IZA PRUE. 

tirzgbobrani~. 
Ród Oinalów przykuty od wieków do 

1 

Matowo-srebrzyste, wapienne złomy Lecz daremni~ czekała na reakcję star-
krnąbrnej ziemi tych gór, w wielkim był skalne, punktowane z rzadka krzakami o- ca. Mateusz bowiem osunąwszy s ię naglt: 
poszanowaniu u bl iższych i dalszych sąsia 

1 

taczały ich ze wszystkich stron. W dole na ziemię, z swą głową patriarchy opart1 
dów. Pomstowano tylko na dwóch ostat- ciągnęła się zn ikająca powoli z oczu do- o kamień, zdawał się pogrążonym być w;,: 

·- Co tam robisz, dziadziusiu? - py- nich jecro potomków, synów Mateusza. ża- l lina, w górze zaś lśniła w słońcu niezmie- śnie. 
tala ośmioletnia Liz·e tka podbiegając do den z ~ich bowiem nie chciał pozostać na I rzona turkusowa kopuła nieba. W około nich trzoda pasla się spokoj­
:.tarego Mateusza Ginal pochylonego nad roli. Obaj porzucili ojcowiznę dla miasta, 1 Naturalne baseny wypełnione ostatnimi nie pod czujną strażą owczarskiego psa 
krzakiem. by przedzierżgnąć się w „panów". 1

1 

deszcza~ni odzw!erciedlały jego _fr_agm_enty. \ p1zykucniętego n~ skalisty~1 . w.zgórku, 
- He! He! Patrzę, czy ziemia już za- _Nie mogli poprzestać na żmudnej u- Mała Liz~ odnaiclywał~ .w glęb! ich ias:;y skąd bysty wzro~ Jego ogarmac mogł roz-

kwitła? - odparł jowialnie w swym pra- prawie ziemi. Zanadto byli inteligentni! _ owal swej twarzyczki 1 podłuzne swoj~ legią halę pastwiskową. 
starym narzeczu Południa Francji. usił~wał bron~ć ich star~ o_jciec z melan- oczy. Cisza wieczoru obejmowała płaskowzgó 

Jed~ocześnie przebierał dziesięciom'l chohą w glosie. Lecz mow11 wbrew. s~e- Wtem stary Mat,eusz natknąwszy się rze. Słychać było tylko dzwonek władcy-
palcam1, jak muzyk biorący arpedzie, h w mu przekonaniu, gdyż z własnego dosw1a~ r.a rozłożysty i wysoki krzak bukszpann baran.a, ściąaający zwolna trzodę ku dc-
sw1ezym, mczym gąbka porowatym me u. czenia wiedział, że im inteligentniej chod1.1 podniósł jego gałązki i przywołał w:nuct- linie. t1 

_ Oto' z' 1· pierwszy grzyb. Chodź, zo- ' się koło roli, tym lepiej ona rodzi. kę przeglądającą się w wó'd przezroczy. l 'ł 
uż noc czai a się w parowach. Od cza-

tdCZ, mała - zawoła! po chwili. .. Od czasu do czasu powierzano jemu i - Chodźno, Lizetko ! A żywo ! Masz su do czasu sowa trzepocząc skrzydlam; 
- Ja! Ja go zerwę, dziadziusiu! poczciwej jego żonie małą Li zę, najmlod~ tutaj całą ich rodzinę. zabierała się ocięża le do lotu. 

prosi ła dziewczynka. szą i nai·wąllei"szą ich wnuczkę. Szczupła 1 lk · · b't p h 1· 
Istotnie. Grzyby różnej wie osci z 1 z oc y 1wszy się w dół Liza dostrzecrla 

Pozwoli! milcząco z łagodnym uśmie- zwinna jak ja_szczurka nie wi~domo ja_kim w gromadę rosły w cieniu bukszpanu. dym błękHny unoszący się nad dachamto-
chem na zasuszonych wargach. c~dem rozumiał_a doskonale .d~ale_kt dziad- Mocna i ożywcza woń biła zarówno od siedli ludzkich .-- widomy znak gotowan~J 

Lizetka odgarnęła mech. Ujrzawszy spa kow, któ~ego mkt w d~m~i JeJ _me uczył, \" ilgotnej ziemi jak i świeżo z niej wyro- strawy wieczornej - i wozy na podwó­
ry grzyb o blado-różowej czapeczce, wyję- przerywa1ąc go pogardliwie niedys tyngo-J słych kryptogamów. Wzdłuż rozdartych rzach f?lwarcznych nabrzmiałe pierwszym 
ła go ostrożnie z ziemi i przytknęła do no- waną gwarą. swych sieci oszalałe, zdezorien towane pa- sprzątn 1ętym zbożem . 
ska. - Co będziemy robili w skałach, dzia- jąki biegały tam i z powrotem bezradnie. 

- Och! Jak przyjemnie pachnie! - z,1 dziusi~? - ~yt~ła. Liza, . gdy stary Ma- Grzybobranie było w całej pełni. Poj 
chwycała się wąchając. teusz Jął wspmac s~ę w ~orę. . wieczór zbiór doszedł do takich rozmia-

- Lepiej jeszcze smakować będzie w _ Szukać będziemy mnych większych rów że fartuszek Lizy ni•e mógł go po-
omlecie! - zauważył Mateusz. 1·eszcze grzybów. Chcesz, mała? - odpad ' 

Był to. osiemdziesięcioletni wieśniak _ Dziewczynka klasnęła radośnie w 
pirenejski, kościsty, prosty. j.ak 'dąb, o ~Io rączki zamiast odpowiedzi. 
wie łysej jak kolano, długie] po pas mc­
iedwie siwej brodzie, z arabską, według - Mimo ośmiu krzyżyków na barkach 
słów znawców, krwią pół .ogorzałą skór~. i zesztywniałych mięśni starzec maszero-

Szorstki .nieco w obejściu prawą miał wał dziarskim krokiem. Wnuczka podążał.::! 
naturę i kochał swój szmat ziemi nade za nim .pozostawiając sznurki swych c}Ioda 
wszystk<> ków na śp_ic~astxch k!łmieni~c"' 

mieścić. 

- Co grzybów! Co grzybów! Wi­
dzisz, dziadziusiu! - cieszyła się dziew­
czynka. 

- Jest ich takie mnóstwo, że moż• 1 a 
będzie ususzyć z połowę, nieprawdaż, dz1a 
dziusiu? -'- dodała jeszcze rada pochwalic 
si~ sw~ wiedz' 

- Wstawaj, dziadziusiu ! - zawołała 
Liza podbiegając do starca - trzoda wra­
ca już do domu. Chodźmy! . 

- Dobrze, dobrze, moje dzi•ecko ... l Ja 
r.ie śpię„. Nie wiem, co mi. się stało.„ Za­
wrót głowy. „ Porażenie słon eczne„ wi'docz 
n:e .. . Przelękłaś się, Lizetko? - mówił M::i 
teusz stłumionym i urywanym gł.osem 

- Ależ nie! Widziałam przecież, że 
miałeś oczy zamknięte - skłamało dzie­
cko ins tynktem kochającej kobiety wiedz:r, 
ne na widok pobladłej twarzy dziadk7 

Co? Gramofon 
będzie mnie uczył 
jak mam karać? ' 

- To nie był sen„. - mruknął prze­
suwając dłonią po wilgotnym czole - mi­
nęło jl.lż zresztą. W drogę, moje dziecko. 

Poszli . Tańcząc po lawendach z cze~­
wonym fartuszkiem zaciśn iętym w okol:> 
pachnącego swego zbioru dziewczynka zau 
ważyła, że dziadziuś szedł teraz jak w ów 
dzień, kiedy n iósł zran ioną owcę na ple­
cach. 

Naiwne dziecko wybuchnęło śmiechem. 

- Dziadziusiu! - zawotalo - idziesz 
jdk stara Maci·ejowa, o której ludzie mó­
wią, że dotyka nosem ziemi. 

- Starej Maciejowej Kostucha zajrzał a 
również w oczy - szepnął starzec JPdwo 
dosłyszalnym głosem. Mimo to słowa jego 
r!oszty do uszu dziewczynki. 

- vch! widziałes ją, dziadziusiu? 
Zląkłeś . s ię? - spytał;; stając )k wry.;a z 
oczkami w oczach dziadka. 

Mateusz Ginal wyprostował wysoką i 

barczystą ~wą postać, podniósł głowę, zba 
dał 111ebo 1 odparł głosem dobitnym. 

- Lęk~m się jednej tylko rzeczy: bu­
!·zy! ?Y nie nadeszła . nim zboża będą 
zw1ez10ne do gumna. 

I k.rokiem krzepkim już, z dumą na 
czole. 1. sokolim wzrokiem utkwionym w 
r;1zycm1cmy błękit nieba, obojętny na wła­
sn.Y los, a niespokojny o płody swej zie­
mi, pośpieszy! ku folwarkowi wydać roz­
kazy na dzień jutrzejszy„. 

Tł. J. s • .J 
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Program imprez niedzielnych jest następu­
jący: 

W WARSZAWIE: 
Na plywa'·ni Akademii Wf na Bielanach o 

.~. ·dz. 18 zakończenie zimowych pływackich mi­
s.; ;_ ~~hv Warszawy 

W gmac11u YMCA o godz. 18 szkolny mecz 
Pb wacki Warszawa - Grudziądz 

W cyrku o godz. 12 finały mistrzostw bok­
st.:r~kich Warszawy 

W WielkieJ Rewii o godz. 11 zawody ko­
Jarsk!e na rolkach 

W lokalu PUWF o godz. 10 zakończenie wal 
ne5!:o zebrania PZPN 

\V loka'·u PZKol. o godz. 10 walne zebranie 
!\,· k!ezo Zw. Kolarskiego 

:·a hoisku Warszawianki o godz. 12 mecz 
. „ ' \\'arszawianka - Ursus. 

W KRAJU: 
no\vicach czwórmecz ply wacki z 

, 1 najlepszych pływaków Śląska 
1\'e Lwowie mecz bokserski o drużynowe 

1 . tr;:ostwo Polski Lechia - HCP i zakończe-
1 ~ nli'<trzostw Polski w tenisie stołowym 

W Poznaniu mecz bokserski o mistrzostwo 
·.•, i Warta - Qop"ania 
\ ' / Wilnie zako1iczenle marszu Z.ulów -
' '') 

· · ' · ?>kopanem zakończenie 
; ' 'i'"WC'JW PTK. 

ZAGRANICA; 

automobilowego 

\"' Lillehammer zakończenie mistrzostw aka 
t' \;kich świata z u<lzialem Polaków 

W T ammerfors mlstrzos twa świata w iet<lzie 
sz:.-okiej pań z udziałem Nehrlngowej 

W Reichenbergu mistrzostwa saneczkarskie 
f·•ropy 

W Berlinie mecz piłkarski Niemcy - Jugo­
~ · 1 wia. Sędzią meczu jest Po'-ak Rutkowski 
· ·"'f'. 

D~isi~łszu odczut 
een. w. 1'hon1me~, 

Zapowiedziany odczyt gen. W . T!Jommee, 
d;rn ód<:y Okręgu Korpusu, n. t. „Jak powstała 
a: mia polska i jej stan dzisiejszy", wzbu<lzi/ w 
n.:szym mieście zrozumiale zainteresowanie. 

CiekawY ten odczyt odbędzie sie w dniu 
dz.i.iejszym, t. j. w niedzie'.ę, o godz. 18-ei sta 
nr.Iem Polskiej YMCA w Łodzi w gmachu przy 
ul. Tra11~utta 3 (tl·uia sala gimnastyczna). 

Organizatorzy tą drogą z:ipraszają na od­
cwt swych .cz!o.nków i s~·mpatyków - star­
s- vch I mlodziet. 

· Wst~P dla wszYst/cich jest bezpłatny, 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sek<:ji Odczytowej O<ldzialu Łó<lz­

ki~go Polskiego Czerwonego Krzyża dziś o go 
d;'.inle 12 ni!n. 80 w sałi PCK przy u\ Piotr­
kowslclei 190 dr Malenda - członek P-0lskiego 
Tow. Społeczno - Lekarskiego ~ wygłosi od 
czyt n. t ,,Uzdrowiska poliskie". Wstęp bez­
plo.tny. 

W Beaulieu zakończenie mie<lzynarodowego 
turnieju tenisowego. 

W LODZI: 
Pływanie; - W pływalni polskiej YMCA 

przy ul. Traugutta 3 o godz. 16: mistrzostwa 
zlmo'-'·e plywackie okręgu, 

Piłka ręczna: - W hali sportowej w parku 
tm. Poniatowskiego dalsze mecze w koszyków 
ke o mistrzostwo, zaś o godzinie 19: mecz tv­
warzrski koszykówki mc:skiei KPW (Poznali) 
- Reprezentacja Łodzi. 

Atletyka: - W sali Siły przv ul. Głównej 
nr 17 od godz. 9 rano: drugi dzień mistrzostw 
w zapasach i podnoszeniu ciężarów. 

Os~mka, czg dził!wiąika I „ Skutki jednej kreseczki„ „ 
ŁóDż, 26· 2. - Jednymi z najczęstszych 

spriw przed Sądem Okręgowym są procesy o 
fa:srnwanie dokumentów. 

Bar<lzo charakteryistyczny Proces na tym 
Il·~ znalazł się wczoraj na wokandzie Sądu. 

Latem ub. roku łódzka firma „Soldens" wy 
s:r.la do jednego ze swych <!lutników weksel 
na sumę 300 zł. z terminem płatności 30 wrze 
śn!a 1939 rok·U. Na blankiecie wekslowym cy­
fra 9 była bardzo niewyrażnie napisana. Nie 
wiadomo było, czy jest rok 1938 czy 1939. 

Urzędniczka poczty tamtejszej odesłała wek 
se'• z powrotem do firmy, żądając wyjaśnienia. 

W firmie ,,Soldens" wszyscy byli I>rzeko­
nani, że weksel jest wyznaczony na 1938 rok. 
lJ.-;ialiwszy to u odpowiednich osób, u:rzędnicz 
ka E. Rozental dopisała u ostatnie!. wątliwej 
c~fry kreseczkę, w ten sposób, że obecnie wy­
ratnie widniała na blankiecie data 30 września 
1938 r. 

Po wysianiu weksla, okazało 61ę, że był on 
\VJ'stawiony na 1939 rok. 

Wobec tego urzędnJc;:k~ Rozenta~· ł inne~o 

urzędnika Stasiaka, który puścił weksel w o­
bieg, pociągnięto od odpowiedzi alności sądo­
wej. 

Sąd Okręgowy stanąwszy na stanowisku że 
przestępstwo oskarżonej było właściwie natu­
rY formalnej, że nie miała żadnych korzyści na 
widoku, .skazał ją na najłagodniejszy wymiar 
kr.ry 2 tygodnie aresztu, z zawieszeniem na 2 
la ta. Drugiego oskarżonego uniewinniono. 

Rozprawie przewodniczył s. Kępczyński, os­
karżenie wnosił prok. An,c. 

NOWY ZARZĄD 
Polskiego Towarzystwa Chemicznego. 

Polskie 'fowarzYstwo Chemiczne oddział w 
Łodzi komunikuje, że na dorocznym walnym ze 
bi ani u wybrano Zarząd na rok 1939. 

W &kład Zarzą,du wes<:ili pp.; inż. B. Gab'.er 
- prezes, dr. T. Sto!yhwo - w. prezes. in.l. 
St Łaszkiewi<:z - skarbnik mgr. J. Dobrowo! 
ski - sek·retarz, Inż. A. Workowsk! - członek 
zarządu, int. I. Kiełbasińska I inż. W. Gerlicz 
- zastępcy. Do komisji rewizyjne! w}"brano 
inż Gundlacha, int. Nowińskiego, i int. Popie 

Teatr wszystkich dzieci lawskiego. Delegatem do zarządu głównego P. 
, T. Ch. wybrano <Ir. Broniatowslkiego. 

,,KOT W DUTaCH ' Dyżury zarządu ' P. T. Ch. oddziału w Łodzi 
(Al. Kołeluszkl 57) odbywają si~ we wtorki od g. 19.30 do godz. 

Dz'ś, o godz. 4,15. Oatatnle przedat~· 20 w lokalu własnym przy u..\ P iotrkowskiej 
wi enie "NIEBlt:SKIClł MlGOAŁó ~ • I 102 I P. 

. D~~śt,? godbz~n~e 4,15 p<> poł.dotd~dz~e )11fr0 na Obiad: 
się osi.a nie w 1ez. sezonie prze s aw1eme · . 
pięknej baśni zimowej Lucyny Krzemieniec- .zupa gnc1chow~ z grzankami, klops w 
kiej p.t. „Historia cała 0 niebieskich mig- sos.te cytr.v•nowym 1 kaszkai krakowska, bu 
ciałach". Mimo wielkiego powodzenia, ja- dyn czekoladowy. 

kim cieszą się „Niebieskie migdały", kie- WINSZUJEMY. 
rownictwo Teatru musi obecnie zdjąć bajkę Jutro Gabrielowi 
powyższą z afisza, gdyż dzieci z innych Wschód słtońca 6 .28 
miast pragną ją talde zobaczyć. za.chód - 17 .11 

A więc dzieci pamiętajcie! Dziś o go- Długość dnia 10.43 
dzinie 4,15 w Teatrze „Kot w Butach". P.rzybyio - 2.12 

Bllety od 30 gr. do 2,30 (z szatnią). ;Tydzień 8. 

d~:szej poprawy bytu Pracowników pańs two- • 
'-"Ych ustosunkuje się Jak naJżyczllwiej, Jednak KSJJ\ZEK SZKOLNYCH 
sto~niową jej realizac je rząd musi uzależnić LWóW, ut. Kurkowa 21 /23. 
~ moż'·iwości skarbu 'Państwa. 

TEATR MIEJSKI Ulródmiejska 15). 
Po ogromnym sukicesie jaki tak w Teatrze Naro 

dowym jak i w łódzkim Teatrze Miejskim zdobyła 
premiera głębokiej sztuki wielkiego romantyC2111ego 
pisarza Stanów :Zjednoczonych T. Wildera .,Nasze 
miasto", głębokie widowisko to powtórzone będzie 
dziś w niedzielę o godz. 4.ej pp. w reżyserii Leona 
Schillera. 

P;v.;se-partout i abonamenty nie ważne. 
Dziś w nied.7Jielę o godz. 8.30 wiecz. po ra21 ostat 

n i „Szaleństwo". 
Jutro w po.niedz.ialek przedstawienie tawieszo. 

ne. 

TEATR POLSKI Cegielniana 27. 
Niezrównana intevpretatorka tytułowej roli w 

wybornej komedii Devala „Subretka" Stefania Jar­
kO'\...ska wy!<tąpi d~ w ni<.Vlzielę o godz. 4-ej pp. w 
Teatrz:a Polskim. 

Passe-partout i abonamenty nie ważne. 
Wieczorem o godz. 8.30 „T~perementy", 

LODA HALAMA W LODZI. 
Kapitalna Loda Hala.ma p1-zyjeidża do J,odzi na 

czele artyst6w Teatru „8.15" z Wa?Szawy, Loda Ha.· 
lama wystąpi wr-az z Marią.nem Wawrzkowiczem 
w ozwarte.k o godz. 8.30 w Teatr w Miejskim w łwlet 
nej operetce Abrahama "Roxy i jej druiyna", 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 

W nied;.:ielę dn. 26 lutego o godz.. 4, 6 i 8 wieC'I!. 
pi~kne widowisko w 2-ch cz~śoiach 18 obraueh pt. 
„Chiński raj", Udzitł bier11: Fenomenalny duet 

tanecz.ny Zoli-a i Pfotr-Zorysz, J. Oleniecko, L. Wil­
ciy1l&kn, L. Jurd?.ińska, B. Bolkowski, W. Swigi~lski 
E. Rll'Wski i inni. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: - „Paui i Cowboy". 
CORSO: - I. Osta tni akt zemsty; U. 

Pod maską złoczyńcy. 
CAPITOL: - Króle w na Snieżka. 
EUROP A - P ort s ied m iu mórz. 
GRAND KINO: - Za w iny niepopełnione 

IKAR: - Kobi ety na d p rzepaścią. 

IRA: - Marnotra w na córka. 
METRO - S ekretarka jej męża. 
MIMOZA: - I. W inowajca! II. Brzdąc . 
OśWIATOWE: - Motyl hi szpański. 
OAZA: - P rzy gody T omka Saw ayera. 
PALACE: - Małżeństwo z p rzeszko-

dami. 
PRZEDWIOSNIE: - Moi rodzice roz-
wodzą się. 

P ALLADipM - Ostrożn ie profes-0-rzę. 
RIALTO: - Suez. 
RAKIETA: ~ Króles two zakocha.nyc'il. 
STYLOWY: - Florian. 
SŁOŃCE: - Motyl h iszpański. 
TON: - Ludzie za mgłą. 
URANIA: - Piekło Sahary; Il. Lord 

Jeff. 
ZACHĘTA: - Zbłądziłem. 

Z SALONU SZTUK PIĘI<NYCH ART. MAL. 

TP.AT~ DLA DZIECI ,1KOT W BUTACH" . KAROLA ENDEGO. 
(Al. KG'Sciuszkl 57). Łlćź oddawna jut oi.lczuwa!a brak Salonu Sztuk 

Dziś w niedzielę od-bę<lzie się tylko ie dno P , i;.kny<:h „z prawdziwego z.darzenia". Salonu 
przedstawienie, o godz. 4.15 po poi. Piękna w k tórym znajdowałyby si ę - nie tandeta, 
baśń zimowa :(.Alcyny Krzemienieckiej, p.t. „Iii- lecz prawdziwe i w artościowe dzieła sztuki. 
storia cata· o niebieskich migdałach" na tle śli Taki Salon pows ta ł właśnie przy u\ Nawrot !i 
czne!, nastrojowej muzyikl. Bilety od 30 gr. do <M. 153-55) <lzięki inicjatywie ie·go twórcy, zna 
2 3() w kasie Teatru (Al. Kościuszki 57.) , nei::o w Łodzi artysty malarza Karola En<lego. 

PODWJĘCZOR~ L. ~. ~. 
Łl<!zka Rodzina Railiowa zaprasza wszyst­

k ich na podwieczorek kt&.ry odbędzie się w re­
stauracji „ttote'.u Polskiego" ul. Piotrkowska 
r-ir 3 - dzisiaj o godz. 17-eJ. 

Ostatnia niedziela 
wedlua Pima 

ŁODż, 26. 2. - Przewidywany przebieg PO 
I ~ody w dniu dzisiejszym; rano miejscami mg:ly 
1 w ciągu dnia chmurno z rozpogodzeniami przy 
I 1.mia rkowanym wietrze IJOlu<lniowo - wschod­
: :1.m. W dzielnicach pólnocno wschodnich i w 

1
1 górach lekki mróz, poza tym temperatura w 
pobliiiu zera. 

Naz wisko Endego sarno przez się jest jui 
gwarancją, i e Salon jego posiada najcelniei•sze 
<lzle! a wybitnych malarzy polskich i zagranicą. 
Dzisiaj reprezentuje on zresztą 60 najwybit. 
n!ejszych twórców. Nie ogranicza się jednak Sa 
:·011 Sztuk Pięknych .Bndego d o tego zakresu. 
dostępnego jedynie d la wybranych. W zakres 
Si.Jonu '"chodzą bowiem również : renowacja 
tl2iet s ztuki, pora<ly fachowe w <lziedzinie zdob 
llll'twa i urządzan ie wnętrz oraz w dziedzi nie 
reklam handlowych, konserwacj a obrazów, ob 
Wv wYbór rcprcxh1kcyj dziel mistrzów sztuki 
Piekne j w pQl;taci widokówek i t. d. 

Salon Sztuk Pię.knych Kar""fa Endego przy 
ul. Nawrot 8 - to rzeczywiści e pelnowarto!c!o 
wy zakątek, w którym Sztuka ś w;<;'c i prawdzi­
Wv t riumfy. 
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K111 !i~ Jlrl,ście aśmiethn!\i~ 
Pełna tabala wygranych, 

• ··~.! 

PIERWSZE CIĄGNIENIE. 
10,000 zł. - 108875 
15,000 zł. - 98634 
10,000 zł. - 7110 126377 
5,000 zł. - 43812 126044 135412 
t ,OOO zł. - 15603 20429 53250 

142858 153409 

500 zł. - 30406 76908 77583 102901 
121271 123090 163884 

250 zł. - 4540 8325 21988 
33842 38236 40608 45906 55215 
58.881 67848 71684 75332 75612 
956.§9 99170 103553 109741 
115351 118419 118639 121484 
125031 125375 127220 135066 
153437 159872 163701 

22643 
55975 
76915 

114493 
123543 
146542 
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CIENIE NOWOCZESNEJ KOMUNIKACJI. Nawet najobszerniejsze mieszka ie 

P I t '' „ należy ~ietrzyć codziennie. a g a m O O r O W a Kto chce być zdrów musi dbać o to, szyby. „Gdzie słońce często zagląda -

' ' 

· aby nie oddychać powie1r_zem. z:p~utym, tam leka~z rzadko _wchod~i" I?ówi włosk!e 
zanieczyszczonym. żeby nueć sw1eze po- przysłowie. Nalezy pam1ętac o tym, ze 
w·etrze w mieszkaniu trzeba je wietrzyć, człowiek w ciągu doby wydycha od 400 do 

Z !!\I • • • lk• L d otwi erając okna na oścież - z tą bowiem 2000 litrów dwutlenku węgla, za l eżnie o-~ ruwa zyc1e Wie 1ego on u nu. ch~i~ą do i:iieszkania. wchodzi nie tyl_ko c~y"".iście ~d w~siłku przy pracy. ~ietrze-
• św1eze powietrze ale jeszcze dużo św1a- me jest więc niezbędne dla no1malne~o 

Londy·~· największe mia:sto w Europie, byłby zatem pierwszym miastem w Euro- ca.eh, z których do City dojeżdżają koleją 
ma wszelkie da-ne do mrzekaonia na samo- pie, w któr_}nm posiadacz auta mógłby zeń podziemną lub aut01busem. Prawdziwe pie­
chód, „plagę dwudziesltego wj,eku". Wą- koirzystać tyl.ko w1ec:wrem i w święta. - kło rozpoczyina się w porze lunchu i po za­
skie ulice od wczesneg.o ranka do późnych W Ameryce po.dobne ograniczenia i zaka- kończeniu prac w biuraich. Wyjazd z Lon­
godzi·n popołud·ni.o·wych wyipełn.ia skłębia- zy są Już znaine od dawna. Ostatnoio podo-j dy•n.u nie należy wówczas do rzeczy naj­
na, w~rcząca i terk?Czą0cn rzeka aut i m?- biny zakaz omal nie doprowadził do straj- łatwiejszych. I dlatego bo.ndyńczycy z du­

tła, znacznie więcej niż przez zakurzone funkcjonowania organizmu ludzkiego. 
----ooo~--

Uczniowie-krótkow~dze 
tocykll. Wozy w kI!ku rzędach posuwają ku studentów na u1niwersytecie Columbia. żym sentymentem wspominają czasy, gdy ~~~~~~~~ 

są zdolniejsi? się stosunkowo .wolno, mJimo ustawi•C'Zlnych 010 rektor zabr.o1nH przeszło 5000 studen- dla pośpiechu używał.o się dwukołowego 
nawoływań policeme·nów: „szybciej ! szyb- tom przyjeżdżać na wy1kłady samochoda- cab'u, zaprzężonego w żwawego siwka. 
ciej !" Biada spóźnia~skiemu, jeżeli dla po- mi. Wozy te okupowały każdy wolny skra- Dz·iś -największa metropolia Europy dusi 
śpiechu pragnie nadrobić opó~nieni·e ! Na wek przestrzeni przed uniwersytetem, ta- S·ię w żelaznym uściS1ku czterokołowego 
pewno nie przybędzie o umówionej godzi- rasując też wszystkie sąsiednie ulke. potwora, „motorowej zmory XX wieku". 

Niemiecki uczony Vogt stwierdził istnie­
nie ciekawego związku pomiędzy rozwo­
jem mózgu, a krótkowzrocznością. 

często anormalna dalekowzroczność, połą­
czona ze zwię'kszonym współczynnikiem 
załamania światła rogówki. Z drugiej stro­
ny krótkowzroczność jest u osób inteligen­
tnych rozpowszeconiona ponad przeciętną 
normę. Zaznaczyć przy tym wypada, że jest 
ona cechą dz i edziczną. 

nie na miejsce spotkania. Trudną i kłopotliwą sytuację dla policJi, 
U umysłowo chorych występuje bardzo 

Walkę z „motorową plagą" prowadzi kierującej mchem, stwarza fakt, że każde­
na terenie Londy•nu królewski dy.ktatnr ru- go ranka do miasta - kolosa z okolicznych 
chu - Trafk Commisi·o·ner. Wiele hałasu osiedli podmiejskich pTzybywa 430 OOO sa-
wywołał w roku ubiegłym projekt, jaki mochodów (dziesięć razy więcej, niż kur­
przedstawił ten urzędnrk parlamentowi o su je w całej Polsce!), prywatny,ch, nie wli­
wprowadzenie za-kazu kursowanioa prywat- czając w to tysięcy autobusów i wozów 
ny.m samochodem po ulicach L0tndymu. ciężarowych, wiozących żyWlllość i towary. 
Według tego sensacyjnego projektu po u- W-0zy te parkują ·n a p!laca.ch i ulicach, nie 
Ji.cach stoHcy miałyby prawo kursować tył- pozo.stawiając skrawka wol<neg.o miejsca. 
ko autobusy, samochody policji, straży o- Pew1nego dnia prze.prowadzono ankietę 
gniowej i wozy urzędowe, które zresztą u tych przybyszów. Okazało się, że prze­
też wype~niałyby szczelnie ulice londyń- szło 12 tysięcy kierowców p.ra.gnęło zatrzy 
skie. mać s1ię w Oity. Rzecz oczywista, że par-

Projekt ustawy na razie spoczął w tecz ~owanie w dzi•elnicy banków mogą zasto­
kach p.o.słów, przypuszczać jednak można, sować tylko ci, którzy przybędą skoro 
że argumenty dyktatora ruchu przekonają świt. Pozostali muszą szukać przytułku al­
par!'amentarzystów do jego tez. Londyn bo w garażach, a0lbo w odległych dzielni-

Zagorzały wróg ,kobiet 
lłEICOlłD lllE•AWllCI. 

Dziwaków ina świecie nigdy nie brak­
ło. Jednym z oryginalniejszych jednak był 

Zatarg. 

niewątpliwie pewien stary kawaler, zmar­
ły w roku 1902 w Wiedniu, którego nie­
nawiść do kobiet objawiała się nawet po 
śmierci. Zażądał on mianowicie w testa­
mencie, aby krewlili zakupili na cmentarzu 

1 
trzy miejsca razem. - Zwłoki dziwaka I 
miały spocząć w środku, a dwa miejsca po 
bokach pozostałyby puste, byle tylko nie 
pochowano tam jakiejś zmarłej kobiety. 

Oczywiście człowiek te.n i za życia 
stronił od pięknej płci. Tak więc, aby u­
niknąć towarzystwa niewieściego w tea­
trze kupował zawsze 3 miejsca, dzięki cze 
mu ani z lewej, ani z prawej strony nie 

Pani z raju Według E. Brauna (Szwajcaria) stosun­
ki te dotyczą nie tylko wypadków skraj­
nych, ale dadzą się również wykazać sta­
tystycznie. 

Zbadano więc pod tym względem 3000 
dzieci w wieku szkolnym. Podzielono je 
na 3 kategorie: dobrych uczni, średnich i 
słabych. Wśród krótkowidzów było 16 pet 
słarbych, 44 pet średnich i 41 dobrych. 

Natomiast wśród dalekowzrocznych zna­
leziono 34 pet słabych, 45 pet średnich i 
41 pet dobrych. Zatem uczniów dobryc'h 
było wśród krótkowzrocznych 2 razy wię­
cej niż wśród dalekowidzów. 

Zaznaczono jednak w sprawozdaniu, iż 
baldanie odnosiło się do dzieci anormalnie 
dalekowzrocznych. Jeżeli zaś uwzględnić 
dzieci wogóle, a więc razem z normalnie 
widzącymi, to otrzymuje się 18 pet uczniów 
słabych, 46 pet średnich i 35 pet dobrych. 

PODSŁUCHANE 
NAJLEPSZE śWIADECTWO. 

Podejrzany o kradzież staje przed są­
dem. 

- Czy mógłby pa" powołać się na ko­
go, kto dałby o panu dobre świadectwo? 
- pyta sędzia śledczy. 

- Tak jest, na przodownikai policji w 

miał towarzyszki. -
Zagorzały ten antyfeminista zostawił w 

spadku swoim krewnym paczkę listów z 
napisem: „jak przyjaciele usiłowali mnie 
wprzęgnąć do małże'ńskiego jarzma". 

Wczoraj widziałem cię w tramwaju, 
miałaś na sobie karakuły, 

Musiałaś zgubić wątek myślł, 
szczerze to mówię, bez przesłane!<, 

naszym okręgu. . 
Przodownika wezwano, lecz ten ośw1ad 

czył, że oskarżonego widzi po raz pierwszy. 

- Tu mój bilet! 

Listy te w ogólnej liczbie 62, pisane w 
latach 1945 do 1893 ~ zaopatrywał niepo­
prawny stary kawaler w odpowiednie ko­
mentarze. Oprócz tego dołączył kartkę z 
uwagą: „62 listy od panien i wdów, które, 
aby mnie zwabić, obiecywały posag ogól­
·nej wartości 1.700.000 guldenów. 

te same, wcięte, szaro-srebrne, 
łdóre się z sercem moim skuły. 

Choć było miejsce obok ciebie, 
siadłem olśniony na uboczu 
i bez wytchnienia i uparcie 
szukałem pary ślicznych oczu.„ 

A gdy spostrzegły mnie nareszcie, 
mój hołd przesłałem ci w ukłonie, 
czułem, że ręka drży z emocji 
i pąs oblewa twarz po skronie. 

Wszystkiemu winno srebrne futro, 
być może nawet tramwaj mknący, 
i to spotkanie przypadkowe 

z czego wnioskuję? - Łatwo zgadnąć, 
boś przejechała swój„. przystanek. -

Gdyby to zrobił zwykły człowiek -
trudno!„ Dla pani cudnej z raju, 
na gest rozpaczny w odpowiedzi 
konduktor wstrzymał bieg tramwaju. 

Przez szybę mignął niby promyk, 
lok przebogatych włosów złoty, 
w tęczy neonów wielkomiejskich 
jak lustro lśniły twoje boty. 

Tyś niewątpliwie wyczuwała, 
mój ty obrazku przeuroczy, 

--'- Słyszycie} - woia oskarżony. -
Od 20 lat mieszkam w jego okręgu i on 
mnie zupełnie nie zna. Czy może być lepsze 
świa•dectwo? 

AMERYKAŃSKA HISTORIA. 

Wielkie banki w Chicago posiadają 
własną policję, która chroni je przed_ napa­
dami bandytów. Podcza•s bezsennej nocy 
dyrektor jednego z wielkich banków roz­
myślał, czy bankowa poJi.cja jest coś war­
ta. Aby przekonać się o tym, włożył maskę 
i z re\~olwerem w ręku udał się do głównej 
kasy. Steroryzowa·ni policjanci podnieśli 

- Ja uznaję tylko bilety Ba·nku Pol- i ten twój uśmiech czarujący. 
że cię goniły w ludzkim mrowiu 
moje stęsknione, smutne oczy. 

ROM. l ręce efo góry. Zamaskowany dyrektor za­
brał z kasy 2 miliony dolarów i wyszedł. 

skiego. 
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Po krótkiej przerwie na podium wszedł starszy pan 
z opaską na ręku i przez tubę zaznajomił publiczność 

z w amll'kami :konkursu. Za wodniczka, która bez punktu 
kamego wypełni warun.ki, prócz tytułu otrzyma bezpłatny 
bHet okrętowy n.a podróż „Piłsudskim", „Batorym" lub 
„Kościuszką" do Lo·ndynu i z powrotem. 

Zapowied'ź ta wywołała olbrzymie podniecenie wśród 
publiczności i zdopingowała zawodmicz,ki. 

- A teraz proszę państwa - anonsował speaker -
zainim rozpoczniemy bieg, odbędzie się prezentacja zawo­
dniczeik, ubiegających się o ten tytuł i nagrodę. KażrJa 

z wywołanych pań proszo'lla jest na podi·um. 
Za chwilę padło pierwsze nazwisko. Na podwyższe­

niu stanęła zgrabna, młoda dziewczyna w różowym, gu­
mowym czepeczku na głowie i tegoż koloru kostium;e. 
Po oklaskach ustąpiła miejs\:a konkurentce o kształtach 

Kariatydy. I tak zmieniały się jedna po drugiej, ja·k ku­
kiełki w teatrze marionetek. 

W pewnej chwili przez tubę padły dwa słowa: 

- Stanisława Helamska!„ 
Widocznie ta zawodniczka miał.a wielu wielbicieli, 

gdyż podniósł się huragan oklasków. Hel am ska ws.zedłs7y 
lekko na podi1um, kłaniała się z gracją n.a wszystkie stro­
ny, a nawet w pewnym momencie uradowana owacją, i~­
ką jej zgotowano posłał.a ręką całusa na werandę, gdzie 
Zosia i Andrzejs.ki bili brawa, aż dfonie puchły. 

- Zosiu - uważała za stosowne wtrądć doktoro­
wa - zachowujesz się jak dzi'ki chłopak. Jeszcze mi ktoś 
zwróci uw.agę, że cię źl e wyc'howuję.„ 

„Dziki chłopak" jednakowoż, udał, że nie słyszy słów 
matki i dalej radował się widokiem Helamskiej. Andrzej-

\ ski niestrudzenie jej sekundował, życząc Helamsk\cj 
w myśli jak największego sukcesu. 

Po prezentacji pań n.astąpiły właściwe zawody. Roz­
począł go wyścig do liny bezpiecze11stwa i z powrotem_ 
Dwadzieścia z górą ciał pruło, każde na swój sposób fa­
le, aby tylko jak najś.pieszniej dotknąć ręką liny i zawró­
cić. Już po upływie kilku minut część zawodniczek zre­
zygnow.ała z biegu na korzyść zwi•nniejszych konkuren­
tek. 

Helamska, nieoficjalna mistrzyni pływania, szybkJ 
wysunęła się naprzód, płynąc w ró wnej linii z zawodnicz­
ką o kształtach Kariatydy. Publiczność zafas~ynowar.c. 
wyściaiem z zaipartym oddechem śledziła fazy biegu, k~6-

o ł . ry w miarę zbliżania się zawodni.czek do mety, sta~a się 

coraz ciekawszy. 

„Kariatyda" widząc w Helamskiej groźną przeciwn!­
czkę zdwoiła wysiłek mi~śni i naraz wysunęła się naprzód. 
Ale tylko na chwilę, na ułamek sekundy. Helamska słab­
sza fizycznie, zato zwinniejsza, zauważywszy w porę 
groźną sytuację, błyskawicznie dogoniła przeciwnic~kę 

i nagle jakimś energiczniejszym ruchem rąk pomknęła pk 
ryba naprzód i pierwsza dorknęła liny. Dokonawszy tego 
zawróciła w kierunku brzegu. 

„Kariatyda" jednak nie dała za wygraną i zrównała 
się z Helams'ką. Gwałtowny finisz zelektryzował widzów 
do ~ego stopnia, iż niektórzy, chcąc dać bodźca, zwy­
cięskiej pływaczce zaczęli wołać zgodnym chórem: 

- He-lam-ska!.. He-lam-ska!.. He-lam-ska!! !„. 
Ta podniecona okrzykami 1łumu zmobilizowała resztki 

sił i wysunąwszy się naprzód pierwsza dopłynęła do me-

- Franciszek Probst; działu krajow~go i lokalnego - Roman Furmański; cziału ·.~daktorzy: naczelny I działu politycznego k ł kl ap J 0 awlikówna 
"k' lokalnei· - Feliks B!'lbol,· za "\()"1"szenia arty u y re amQwe o .· .· ._ . 1•ortowe1ZO - KlaucUusz Lityński; krom ·1 "' 
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ty, mając tuż za sobą „Kariatydę". Kiedy wreszcie stanę­
ła na brzegu, powitały ją grzmoty oklasków. 

Chwiała się biedaczka z nadmiernego wysiłku, lecz 
1 uśmiech nie schodził jej z ust. 

Tymczasem na werandzie przy stoliku And rzejskiet;o 
wrzało jak w ulu. Wszyscy cieszyli s ię zwycięstwem He­
Jamskiej, najwięcej zaś Andirzejski, który w kółeczko p:.i­
wtarzał dwa słowa: 

- Cudownie! Bajecznie! 
Ogólny entuzj.azm porwał również doktorową; w .a­

dosnym ferworze zapomniawszy, iż przed chwilą strofo­
wała córkę za zbyt silne klaskanie, sama biła brawo aż 
huczało. Ta spontaniczna owacja trwałaby niewątpliwie 

długo, gdy<by nie nagłe odezwanie się megafonu, przez 
który sędzia ·począł cierpliwie uspokajać publiczność . Kie­
dy wreszcie prośby poskut1kowały i na plaży zapanował 
j.aki taki spokój, sędzia ogłosił zwycięstwo H<-.dmskii:i, 
zaznaczając zarazem, iż finał o tytuł królowej syren na­
stąpi niebawem. 

Okazało się, że do decydującego wyścigu zakwalifi­
kowało się zaledwie sześć zawodniczek. 

- Hallo! Hallo - brzmiał głos w megafonie - obec­
nie odbędą się pokazy klasyc:z,nego pływania i tak zwa­
nych sztuczek. Po tym punkcie programu nastąpi emocjo.­
nujący wyścig o zaszczytny tytuł i nagrodę. 

Po tej zapowiedzi rozległ się gwizdek. W tejże chwili 
na brzegu ukazała się smukła sylwetka zawodniczki. P1y­
waczka z wdzię'kiem otworzywszy śl iczną małą para:;0-
leczkę, po'Częła brnąć w wodzie, odd.alając się coraz ba•­
dziej od brzegu. Kiedy wreszcie natrafiła na głębię, po­
częła popisywać się umiejętnością pływania jedną ręk'! 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbi to w d1 ukarni1 ul. żwirki 2 w Łodzi. 




